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„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek m iesięczny do G azety L w ow skiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 89 h. 
„Przswodaik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codzienni* o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojodyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą !6 hal. — Biura Bedakcyi i Adm inistracyi 
ulica Czarnieckiego i. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Ulica Jagiel­
lońska I. 3. — L isty  należy frankować.

Beklamacy* otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
września b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj­
nemu profesorowi Uniwersytetu w Grazu, 
dr. Rudolfowi K l e m e n s i e w i c z o w i ,  zwy­
czajnemu profesorowi Uniwersytetu we Lwo­
wie, dr. Ludwikowi F i n k l o w i  i zwyczaj­
nemu profesorowi Uniwersytetu w Krako­
wie, dr. Edmundowi K r z y m u s k i e m u ,  ty­
tuł i charakter radców Dworu z uwolnieniem 
od taksy.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lieów, 7 września.

Galicya w budżecie Państwa.
Czas krakowski, korzystając z przeja­

zdu P. M inistra skarbu Zaleskiego przez Kra­
lów  na posiedzenia klubów polskich do Lwo­
wa, miał z nim wywiad o budżecie galicyj­
skim w budżecie państwowym na r. 1913.

Dziennik ten p isze:
Słowo 1 alcie zamieściło niedawno alar­

mujący telegram z Wiednia z doniesieniem 
o redukcyaoh w budżecie na r. 1913. Wedle 
informacyi Sloioa redukcye te w porównaniu 
z rokiem bieżącym mają wynosić 150 milio­
nów, z czego przynajmniej 30 procent, a 
więc 50 milionów koron przypadnie na Ga- 
licyę. W dalszym ciągu Słowo PolsJcie nie­
pokoi kraj wiadomością, iż obcięto znacznie 
budżet szkolny, że znacznie zredukowano wy­
datki na utworzenie nowych urzędów poczto­
wych i że wogóle budżet galicyjski przedsta­
wia się w kolorach bardzo czarnych. Wkoń- 
cu apelowało Słowo, aby wywarto na Mini­
stra skarbu siluiejszy wpływ i ratowano przed 
nim interesy kraju. Chociaż ten telegram 
Sloioa nie podawał praw dy, korzystając 
z wczorajszego przejazdu P. M inistra skarbu

przez Kraków, zwróciliśmy się do niego o 
wyjaśnienie. P. Minister udzielił nam naj­
więcej potrzebnych informacyj w następują­
cych słowach:

— Żałuję, że korespondent Słowa Pol­
skiego przed wysłaniem tej alarmującej de­
peszy nie uznał za wskazane zwrócić się 
wprost do mnie. Przez całe lato bawiłem 
pod Wiedniem, gdzie stale urzędowałem, 
gdzie było połączenie telefoniczne, co tygo­
dnia byłem w Wiedniu, a specyalnie od 3 
września do dzisiaj. Co do kwesty i samej 
mogę powiedzieć, że wiadomość, jakoby bu­
dżet na r. 1913 w porównaniu z bieżącym 
miał być o 150 milionów gorszy, jest wprost 
śmieszna. Na zarzut, jakobym miał czynić 
skreślenia z krzywdą Galicyi, chyba odpo­
wiadać nie potrzebuję. Budżet na r. 1913 
wykazuje normalny przyrost dochodów pań­
stwowych we wszystkich gałęziach podatko­
wych, gdyż siła podatkowa Państwa stale 
wzrasta i w tym roku także pomyślnie się 
przedstawia. Ten przyrost dochodów użyty 
będzie na powiększenie wydatków we wszyst­
kich gałęziach Administracyi, tak, że preli­
minarz każdego Ministerstwa wykaże większe 
kwoty n a  c e l e  k u l t u r a l n e  i g o s p o ­
d a r c z e .  Ponieważ parlament nie uchwalił 
nowych przedłoźeń podatkowych, przeto jest 
jasne, że ograniczyć się musimy tyko do tego 
przyrostu normalnego.

To wyjaśnienie wystarcza do stwierdze­
nia, że i udział Galicyi w budżecie państwo­
wym będzie w tych granicach w każdym 
razie k o r z y s t n i e j s z y ,  n i ż  w r. 1912. 
Nieprawdą jest, jakoby budżet szkolny zna­
cznie obcięto. Przeciwnie, środki na cele o- 
ś w i a t o  we  będą wy ż s z e ,  niż w roku bie­
żącym. Jaką wartość ma informacya Słowa, 
dowodzi jednak najlepiej fakt, że preliminarz 
M inisterstwa oświaty jeszcze w szczegółach 
nie jest wykończony. Także w dziale Mini­
sterstwa handlu o jakiemkolwiek skrzywdze­
niu interesów Galicyi tak na polu przemy- 
słowem, jak i Administracyi państwowej mo­
w y b y ć  n i e  może .  Specyalnie mogę oznaj­
mić, ż e s u b w e n c y a  w w y s o k o ś c i  100 
t y s i ę c y  k o r o n  n a  f u n d u s z  p r z e m y ­
s ł o wy ,  ten dawny, a niedostatecznie zabez­
pieczony postulat kraju, nietylko na rok bie­
żący i następny, ale wogóle na o k r e s  d z i e ­
s i ę c i o l e t n i  z a p e w n i o n a  z o s t a ł a .

— Czy prawdą jest — zapytał inter- 
viewujący P. M inistra redaktor Czasu — że 
kredyty na budowę dróg wodnych w budże­

cie na r. 1913 będą znacznie mniejsze, niż 
w r. 1912?

— Kosztów budowy dróg wodnych nie po­
krywa się z budżetu, tylko z pożyczki, zacią­
gniętej na mocy upoważnienia ustawy kana­
łowej z r. 1901. Ta pożyczka jest zrealizo­
wana do pełnej wysokości 250 milionów, a 
niezużyta reszta funduszu jest do dyspozycyi 
na dalsze budowy tak, że t e m p o  p r a c  ab­
solutnie n i e  j e s t  z a l e ż n e  od każdoroczne­
go budżetu. Prace przy zachodnio-galicyjskim 
kanale mogą być tedy bez przeszkody pro­
wadzone aż do wyczerpania dotacyi, przezna­
czonej na nie na podstawie ustawy z r. 1901. 
Dalsze kredyty zabezpieczyć ma nowela, nad 
którą Izba pracuje.

Podobnie rzecz ma się z regulacyą rzek 
w związku z budową dróg spławnych. O ile 
wchodzi w grę normalna dotacya budżetowa 
na regulacye i melioracye wodne, to i tutaj 
niema mowy o zmianie na gorsze. Ze wzglę­
du na zaciągnięte na drogi wodne pożyczki, 
budżet na r. 1913 zawierać musi wyższe 
kredyty na ich oprocentowanie.

— Ozy prawdą jest, że potrzebna jest 
silna akcya P. M inistra Galicyi i Prezesa 
Koła polskiego, aby uchronić kraj przed ka­
tastrofą, jak to informowało Słowo polskie?

— Po tem, co już powiedziałem, odpo­
wiedź byłaby zbyteczna, mogę tylko stwier­
dzić, że tak P. M inister Długosz, jak i P re­
zes Koła polskiego gorliwie zajmowali się 
budżetem i ze mną przez całe lato pozosta­
wali w kontakcie. Oczywiście obaj wiedzą 
dobrze, że Minister skarbu nie ma innych 
źródeł dochodów do dyspozycyi, póki parla­
ment nie załatwi przedłoźeń podatkowych. 
Wogóle nie mając powodu do podejrzywania 
Słowa Polskiego o rozmyślną tendencyjność, 
mogę tylko przypuścić, że padło ofiarą ja ­
kiejś mistyfikacyi lub bezkrytycznego powta­
rzania plotek.

Preludya sejmowe.

□  W gmachu sejmowym panował wczo­
raj przez cały dzień do późna w nocy ruch 
gorączkowy. Obradowały cztery kluby sejmo­
we n a d  s p r a w ą  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
s e j m o w e j ,  mianowicie kluby: c e n t r u m ,  
d e m o k r a t y c z n e j  l e w i c y ,  l e w i c y  
d e m o k r a t y c z n o - n a r o d o w e j  i p o l ­
s k i e g o  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o .

Ctfiy o e io łień : W ie m  petitowy Iib  jee*  
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za w ierss lub jego miejace miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokaławsklaga  
ws Lwewle Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: O Ada& (Y. de Bączkowski; S8 
Eue d* Yarssm

Klub c e n t r u m  obradował wczoraj od 
godziny 6 do 10 wieczorem. Obrady były ści­
śle poufne; chodziło o udzielenie dyrektywy 
prezydyum, jakie ma zająć stanowisko w 
sprawie reformy wyborczej na dzisiejszem 
posiedzeniu prezydyów wszystkich polskich 
klubów sejmowych. — W dyskusyi zabierali 
głos wszyscy członkowie klubu.

K l u b  d e m o k r a t y c z n e j  l e w i c y  
wspólnie z grupą demokratycznych posłów 
parlamentarnych, obradował wczoraj od go­
dziny 3 do 7 wieczorem. Obecni byli posło­
wie : Bandrowski, Battaglia, Doliński, Ger­
man, Jahl, Kioski, Krogulski, Leo, Lisiewicz. 
Loewenstein, Maiss, Maryewski, Merunowicz, 
Rauch, Rittel, Rutowski, Rychlik, Schatzel, 
Stesłowicz i Zieleniewski,

N i e o b e c n o ś ć  s w ą  u s p r a w i e d l i ­
wi l i  p p .: Oiuchciński, Pederowicz, Kolischer, 
Misiński, Sare, Śliwiński i Zarański.

P r e z e s  L e o  przedstawił w dłuższym 
wywodzie obecne położenie w Państwie i 
kraju w odniesieniu do sprawy polsko-ruskiej 
i sejmowej reformy wyborczej, wykazując 
konieczność podjęcia ze względów narodo­
wych i politycznych energicznej akcyi, celem 
załatwienia piekącej sprawy reformy wybor­
czej. Wymaga tego potrzeba złagodzenia spo­
ru polsko-ruskiego, tak szkodliwego dla obu 
narodów, wymaga położenie polityczne w 
Państwie i spokój społeczny w kraju.

W d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g ł o s  pp.: 
Jahl, Maryewski, German, Bandrowski, Loe­
wenstein, Krogulski, Stesłowicz, Rutowski, 

Po zamknięciu dyskusyi uchwalono na­
stępującą rezolucyę:

Klub lewicy sejmowej, oraz grupa par­
lamentarna polskiej demokracyi, zebrane dnia 
6 września 1912 we Lwowie, uznają jedno­
myślnie bezzwłoczne przeprowadzenie reformy 
wyborczej sejmowej za konieczność polityki 
narodowej i społecznej.

Za szkodliwe dla narodu i społeczeń­
stwa skutki ewentualnej dalszej zwłoki spaść 
musi odpowiedzialność na te czynniki poli­
tyczne, które ze względów partyjnych, czy 
klasowych utrudniałyby bezzwłoczne zała­
twienie reformy wyborczej.

Praguąc stworzyć warunki trwałego 
spokojniejszego współżycia obu narodów, za­
twierdzają zebrane kluby oświadczenie, zło­
żone przez reprezentanta klubu lewicy sej­
mowej na ostatniem posiedzeniu komisyi dla 
reformy wyborc-ząj w sprawie stosunku pro­
centowego mandatów ruskich i polskich 
(26'4 prc.), a zarazem oświadczają się za sy-

Z Zakopanego.
W sierpniu 1912. 

(Ciąg dalszy),

Nie mam talentu do melodramatów, 
więc przychodzi mi na myśl coś nielicujące- 
go wcale z podniosłym nastrojem miesięcznej 
nocy. O to: obok marsowych rysów Giewonta 
dostrzegam najwyraźniej jej sylwetkę; regu­
larny profil kcbiecej twarzy, który mi przy­
pomina dobrą, dawną znajomą (na imię jej 
było Marynia). Jak ją  tutaj nazywają, nie 
wiem i nie mam kogo spytać o tej porze.

. 2naezy zresztą nazwisko Montecchi?... — 
wołam , Szekspirem.
, fas to sobie sympatycznie urzą­
dziłeś Pauie Giewont? Zapuszczam story i 
nucąc bardzo cichutko w duchu : „Romans 
ten to był sen", układam się w najlepszem 
usposobieniu na sprężynowym materacu, prze­
konany mylnie, że czynię to ostatni w ca­
łym pensyonacie,  ̂ bo właśnie w tej chwili 
dochodzi mię wsrod nocnej ciszy przytłu­
miony głos p. Piotrowskiej, wydającej dy­
spozycje — na jutro.

Jutro zaczyna się pogodnym, świeżym, 
rosistym, słonecznym rankiem. Wybiegam 
na otwartą werandę w stroju Lutosławskie- 
8° (gdy bawił w Kosowie).... Janosiki w polu

pobrzękują kosami, ścinając zioła wonne.... 
Słychać w oddali grzmoty, co zadziwia, bo 
na niebie nie ma ani jednej chmurki.... Te 
huki potężne, z długiem nie milknącem 
echem, co zapada gdzieś w żleby i kominy 
z groźnym pomrukiem: to albo salwy dawa­
ne w górach przez turystów („Szanujmy spo­
kój i majestat gó r!“ — woła w swej odezwie 
Tow. ochrony Tatr), albo strzały w kamie­
niołomie.

Do drzwi moich puka sąsiad, miły to­
warzysz z Krynicy i za chwilę przynoszą 
nam śniadanie, które jak nektar (kawa) z am- 
brozyą (chleb z masłem) spożywamy przy 
fajeczce dla poprawienia ozonu.

Czas ucieka.... Szostak (Szóstaczek, bo 
to potomek starego górala) czeka przed do­
mem z dorożką.

Kto, jak ja, ma tylko dwa dni do dy­
spozycyi, ten bez dorożki ruszyć się nie mo­
że, jeśli chce, choćby tylko słabe wytworzyć 
sobie o Tatrach pojęcie.

Wybrałem się do „Doliny Kościeliskiej", 
aż do wąwozu zwanego „Krakowem", a cho­
ciaż podróż ta, doliną najpiękniejszą w świę­
cie, była dla mnie rozkoszą prawdziwą, wcale 
jej opisywać nie będę, bo uczynili to już 
inni lepiej odemnie. Przysłowie mówi wpra­
wdzie: „co człowiek to zdanie", są jednak 
ludzie i rzeczy, którym zdawkowa pochwała 
ubliża. W takich warunkach przypomina mi 
się zawsze wzgardliwe milczenie Heinego, 
gdy go ktoś raz podczas banalnej rozmowy 
zapyta ł:

— Oo pan sądzi o „Fauście" Goethego?
— Tak, tak, nie zły „kawałek".

— Oo pan sądzi o Tatrach?
....Piękne, malownicze, wspaniałe ect.
Jadąc doliną Kościeliską widzi się po 

prawej stronie drogi sanatoryum dr. D łu­
skiego, tak uczepione przy zboczu, tak umie­
szczone wysoko w przestworzu krystaliczne­
go powietrza, jakby istotnie niewidzialny, ów 
symboliczny na rysunku góral piastował je 
na rękach.

Do koła wszystko zajęte robieniem sia­
na, przyczem zauważyć można, że wśród gó­
rali uwijają się też wcale nie na żarty po­
mocnicy ze sfer inteligentnych, a co szcze­
gólniejsze: pomocnice, które po miejskim 
stroju rozpoznać nie trudno... Mijamy mnó­
stwo powozów, dorożek, budek góralskich ta­
kich samych, jak  na obrazach Walerego 
Eliasza. Idzie także moc piechurów, wśród 
nich w wesołem gronie kroczy z młodzień­
czą werwą szef sekcyi p. Juliusz Kleeberg, 
który zamieszkał u dr. Ohramca i uprzejmie 
nas zaprasza do zwiedzenia nowego z ikładu. 
Powietrze w Zakopanem pobudza apetyt, więc 
jadłodajnia (opodal Źródła Lodowego), gdzie 
dostać można poziomek i wybornego kwa­
śnego mleka, okazuje się bardzo na miejscu. 
Mimo dnia pogodnego i mimo t. tw. sezonu 
głównego jest w restauracyi nie wiele osób, 
co ma swe źródło w mniejszej, niż zazwy­
czaj frekwencyi gości, spowodowanej pra­
wdopodobnie rozsiewanemi tendencyjnie plo­
tkami o szkarlatynie w Zakopanem. W isto­
cie było tylko kilka wypadków szkarlatyny 
w Poroninie; w Zakopanem nie było wypad­
ku żadnego.

Jest jednak dużo takich na świecie,

którym na epidemii szkarlatyny w Zakopa 
nem, zwłaszcza w sezonie letnim, ogromnie 
wiele zależało, no i — głosiło się urbi et 
orbi o okropnej słabości panującej nagminnie 
...„straszak" zrobił swoje.

Po południu wybrałem się zwiedzić 
„Chramcówkę", która istotnie jest urządzona 
z komfortem europejskim. Pisało już o tym 
zakładzie wielu przygodnych koresponden­
tów; są nawet tacy, którzy stale niezręczną 
trochę robią mu reklamę, dlatego miło mi 
stwierdzić z całą stanowczością, że wszystkie 
te głosy pochlebne o zakładzie dr. Chramca 
są od a do z szczerą prawdą, że mając taki 
zakład, otwarty przez rok cały, gdzie wygo­
da z poczuciem piękna nierozłącznie idzie w 
parze, Zakopane przyjąć może najwybredniej­
szych turystów z całego świata.

I jest się czem w Zakopanem pochwa­
lić przed św iatem !

Bóg nam dał w tym najcudniejszym 
zakątku ziemi wspaniałą przyrodę — to pra­
wda, ale też z dumą rzec możemy, żeśmy jej 
partactwem nie popsuli, tandetą nie zeszpe­
cili, że wszędzie na każdem miejscu i nie­
mal kroku: od stromych okapów strzech, od 
tych przyczółków w słońca zachodzące, od 
wyrzynanek w gwiazdy, kółka i leluje aż do 
zgrabnych, obcisłych strojów górali, z roz- 
wianemi po junacku pod szyją barwnemi 
wstęgami... Wszystko to jest do cna swoj­
skie i nasze.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Kaset,
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stemem jednomandatowych okręgów wybor­
czych.

O ile komprowisowy projekt reformy 
wyborczej, ułożony przez stronnictwa polskie 
miałby w dalszych rokowaniach uledz zmia­
nom, już obecnie z całym naciskiem zastrze 
gają się zebrani, że zmiany te musiałyby się 
liczyć w pełnej mierze z rosnącem narodo- 
wem, społecznem, gospodarczem i kultural- 
nem znaczeniem miast, niemniej jak z postę­
pującą demokratyzacyą kraju.

Klub lewicy sejmowej poleca swojemu 
prezydyum, by w myśl powyższych wyty­
cznych użyło wszelkich środków, jakie uzna 
za pożądane, celem bezzwłocznego doprowa­
dzenia reformy wyborczej do skutku.

K l u b  l e w i c y  d e m o k r a t y c z n o - n a -  
r o do w ej odbył wczoraj po południu kilku­
godzinne posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa dr. G ł ą b i ń s k i  ego . Obrady toczy­
ły się nad sprawą reformy wyborczej sejmo­
wej. W obradach wzięli udział posłowi sej­
mowi i parlamentarni. Obrady były poufne. 
Uchwalono kategorycznie domagać się zwo­
łania Sejmu w celu załatwienia reformy wy­
borczej ; co do sainej zaś reformy uchwalono 
trwać przy dotychczasowem zasadniczem sta­
nowisku stronnictwa, że liczba mandatów 
polskich w kuryi wiejskiej i w kuryi miej­
skiej odpowiadać musi bezwarunkowo fakty­
cznej sile liczebnej ludności polskiej (w ku­
ryi wiejskiej 56 prc., w kuryi miejskiej co- 
najmniej 90 prc.).

P o l s k i e  s t r o n n i c t w o  l u d o w e  o- 
bradowało wczoraj od godz. 10 do 2 i od 3 
do 6 wiecz. nad sprawą reformy wyborczej. 
W obradach wzięli udział tak posłowie sej­
mowi, jak i do Rady państwa, oraz członek 
Izby panów dr. Alfred Zgórski. JE , P. Mini­
ster Długosz przez pewien czas wziął ró­
wnież udział w posiedzeniu klubu.

Na wstępie przewodniczący stronnictwa 
p. S t a p i ń s k i  zdał sprawę z rokowań, prze­
prowadzonych w Wiedniu z Eządem central­
nym, P. Namiestnikiem, oraz z pp. Leo i 
Kościem Lewickim w sprawie reformy wy­
borczej sejmowej i ugody polsko-ruskiej. Za­
strzegł się przeciw insynuacyom pewnej czę­
ści prasy, jakoby akcya jego była skierowa­
na przeciw osobie P. Namiestnika, — prze­
ciwnie cieszyć się będzie bardzo, jeśli P. Na­
miestnik wpływem swym przyczyni się do 
rychłego załatwienia sprawy reformy wy­
borczej.

W obradach, w których zabierali głos 
niemal wszyscy członkowie stronnictwa, po­
stanowiono oświadczyć się za jednomandato­
wymi okręgami wyborczymi, przeciw petrjfi- 
kacyi, oraz przeciw junctim sprawy reformy 
wyborczej z innymi postulatami narodowości 
ruskiej. Stronnictwo gotowe jest wyciągnąć 
jak najdalej idące konsekwencye, gdyby uda­
remniono stanowcze załatwienie sprawy re­
formy wyborczej sejmowej w bieżącej sesyi.

Stronnictwo uchwaliło wkońcu nastę­
pującą rezolucyę:

Oba kluby parlamentarne polskiego 
stronnictwa ludowego, przyjmując sprawo­
zdanie prezesa Stapińskiego do wiadomości, 
uważają za konieczne dołożyć całej usilności, 
aby reforma wyborcza sejmowa była w tego­
rocznej sesyi sejmowej uchwalona, a nie do­
puścić do dalszego przewlekania definity­
wnego załatwienia tej piekącej konieczności 
ludowej.

Za podstawę rozkładu mandatów mię­
dzy kurye i narodowości uznajemy:

1. Nieprzekraczanie stosunku 26’4 prc. 
mandatów dla Rusinów;

2. zestawienie w kuryi wiejskiej takie­
go stosunku co do rozdziału ilości mandatów 
między Polaków i Rusinów, jaki wynika ze 
stosunku liczby ludności i sumy podatków o- 
płacanych;

3. możliwe podwyższenie obecnego sto­
sunku mandatów wiejskich do ogólnej ilości 
mandatów.

*
O godzinie 9 wieczorem zebrali się 

przedstawiciele klubu demokratycznego i stron­
nictwa ludowców w biurze JE . P. Namie­
stnika na konferencyę, która trwała do pół­
nocy.

W konferencyi tej wzięło udział prezy­
dyum klubu demokratycznego, złożone z pre­
zesa dr. Leo i posłów dr. Bandrowskiego, 
dr. Jahla, dr. Germana, dr. Eutowskiego, da­
lej deputacya klubu poselskiego stronnictwa 
ludowego, złożona z prezesa Stapińskiego i 
posłów Bojki, Kędziora, Lewakowskiego, dr. 
Stefczyka i Witosa. W obradach brał udział 
również P. Minister Długosz.

Po trzygodzinnych obradach, co do tre­
ści których uczestnicy zachowali najściślejszą 
poufność, wydano dla użytku prasy następu­
jący kom unikat:

„Przedstawiciele klubu demokratycznego 
i stronnictwa ludowego przedłożyli życzenia 
swych klubów JE . P. Namiestnikowi w tym 
celu, aby je zakomunikował innym klubom 
sejmowym*.

*
Dziś przed południem zebrały się w 

gmachu sejmowym p r e z y d y a  w s z y s t k i c h  
p o l s k i c h  k l u b ó w  s e j m o w y c h ,  celem 
prowadzenia obrad nad sprawą sejmowej re­
formy wyborczej. Obrady poufne pod prze­
wodnictwem JE . P- Marszałka krajowego hr. 
Gołuchowskiego, w których wzięli także u- 
dział Ich Eksc. PP. Ministrowie Zaleski i 
Długosz i P. Namiestnik dr. Bobrzyński, 
trwały od godz. 10 rano do godz. 1 po po­
łudniu.

Dalszy ciąg obrad rozpocznie się o go­
dzinie 4 po południu.

*
W gmachu sejmowym obradowała dziś 

przed południem również nad sprawą sejmo­
wej reformy wyborczej k o m i s y a  p a r l a ­
m e n t a r n a  k l u b u  u k r a i ń s k i e g o .

Sprawy krajowe.
(Rozwiązanie R ady powiatowej w Dobromilu).

□  Rada powiatowa w D o b r o m i l u  
została na zasadzie § 53 ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej przez JE, P. Namiestnika 
rozwiązana. Okazało się bowiem, że prezes 
oraz 17 członków Rady powiatowej dobro- 
milskiej słożyli swe mandaty, dwu zaś człon­
ków Rady powiatowej zmarło.

Wobec tego stanu rzeczy uniemożliwio­
ny został prawidłowy tok autonomicznych 
spraw powiatu. Rada powiatowa stała się 
niezdolną do spełniania swych zadań w myśl 
ustawy z dnia 12 sierpnia 1866 i musiała 
być rozwiązana.

Na zasadzie § 53 ustawy o Reprezenta- 
cyi powiatowej powierzył JE . P. Namiestnik 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym tym­
czasowe załatwianie spraw powiatu, aż do 
czasu ukonstytuowania się nowej Rady po­
wiatowej, emerytowanemu Wiceprezydentowi 
Namiestnictwa p. Józefowi Lanikiewiczowi 
w Przemyślu, przydając mu równocześnie Ra­
dę przyboczną z głosem doradczym, do któ­
rej powołano następujące osobistości:

Joachima Blernera, starszego zarządcę 
podatkowego w Dobromilu; Franciszka Bu- 
kłada, naczelnika gminy w Posadzie Nowo- 
miejskiej; ks. Mikołaja Burmyeza, gr. kat. 
proboszcza w Paportn ie; ks. Feliksa Chmie­
lowskiego, rzym. kat. proboszcza w Dobro­
milu, Floryana Kozłowskiego, właściciela dóbr 
w Lipie; Jana Łomińskiego, właściciela real­
ności, naczelnika gminy w Birczy; Wasyla 
Mańko, naczelnika gnamy w Polanie i Ale­
ksandra Pragłowskiego, właściciela dóbr w 
Komarowicach. Zastępstwo kierownika tym­
czasowego zarządu poruczono ks. Mikołajowi 
Burmyczowi.

Przeciw rozwiązaniu Rady powiatowej 
służy Radzie prawo wniesienia rekursu do 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, ewentual­
ny rekurs nie ma jednak mocy wstrzymują­
cej. Natomiast przeciw zarządzeniu, o ile niem 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym u- 
stanowiono skład tymczasowego zarządu, nie­
ma rekursu.

Ustanowiony tymczasowy zarząd powia­
towy w Dobromilu objął już urzędowanie. 
Zarządzenie celem rozpisania nowych wybo­
rów do Rady powiatowej w Dobromilu na­
stąpi niebawem.

Próby sanacyi stosunków politycznych
na W ęgrzech .

Oświadczenia hr. Tiszy i prezydenta 
ministrów dr. Lukacsa co do koncesyj, do 
których poczynienia byliby skłonni w inte­

resie pokoju, wywołały silne ożywienie na 
widowni politycznej na Węgrzech. Wszystkie 
stronnictwa zajęły się rozpatrzeniem poda­
nych warunków, wskazujących, jak daleko 
rząd i prezydent Sejmu gotowi są posunąć 
się w swych ustępstwach. Dr. Lukacs po raz 
pierwszy wystąpił z propozycyami konkre- 
tnemi, a wynika z nich, że w dwu zwłaszcza 
kierunkach rząd gotów jest uczynić żądaniom 
opozycyi zadość — pod warunkiem, że tym 
sposobem przywrócona będzie zdolność Sejmu 
do pracy.

Rząd tedy skłania się do wskrzeszenia 
i utwierdzenia ciągłości prawnej i do stwo­
rzenia ochrony pn-w mniejszości za pomocą 
osobnej ustawy, która unormowałaby prawa 
i przywileje posłów sejmowych i oddała ich 
w pieczę Królewskiej przysięgi. Sanacyi po­
łożenia miałaby dokonać ustawa o nietykal­
ności, w której zagrożonoby surowemi kara­
mi wszelkim zamachom na nietykalność po­
selską.

Ponadto rząd godzi się na wniosek hr. 
Andrassyego, by regulamin ponownej podda­
no rewizyi w porozumieniu i przy udziale 
wszystkich stronnictw.

Równocześnie oświadczył prezydent Sej­
mu hr. Tisza, że gotów jest złożyć swą go­
dność, jeśli opozycya poręczy, że Sejm odzy­
ska normalną zdolność pracy.

Tak więc ze wszystkich najważniejszych 
żądań opozycyi jedno tylko pozostałoby nie­
zaspokojone, a mianowicie żądanie, iżby pre­
zes gabinetu dr. Lukacs ustąpił. Hr. Tisza 
oświadcza, że w tym punkcie postanowienie 
większości jest niezłomne i dr. Lukacs musi 
pozostać na swem stanowisku,

Niestety jednakże z różnych objawów 
wnosić należy, iż opozycya na ten właśnie 
punkt swych żądań kładzie największą wagę 
i przedewszystkiem domaga się ustąpienia 
dr, Lukacsa. Zawziętość opozycyi jest tak 
wielka, że nie chce wogóle wdawać się w 
żadne rokowania póty, póki ster rządu dzier­
ży dr. Lukacs. Gotowa byłaby ona raczej 
odstąpić od innych żądań, byle to jedno zo­
stało spełnione, byle równocześnie ż prezy­
dentem Sejmu ustąpił także szef gabinetu. 
Stan rzeczy więc w chwili obecnej jest taki, 
że tylko ta sprawa osobista stoi na przeszko­
dzie dojściu pokoju do skutku.

M agyar U irlap  wywodzi, że oświad­
czenie dr. Lukacsa zadaje dowodnie kłam 
pogłoskom, jakoby rząd i większość nie pra­
gnęły zawarcia pokoju. To oświadczenie jest 
wielkim krokiem naprzód w staraniach o sa- 
nacyę stosunków parlamentarnych, w stara­
niach, do których przyłożyć musi rękę każdy 
polityk, posiadający poczucie odpowiedzial­
ności. Nie uznają tego tylko exaltados opo­
zycyjni. Zarówno dr. Lukacs, jak hr. Tisza 
składają dowód szczerej miłości pokoju, nie 
może wszakże większość przyjąć warunków 
niemożliwych do spełnienia i nie da się ni­
komu sterroryzować.
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m m m  i  n o .
(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a l o u i n e .

XII.
(Ciąg dalszy),

— Ależ każdemu zdarzy się pomylić!
— Tobie, pomylić? skręcić na lewo i 

o mało nas nie rzucić na skały?... Chyba, że 
porządnie w mózgu ci się pomieszało...

— Śliczne dzięki!
— Czy ktoś przykrość ci zrobił?
— Ależ nikt, moja mała.
— Nie, nieprawdaż? Dziadunio jest bez 

zarzutu, wujaszek bez zarzutu, ciocia bez za­
rzutu, wszyscy są tu dla nas jak najlepsi.

— Bez wątpienia.
— A skoro tatuś i mamusia jutro 

przyjadą, będą porządnie zadowoleni...
— Ze swojej małej posłanniczki, amba- 

sadorki...
— Sam przyznaj, że gdyby nie ja, nie­

jednego bąka byłbyś strzelił i to jeszcze 
przed wylądowaniem w Dinard...

— Na szczęście panna Porządnicka w 
porę się znalazła! — przyznał Marek z nie­
zrównaną pow7agą.

— Pewnie... że wszystko doprowadzam 
da porządku! — odrzekła Nini z gestem i 
wyrazem, który matka jej uznałaby za mało 
dystyngowany — to też, mój kochany bra­
ciszku, musisz mi powiedzieć... Założę się, iż 
myślisz o tej pani Fergusson ?..,

— Och! wcale nie! — oświadczył Ma­
rek, dość niezręcznie ukrywając drżenie głosu.

— Bo też... była... jest dość imperty- 
nencka względem n a s ! A to ciebie gniewa, 
powiedz?... Obiecawszy, że będziemy sobie 
towarzyszkami z jej córką, obraca się do nas 
plecami, ona, która była najlepszą przyja­
ciółką mojej ciotki!... To z powodu nas, rzecz 
ja s n a !

Lekko zdenerwowany Marek rzekł:
— Niema w tera nic, co by ciebie mo­

gło zadziwić. Dość długo mieszkałaś w An­
glii, aby poznać tę duszę arystokratyczną, 
ten typ brytyjski, niepodobny do francu­
skiego, bo we Francyi największy magnat 
ochotnie poda rękę najprostszemu wieśnia­
kowi. Ta pani Fergusson trzyma nas zdała 
od siebie, bo pochodzimy z pospolitej rodzi­
ny kupców... Oto wszystko.

— Tak jakby jej mąż był czem innem! 
A moja ciotka de Preuilly, która była naj­
lepszą jej przyjaciółką, czy pochodzi z innej 
krwi, niż my?... Nie, nie, to coś innego...

— Ostatecznie, czy ci tak bardzo bra­
kuje tej pani Fergusson?

— Tyle samo, co to b ie ! — odrzekła 
Nini bardzo tajemnicza, topiąc badawcze spoj­
rzenie w błękitne oczy brata.

Instynktownie Marek odwrócił głowę, 
szepcząc:

— Czemuż chciałabyś, aby mi brako­
wało tej pani Fergusson?

— Może nie jej samej; lecz...
— Lecz kogo?... Ależ kogo, powiedz?... 

Czego chcesz|?
Tym razem Marek przemawiał z nie­

cierpliwością.
— Och! och! — szepnęła Nini — pan 

Niewygodny wpada w gniew?... Przypuśćmy, 
że nic nie powiedziałam i chodźmy spać!,.. 
Dobranoc tajemniczy człowieku!... Ale wiesz, 
gdybyś zaszczycił twoją siostrzyczkę zaufa­
niem, twoje interesa lepiejby na tern wy­
szły !

Stanowczo rozdrażniony, Marek oświad­
czył:

— Nie rozumiem ciebie! Dobranoc!
— Będziesz tu jeszcze marzył?...

— Chcę skończyć ten szkic.,.
— Którego jeszcze nie zacząłeś?
Po tej ostatniej przymówce Nini zni­

knęła, a brat jej wyszeptał przez zaciśnięte 
zęby:

— A więc to takie widoczne, że ta 
mała figlarka już spostrzegła?

Daremnie chciał się zabrać do tego 
„szkicu!" Oczy jego nie były w stan ie  prze­
czytać dziesięciu wierszy jednym ciągiem. Myśl 
jego była daleko, jak dziś rano, gdy o mało 
nie rozbił yachtu o skałę, jak wszystkich 
dni poprzednich od owego poranku, w któ­
rym pani Fergnsson i jej córka weszły na­
gle w jego życie. I był bardzo nieszczęśliwy, 
bo antypatya dla jednej z nich potężniała, 
w miarę jak względy czysto sympatyczne po­
czątkowo dla drugiej, przeradzały się w u- 
czucie głębsze, a wkrótce w gorące pragnie­
nie, aby być kochanym, aby wziąć na wła­
sność tę istotę, tak wątłą, delikatną, która 
wypełniała teraz wszystkie jego myśli w dniu, 
wszystkie marzenia w nocy.

Miewali jednakże bardzo rzadko sposo­
bność mówienia z sobą i zawsze przy świad­
kach! Lady Fergusson, ze swojemi migre­
nami, tak samo wygodnemi jak newralgie, 
zredukowała przechadzki do m inimum: ką­
piel, pojawienie się na tennisie, kilka spa­
cerów, a nigdy więcej niż godzina na balu 
i garden party. Marek miał już bardzo ja ­
sne poczucie, że to pół-odosobnienie było z 
jego powodu, że usuwano go bezlitośnie, aby 
módz łatwiej rzucić Jane w objęcia innego, 
rywala, którego nie udawało mu się zniena- 
widzieć, bo uważał go za równie dobrego, 
równie szlachetnego, jak on sam. Lecz serce 
Jane jeszcze było wolne, a Jane go ośmie­
lała, przysiągłby na to. Jakże inaczej wytłu­
maczyć sobie nieśmiałe uściski ręki, radość, 
która się malowała w jej oczach, za każdym 
razem, gdy Marek stanął przed nią, ukrad­
kowe uśmiechy i spojrzenia w same okno 
młodego człowieka, za każdym razem, gdy 
przechodziła ebok willi Preuiily’ich ?

Marek miał dość życiowego doświad­

czenia, aby mógł prawie na pewno analizo­
wać, co się działo w tym młodym mózgu, 
w tem sercu, które zaledwie budzić się za­
czynało. Lecz przedewszystkiem w kąpieli 
miał poczucie węzła sympatyi, który tak 
szybko zawiązał się pomiędzy nimi. Lady 
Fergusson nie mogła przeszkodzić, aby się 
nie spotykali w godzinie kąpieli, która wy­
padała o jednej porze dla wszystkich, czy to 
zrana, przed śniadaniem, czy po południu, w 
czasie przypływu. Jane, będąc w wodzie, plu­
skała się spokojnie, odłączając się od innych 
panienek, które nadto dokazywały, unikając 
Nini, z wielkim żalem, ponieważ matka jej 
to nakazała i czekając na odgłos świstawki, 
którym lady Fergusson dawała jej do pozna­
nia, że kąpiel już dość długo trwała. Lecz 
wskutek dziwnego zbiegu okoliczności, gwizd 
świstawki nie dochodził jej uszu dopóty, do­
póki Marek nie przepłynął obok niej, leżąc 
na fali.

— Dzień dobry pani.
— Dzień dobry panu.
Była to ich cała rozmowa miłośna. Od­

dalał się, przecinając fale z głową podnie­
sioną, z potężnemi ramionami, wychodzącemi 
z wody, uderzając niemi kolejno; wyglądał 
jak bożek morski, a ona, słodka najada, on- 
dyna zachwycająca się bożkiem.

O tych wszystkich rozkosznych wspo- 
mnieuiacn Marek myślał zamiast czytać. Po­
tem, ponieważ nie czuł najmniejszej ochoty 
do snu, wyszedł do ogrodu i całkiem natu­
ralnie poszedł oprzeć się o parapet, zkąd 
mógł widzieć dach willi lady Fergusson. 
Dawniej, widać było także wyższe piętro z 
pomiędzy gałęzi drzew; teraz gęstwiny ta- 
marysów prawie zupełnie widok zasłoniły.

— Jeszcze jedna z ostrożności tej u- 
przejmej kobiety! — szepnął Marek z gnie­
wem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Poster IJiii/d stwierdza, że ani dr. Lu- 
kaes, ani lir. Tisza po ezerweowem swem 
zwycięstwie nie potrzebowali właściwie mieć 
żadnych względów' dla zdeptanego przeciwni­
ka. Jeśli obecnie mimo to ośw iadczaj skłon­
ność do ustępstw, skłania ich do t-ego chęć 
oszczędzenia krajowi dalszej walki. Rząd i 
oddana mu większość sejmowa pragną oszczę­
dzić opozycji wszelkiego upokorzenia, prngna 
uczynić jej nawet pewne koucesye, nie mogą 
jednak ponieść takich ofiar, których pośre­
dnio mogłaby opozycja użyć jako środka swej 
rehabilitacji. Opozycya, której komitet 'wyko­
nawczy za dni kilka rozstrzygnie o nowym 
kursie w ciągu kampanii jesiennej, wie obe­
cnie dokładnie, co uzyskać może od większo­
ści. Jeśli chce mieć honorowy pokój, to go 
mieć będzie, ale gdyby jej zachciało się ja ­
kichś osobliwych korzyści, to wywoła nową 
walkę, ta zaś skończyć się musi zupełnem 
jej zniszczeniem.

Zarówno prasa bezpartyjna, jak i orga­
na opozycyjne odpowiadają na to dalszem 
uporczywem domaganiem się, by dr. Lukacs 
ustąpił, gdyż tylko jego osoba jeszcze unie­
możliwia osiągnięcie pokoju.

.A7. P, Journal ubolewa z powodu, że 
hr. Tisza, czyniąc ofiarę ze swej osoby, nie 
pociągnął za sobą dr. Lukrcsa. Organ ten 
dziwi się, że prezes gabinetu pozostaje nadal 
w urzędzie, choć dym isja jego przyniosłaby 
krajowi tak upragniony pokój, Póki n>e uda 
s'ę pokonać tego punctum saliens, sytuacya 
parlamentarna pozostanie nadal w najwyż­
szym stopniu krytyczną.

Jak zapatrują się na propozycje dr. 
Lukacsa, wnosić można z wywodów wicepre­
zesa tej partyi, radcy Dworu Beli Foldesa. 
ogłoszonych w dzienniku Sudapest. Fi) 1 des 
powiada między innem i: Musimy obstawiać 
przy dym isji dr. Lukacsa. Raczej już hr. Ti­
sza mniej nas drażni, gdyż^ po nim zawsze 
spodziewać się można gwałtów. Ale dr. Lu 
kaes obejmując rządy, przedstawiał siebie ja ­
ko apostoła pokoju i d ę te g o  rychlej nawet, 
niż Tisza, winien on ustąpić. Zresztą jako pre­
zydent ministrów jest dr. Lukacs odpowie­
dzialny za wszystko, co zaszło. Ponadto mu­
si on ustąpić, aby cały duch jego rządów 
ustąpił. Interes kraju wymaga jako rzeczy 
nieodzownej zwalczania dzisiejszego rządu, 
póki dr. Lukacs stoi na jego czele.

Podobne zapatrywania utrzymują się 
również w stronnictwie ludowem.

Jako rzecz charakterystyczną zaznaczyć 
wypada, że o reformie wyborczej, której prze­
prowadzenie wysuwała do niedawna opozycya 
na czoło swych postulatów, w teraźniejszych 
jej enuncyacyaeh niema ani wzmianki.

Lwów, 7 'września.

K alendarz.
N i e d z i e l a  (8 września):
N arodzenie N. M. P . — Radosława. —
Wschód słońca o godzinie 4'51 rano, z:i 

chód słońca u godz. 5 54 po południu,
P o n i e d z i a ł e k  (9 wrześuia):
Uorgoaiiióza ni. — Sobicbora. — .'.whu

sty n a.
Wschód słońca o godzinie 4T)2 runo, za­

chód słońca o godz. 5'52 po południu.
T em peratu r;!. O godzinie. 1.2 w poi u 

dnie. +  10 stopni C.
— K alendarzyk  m yśliw ski. W mie 

siąeu wrześniu wolno polować na: jelenie, ko­
zły, jarząbki, głuszce i cietrzewie (kogpty), ku 
ropatwy, przepiórki, dzikie gołębio, dropie, par- 
dwy, ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno: zajęcy.
Przez cały rok wykluczone są z polowa­

nia, a tern. samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— R eum niyacya. D. 11 b. m. o godz. 
12 w południe odbędzie się w Komnacie taj- 
uyeh radców Burgu wiedeńskiego uroczysta 
rennncyacya Najd. Arcyks. Elżbiety Franciszki 
z powodu zaślubienia przez Nią Jerzego hr. 
Waldburg-Zeil Lr.stenaua.

Dla ceremonii tej zgromadzą się Najd. 
Arcyksiężne i Najd. Arcyksiążęta w sali au- 
dyencyonalnej wielkich Apartamentów ceremo­
nialnych. Kardynał-arcybiskup ks. dr. Nagi, naj­
wyżsi dygnitarze Dworscy, jakoteż tajni radcy 
i PP. Ministrowie zgromadzą się w Komnacie 
tajnych radców. Po oznajmieniu przez pierwszego 
W. Ochmistrza Dworu ks. Montenuovo, że wszyst­
ko gotowe, uda się Najj. Pan z Najd. Panną Młodą 
i Najd. Areyksiążętami do Komnaty tajnych rad­
ców, gdzie dla Najj. Pana przygotowany będzie 
fotel pod baldachimem. Monarcha jako (Płowa 
Najd. Domu wygłosi do obecnych odpowiednią 
przemowę i wezwie ich na świadków aktu. 
Następnie P. Minister Ces. i Król, Domu 
jakoteż spraw zagranicznych, lir. Berchtold 
przystąpi do stopni Tronu i odczyta akt zrze­
czenia się, podany przez notaryusza państwowe­
go. Najd. Panna Młoda, po złożeniu ukłonu

Najj. Panu, uda się do st> na którym stoi i 

krucyfiks, złoży dwa pierwsze palce obnażonej 
prawej reki na trzymaną przez ks. kardynała- 
meybiskupa dr Nagła księgę Ewangelii, for­
mułę przysięgi weźmie w lewą rękę, odczyta 
ją i złoży umieszczoną na końcu formuły przy­
sięgę. Następnie Najd. Panna Młoda podpisze 
akt renuacyacyi i po oddaniu ukłonu Monarsze 
uda się na swe miejsce na estradzie. NRla- 
ryusz państwowy wyciśnie na dokumencie pie­
częć Najd. Panny Młodej, poezeiu świadek wy­
stępujący jako przedstawiciel pana młodego 
dokument również podpisze i przypieczętuje. 
Na tem skończy się akt państwowy.

Szpaler wr dziedzińcu szwajcarskim utrzy­
mywać będzie w czasie uroczystości 16 strzel­
ców 25go bat. strz. pod komenda podoficera.

— JE . f \  M inister sk arb u  W acław 
Zaleski przybył wczoraj wieczorem do Lwowa.

— J E  ks. B iskup p rzem y sk io b rz . g r., 
Konstanty Czechowicz wyjeżdża 9 b. m. na Kon­
gres Eucharystyczny do Wiednia, zkad powróci 
17 b. m.

— W iadom ości kościelne . Dyeeezya 
przemyska: Zamianowany został ks. dr. Fran­
ciszek Czyżewski, dotychczasowy kapelan bi­
skupi, prefektem alumnów w Sc-minaryum du- 
chownem i zastępcą katechety w I, gimnazyum 
w pM myślu. Uwolniony od obowiązków pro­
fesora prawa kanonicznego w dyec. zakładzie 
teologicznym ks. dr. Władysław Koehowski, 
kanonik kapituły przemyskiej. Po-wierzono wy­
kłady prawa kanonicznego w Zakładzie teolo­
gicznym ks. dr. Teofilowi Chciukowi, notary- 
uszowi konsystorza,

— W ydział Izby  adw okatów  wc Lwo­
wie zawiadamia, że ma do rozdania odsetki z 
fundacji ś. p. dr. Marcelego Madejskiego i ś. p. 
dr. Henryka. Maxa w łącznej kwocie 400 koron 
dla biednych wdów i sierot po adwokatach. Po­
dania należy wnosić do Wydziału Izby adwo­
kackiej najdalej do 25 września b. r.

— K onkurs na 4 posagi po 225 kor. 
ogłosił magistrat m. Lwowa z fundacyi posa­
gowej dla ubogich dziewcząt im. śp. Leopolda 
Rolanda yel Rotlendera, z terminem wnoszeniu 
podań do 80 b. m.

□  7j B au ltn , k ra jow ego. Członek Izby 
panów, radca Rządu dr. Alfred Z g ó r s k i  wniósł 
do Wydziału krajowego prośbę o przeniesienie 
go w stały stan spoczynku, jako dyrektora 
Banku krajowego, Dr. Zgórski zamierza jeszcze 
przez kilka miesięcy sprawować czynności Banku 
krajowego.

— 7j p rasy . P. Wojciech Dąbrowski, 
publicysta i dziennikarz, wstąpił z dniem dzi­
siejszym w skład redakeyi Dziennika Dol­
skiego.

— W iadom ości osobiste. Znany ope­
rator dr.. Zenon Leńko powrócił i ordynuje jak 
dawniej ul. Asnyka 1.

— M iejska K asa oszczędności. Wczo­
raj odbyło się pod przewodnictwem prezydenta 
miasta p. Neumanna posiedzenie wydziału m. 
Kasy oszczędności, wybranego przez Radę miej­
ską, w obecności zamianowanego niedawno dy- 
'•ektora urzędującego dr. Merunowicza. Na tern 
posiedzeniu wybrano naczelnym dyrektorem w. 
Kasy oszczędności p. Edmund:.: Riedla, Stano­
wisko naczelnego dyrektora jest honorowe; nie 
jest przwyiązaua do niego żadna płaca.

— B iuro  p ry w atn y ch  detektyw ów  
założył w naszein mieście emerytowany adjunkt 
dyrekcyi policyi lwowskiej p. Wiktor Fastuaeht, 
w realności przy ul. Klonowicza 1. 8.

— W zunnoj szkole m uzycznej pani 
Pauli ny La oh n er-K ośeleleckiej, przy ul. Jabło­
nowskich 1. 2 rozpoczęły się już wpisy na no­
wy rok szkolny,

f  D r. J a n  B łeszyński literat i dzienni­
karz, wychowanek Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
zmarł w Warszawie w 46 r. życia. Ś. p. Błeszyński 
zajmował się gorliwie sprawami teatru i zna 
uy był jako bardzo zdolny krytyk. Zmarły — 
jak donoszą pisma warszawskie — umarł w nę­
dzy w szpitalu.

— Sprzedaż licy tacy jn a  w ybrakow a­
nych  klaczy w ojskow ych odbędzie się dnia 
23 września, o godzinie 8 rano w Malechowie 
koło Lwowa, duia 29 września w Starym Sam­
borze i dnia 1 października o godzinie 8 przed 
południem w koszarach nad Wisłą.

— H ojny  zapis. Zmarły kilka dni temu 
w Przemyślu emer. lekarz kolejowy śp. dr. 
Szyszkowski zapisał w testamencie 100.000 
koron, na stypendya dla biednych uczniów i po 
1000 kor dla Tow. Szkoły ludowej i „Sokoła11.

Z gubiono : pulares, zawierający 190 
kor. i rozmaite ważne dokumenty.

A  Z n alez io n o : w wozach miejskiej kolei 
elektrycznej: trzy parasolki, dwa męskie para­
sole, broszkę, worek, flaszkę wina i parę spodni.

^  N ieostrożne jazd y . Woźnica Herman 
Owicz, jadąc wczoraj szybko ulicą Kazimie­
rzowską, najechał na włościanina z Janowa, 
Michała Gilarowskiego i dotkliwie gó potłukł.

Na placu Krakowskim przejechał znów 
jakiś dorożkarz, który zdołał zbiedz, służącą 
Rozalię Szymańską. Odniosła ona zuaczne obra­
żenia, które opatrzyło jej pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego.

A  N agły zgon. Na tutejszym głównym 
dworcu kolejowym zmarł wczoraj nagle funkeyo-

naryusz kolejowy 56 letni. Jan l)ykij skutkiem 
wybuchu krwi. Zyw^i odstawiono do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

A, K ron ika  po licy jna , W sklepie jubi­
lera p. Hermana Beutla przytrzymano wczoraj 
na kradzieży złotego pierścionka Saro Meble- 
rowa, poddaną rossyjską.

Policja aresztowała wczoraj notor.anego 
złodzieja Walery ana PogomLkiego, który oto­
czywszy się gronem niedorostków, dopuszczał 
się wraz z nimi kradzieży na targach i ulicach.

W kawiarni „Splendid" skradziono wczo­
raj p, Zenonowi MUculińskieiuu mister e-iemno- 
popielaty.

Do aresztów policyjnych oddano zarobnika 
Jakóba Pastucha, który skradł garderobę je­
dnemu z robotników, zajętych przy zasklepie­
niu „dzikiego potoku11.

— P rzy s tan e k  kolejow y K rogulec.
Z dniem 1 września b. r. otwarty zostanie przy­
stanek Krogulec, położony na szlaku kolejowym 
Stanisławów Husiutyn między staeyami Kopy- 
ezyńee i Wasylkowce dla ruchu osobowego i 
pakunkowego.

Bilety jazdy wydawać się będzie w przy­
stanku, a pakunki opłacać się będzie w stacyi 
odbiorczej.

— Zaw alony ko m in . W fabryce cegieł 
i wapna p. Grintowta na Pasiekach miejskich 
zawalił się onegdaj ogromny 46 metrowy ko­
min. Katastrofa nie pociągnęła żadnych ofiar 
w ludziach; straty materyulne są jednak bardzo 
znaczne. Ciężar bowiem spadającego komina 
załamał dach na hali maszyn, skutkiem ezego 
ucierpiały także znacznie mury tej hali.

dc Z m arli w ostatnich dniach: w Bo- 
ryni, Teofila z Ajdukiewiezów Duchowiezowa, 
wdowa po inspektorze szkolnym, matka dy­
rektora szkoły realnej, w 67 r. życia,

w Iwoniczu, ks. Antoni Podgórski, tam­
tejszy proboszcz,

— Zagadkow a spraw a. Do kantoru 
wymiany na krakowskim dworcu kolejowym 
zgłosił się onegdaj Andrzej Stolarz z Bogucic 
koło Bochni i zażądał wymiany złotej monety, 
pochodzącej, jak po przypatrzeniu się jej stwier­
dzono, z XVI. wieku. Pertraktacje o zamiano 
zauważył agent policyjny, przytrzymał Stolarza 
i oddał go innemu agentowi, który go odwiózł 
do Bogucic i tam przeprewauził rowizyę, w cza­
sie której znaleziono u Stolarza srebrne łyżki, 
kielich złocony, monety złote i srebrne szwedz­
kie i i., pierścienie złote, między nimi jeden z 
szafirem, drogocenny. Zapytany o pochodzenie 
tych przedmiotów, Stolarz oświadczył, że zna­
lazł je przy robotach ziemnych w Lipsku, przy 
których pracował. Dodał, że kilka pierścieni 
rozdarował już między krewnych. Aż do stwier­
dzenia prawdziwości zeznań Stolarza, zatrzy­
mano go na razie w aresztach policyjnych.

— R egaty  w K rakow ie. Do Krakowa 
zjechali się już uczestnicy tegorocznych regat., 
które rozpoczynają się dzisiaj. Na razie przy­
było 7 największych klubów wioślarskich z Kró­
lestwa. Klub z Kijowa nie przysłał przedsta­
wicieli z powodu żałoby po niedawnym stra­
sznym wypadku z łodzią motorową.

— W spraw ie zn iesien ia  kary  śm ierci. 
Na wczorajszem ostatnic-m posiedzeniu kongresu 
prawników niemieckich w Wiedniu odbywało 
się głosowanie nad kwestyą, czy kara śmierci 
ma być zatrzymana, czy też nie. Dyskusya nad 
tą sprawą na plenarnem posiedzeniu była bar-, 
dzo ożywiona i namiętna. Przy głosowaniu 470 
głosów oświadczyło się za zatrzymaniem kary 
śmierci, 424 głosy przeciwko.

— S tra jk  szoferów . Wśród szoferów 
samochodów taksamet-rowych w Wiedniu wy­
buchł, strajk częściowy.

— A resztow anie szpiega. Na mane­
wrach węgierskich aresztowano w tych dniach, 
jak donoszą z Budapesztu — szpiega, który 
podał, że- nazywa się Kazimierz Mróz. Z po­
czątku udawał on dziennikarza, a następnie 
twierdził, że przybył do Węgier na studya. 
Znaleziono przy nim rysunki i plany fortów i 
okolic, w których odbywają się obecnie mane­
wry węgierskie, a także mapę terenu od Lwo­
wa do Węgier. Włada on wielu językami, mię­
dzy inuemi polskim i rossyjskim. Towarzysz 
jego zbiegł.

— Pow ódź. Dolina rzeki Maros — jak 
donoszą z Dovy, na Węgrzech - -  stoi pod wo­
dą na przestrzeni 70 kilometrów aż do Alvi- 
nez. Szkody są ogromne.

— N ajstarszym  posłem  w całej Mo­
narchii austro-węgierskiej jest poseł do Sejmu 
węgierskiego Józef Maradasz, który przed kilku 
dniami ukończył 98 lat życia. P. Maradasz po­
słuje od r. 1867 i kilka razy był przewodni 
eząeym Sejmu węgierskiego ze starszeństwa.

— Zkąd się w ziął w yraz »kandydat<i. 
Ma on swoje źródło w starorzymskim zwycza­
ju, który pretendentom do urzędów publicznych, 
obsadzanych przez głosowanie obywateli, naka­
zywał występować przed wyborcami w togach 
„białych11, a biały po łacinie nazywa się can- 
didus. „Nie nosili oni tunik, — mówi Plu­
ta! ch — aby odsuuąć od siebie wszelkie po­
dejrzenie, że ukrywają w nich pieniądze na ku­
powanie głosów11. W tym względzie prawo 
rzymskie miało przepis oryginalny. Jeżeli kan­
dydat tylko obiecał pieniądze, ale ich nie dał, 
wolny był od wszelkiej odpowiedzialności. Je­

żeli jednak zapłacił istotnie za głosy wyborcze, 
skazywano go na 100.000 sestercyj (około 
9000 kor.) rocznej grzywny, którą płacić mu­
siał aż do śmierci. „Oddawna już — pisze 
Cicero — niektórzy kandydaci stosują swoje 
postępowenie do pierwszego przepisu tego pra­
wa. Zawsze obiecują, a nigdy nie dają".

— K onia po lsk ie . Kijewlanin  donosi, 
że oprócz oficerów hiszpańskich, którzy kupili 
w dobrach ks. Sanguszki, ks. Lubomirskiego, 
hr. Potockiego i innych znaczną ilość koni dia 
kawaieryi hiszpańskiej, na Wołyń przybyli obe­
cnie oficerowie tureccy, którzy kupili tam 3400 
koni; bawfią tam również oficerowie rumuńscy 
i bułgarscy.

— Los obieży,sasów. Gazeta L ipska  
przynosi opis smutnego faktu: Tymi dniami — 
pisze — przybyli do redakeyi pisma naszego 
dwaj, 18 lat liczący robotnicy polscy: Domi­
nik Kwarta ze wsi Poczapińee (powiat Tarno­
pol) i Filip Piniakowski z Draganówki (pow. 
Tarnopol). Uciekli oni wraz z trzecim, Karolem 
Tarnowskim, gdyż nie mogli dłużej wytrzymać 
poniewierki, jakiej doznawali na wsi pod Jena 
w Dobretschin, gdzie przyjęli robotę. W szcze­
gólności skarżyli się sa ekonoma. Poprzedni 
był ludzkim, jego następca traktował robotni­
ków tak szorstko, iż wszystko uciekało. Robo­
tnicy niemieccy uciekali także. Owyeb robotni­
ków polskich ekonom często bił, za byle pozo­
rem, chociaż pracowali, jak dorośli parobcy. 
W niedzielę, oczyściwszy konie — właściwie 
do wołów byli zakontraktowani — musieli sma­
rować wozy lub inne prace wykonywać. Za pra­
cę ponad zwykły czas nie płacono im.

Ostatecznie, pozostawiwszy 30 marek kau- 
cyi, bez papierów, pozostawiwszy nawet bieli­
znę, uciekli i dostali się pieszo do Lipska.

— Jak i będzie w rzesień  i Następ­
cy Falba dają na to następującą odpowiedź : 
W pierwszym tygodniu deszcze i ciepło, także 
burze. Od 7 chłodno i wietrzno, w połowie 
zimno i dżdżysto przy silnym wietrze, a 21 na­
wet śnieg. Niebawem jednak nastąpi ciepło, 
poezem kilka dni bardzo pięknych. W końcu 
miesiąca znowu zimno, wietrzno i dżdżysto. 
Stuletni kalendarz przewiduje : od 1 do 4 cie­
pło, burze, od 5 do 9 pogoda, pięknie; 11 
deszcz ; od 18 do 25 wietrzno, zmiennie, mo­
kro : 26 pięknie, ciepło, następnie deszcz. — 
Zapowiedź następców Falba zgodna jest zupeł- 
nio z kalendarzem stuletnim. Jeśli zapowiedź 
ta sprawdzi się tak, jak w lipeu i sierpniu, w 
takim razie przysłowiowa „polska jesień" nic 
zapowiada się w roku bieżącym obiecująco.

§ P o ś w i ę c e n i e  s o k o l n i  w Tuchowie 
pod Tarnowem odbędzie siń w niedzielę, dnia 
15 b. m.

§ Z Bi a ł e j  donoszą nam: W niedzielę, 
22 b. m., urządza tutejsze katolickie stowarzy­
szenie rękodzielników uroczysty obchód trzech- 
setnej rocznicy śmierci ks. Piotra Skargi z na­
stępującym programem : o 9 godzinio rano ze­
branie uczestników obchodu na boisku szkol- 
nem przy ul. Kolejowej, poczem pochód do ko­
ścioła parafialnego; o godz. 10 uroczyste na- 
beżeństwo z kazaniem ks. dr. Szymona Hanu- 
szka z Krakowa; o godzinie 10 30 powrót z ko­
ścioła w tym samym porządku na boisko, gdzie 
prelegent z Krakowa wypowie rzecz o prasie 
i przedłoży odpowiednie wnioski.

Po południu o godzinie 5 w sali hotelu 
pod Czarnym Orłem : uroczysty wieczór ku czci 
ks. Piotra Skargi. Program: 1, Kantata i chór,
2. Przemówienie dyrektora Ignacego Steina, 3. 
kwartet smyczkowy, 4. skrzypce i fortepian,
5. przedstawienie : „Złote usta — złote serce", 
obraz sceniczny w 2 aktach przez ks. Biskupa 
dr. Władysława Bandurskiego.

Czysty dochód z uroczystości przeznaczo­
no w połowie na ochronkę polską w Białej, a 
w połowie na budowę Domu stowarzyszenia 
rękodzielników.

§ Ska r b .  We W’si Stankowej, powiatu 
kałuskiego, wykopał włościanin Dymitr Bojko 
na swem obejściu gliniany garnek, zawierający 
około 5 klgr. monet srebrnych z czasów Zy­
gmunta III. i Jana Kazimierza.

§ S a m o b ó j s t w o  uc z n i a .  W Haliczu 
odebrał sobie w niedzielę życie wystrzałem z 
rewolweru, uczeń VII. klasy gimnazyum w Sta­
nisławowie, Jan Weinreb. Powodem samobój­
stwa miało być niepowodzenie w nauce,

§ W Mi ku l i  czy ni e  zastrzelił się one­
gdaj Ilersz Epstein, słuchacz praw. Przyczyna 
tragicznego kroku był rozstrój nerwowy.

Kronika zagraniczna.

* Of i a r y  a w i a t y k  i. W pobliżu Ste- 
senage — jak donoszą z Londynn — spadł 
wojskowy dwupłaszezyzuowiec z wysokości 80 
metrów. Lotnik i towarzyszący mu pasażer 
zginęli na miejscu.

Porucznik Steger, który wczoraj rano na 
dwupłaszczyznoweu przedsięwziął w Monachium 
wzloty dla ćwiczenia, spadł wskutek gwałto­

„Oiazela Lwowska" z dnia 8 września 1912.
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wnego wichru z wysokości 100 metrów, przy- 
czem odniósł tak ciężkie obrażenia, że nieba­
wem zmarł.

* N o w e  okr ę t y .  Z Londynu donoszą: 
Admiralicya angielska postanowiła budowę 
okrętu typu większego, aniżeli dreadnought o 
pojemności 27.000 tonn. Zachowana zostanie 
tylko dotychczasowa chyżość 21 węzłów na go­
dzinę. Nowość polega głównie na opancerzeniu 
okrętu przeciwko bombom rzucanym z balonów.

* S a m o b ó j s t w o  k e b i e t y  w p o c i ą ­
gu  p o s p i e s z n y m.  Z Paryża donoszą : W prze­
dziale I. klasy pociągu ekspresowego, który 
przyszedł z Berlina, znaleziono onegdaj jakąś 
młodą, około 30-letnią kobietę, leżącą bez ży­
cia wśród kwiatów. Na kawałku papieru, po­
łożonym obok biletu kolejowego, znajdowały 
się następujące słowa: „Zostawcie mnie w spo­
koju aż do Paryża". Znaleziono ponadto tubkę 
z jakiegoś proszku, którego rodzaju nie można 
było na razie rozpoznać. Nie ulega wątpliwości, 
że młoda kobieta odebrała sobie życie. Ani 
identyczności samobójczyni ani powodu despe­
rackiego kroku — niezdołano stwierdzić.

* T r a g i c z n a  ś mi e r ć  na  p o l o w a ­
ni u.  W majątku Protzel pow. Oberbarnim, w 
Prusach, baronowa Eckardstein została przy 
nagonce na dziki zraniona wystrzałem przez 
swego kuzyna, hr. Finka, i zmarła wskutek 
rany, Baronowa, która w bliskości swego ku­
zyna stała na stanowisku, zmierzyła równocze­
śnie z nim do odyńca; kula hrabiego odbiła 
się od pnia i ugodziła baronową.

* W y p a d e k  na  j e z i o r z e .  Z Berlina 
donoszą: Na jeziorze Bummelsburskiem, nie­
daleko Berlina, pewne towarzystwo wioślarskie 
urządziło onegdaj w nocy z okazyi obchodu u- 
roczystości zwycięstwa pod Sedanem przejażdż­
kę w łodziach. Nagle jedna z łodzi, w której 
znajdowało się 7 członków towarzystwa i kil­
ku gości, przewróciła się i uczestnicy prze­
jażdżki wpadli do wody. Na krzyk tonących 
przybyły inne łodzie z ratunkiem i wydobyto 
z jeziora prawie wszystkich — oprócz trzech, 
którzy utonęli.

*N  aj wy ż s z e  k o l e j  e. Przed kilku dnia­
mi doniosły pisma nowojorskie o otwarciu kolei 
między stacjami Potosi i Rio Mulato, położo­
nej na wysokości 4880 metrów. Kolej ta zdo­
była rekord wysokości, wznosząc się na kilka­
dziesiąt metrów wyżej ponad szczyty Mont 
Blanc (4810 metrów). Ameryka południowa 
posiada kilka linij, zbudowanych na wysoko­
ściach ponad 4000 metrów nad poziomem mo­
rza. Do nich należy linia peruwiańska, zbudo­
wana w r. 1873, prowadząca z Limy do Au- 
dów, która dochodzi wyżyn 4775 metrów. — 
W Boliwii dosięgła kolej między miejscowo­
ściami Ascotan i Collahuasi wysokości 4820 
m. W Europie do najwyższych należy kolej na 
Jungfrau, otwarta niedawno.

* Gr o ź n y  poża r .  Z San Francisco do- 
n sza: W miejscowości kąpielowej nadmorskiej 
„Ocean park" spaliło się kilka dużych hoteli, 
oraz cała dzielnica handlowa. Straty w spalo­
nych zabudowaniach obliczają na milion do­
larów.

* W k o p a l n i  w L e n s  podczas eksplo- 
zyi gazów zginęło — jak donoszą z Paryża — 
ogółem 74 osób.

* Dż u ma .  Z Astrachanu donoszą do 
dzienników petersburskich, że we wsi Dachińee 
zachorowało na dżumę 60 osób, z tych jedna 
już zmarła.

* 12.410 d o mó w  do w y n a j ę c i a  jest 
obecnie w Berlinie. Liczba wolnych ubikacyj 
wynosi 30.677, wśród nich 24.326 mieszkań i 
6351 lokali przemysłowych. Ta olbrzymia licz­
ba wolnych mieszkań tłumaczy się tem, że w 
tym roku wystawiono wiele nowych domów, 
bardzo wiele również ludzi wyniosło się z sa­
mego Berlina na prowincyę.

Żeby to tak we Lwowie!....
* Ś m i e r ć  a r t y s t y  i z g u b a  dzi e ł a .

Z Petersburga donoszą: Według potwierdzonych 
już z Francyi wiadomości, na okręcie „Kursk“, 
który przed kilku dniami zatonął w drodze z 
Antwerpii do Petersburga, znajdował się rzeź­
biarz Paul Besauval. Artysta udawał się do 
Petersburga, wioząc pomnik, zamówiony przez 
naród francuski na cześć poległych pod Boro­
dinem. Deputaeya wojskowa francuska, która 
miała pomnik wręczyć rządowi rossyjskiemu, 
przybyła do Petersburga koleją.

* D z i e n n i k  na  ocea ni e ,  Pisma fran­
cuskie przytaczają kilka szczegółów o redakcyi 
pisma na oceanie. Jestto K unard D aily B u l-  
letin, ogłaszany codziennie rano na okrętach 
Towarzystwa, kursujących między Europą a Ame­
ryką. Informacye otrzymują redakcye okrętowe 
za pomocą telegrafu bez drutu; numer dzien­
nika kosztuje 25 centimów amer. Obecnie wy­
dawnictwo okrętowe rozszerzyło się znacznie 
i zamieszcza aktualne artykuły, a nawet ilu­
stracje.

* A j e d n a k  n i k t  i c h  n i e  z a s tą p i ., . .  
We Francyi zdarzają się coraz częściej wypadki 
powoływania Sióstr Miłosierdzia, wypędzonych 
w swoim czasie przez wolnomularskie zarządy 
miast i gmin. Obecnie w Lionie, gdzie panuje 
epidemia tyfusu, „świecka" obsługa szpitala od­
mówiła pielęgnowania chorych z obawy przed 
zarazą. Zarząd szpitali, chcąc nie chcąc, musiał 
zwrócić się z prośbą do wypędzonych z miasta

Sióstr, które nie odmówiły pomocy i z poświę­
ceniem zajęły stanowiska, tchórzliwie opuszczo­
ne przez infirmierów.

* Ws z y s t k o  z n u d ó w.  Milionerki 
amerykańskie wynalazły sobie nowy „sport". 
Oto chodzą same na targ po różne sprawunki 
bez służących. Propagatorką tego sportu jest 
znana przewódczyni sufrażystek amerykańskich, 
p. Belmont, milionerka amerykańska. Pani ta 
twierdzi, że w ten sposób położą panie ame­
rykańskie koniec wyzyskowi kupców tamtej­
szych, oraz niesumienności służących. Obecnie 
widzieć można na targach po miastach amery­
kańskich eleganckie damy w kostiumach, spe- 
cyalnie na „targ". Często się zdarza, że damy 
te automobilami odwożą sobie do domu zaku­
pione ogórki lub marchew. Przekupki nie są 
z tych klientek zadowolone.

* Wi e c e  p r z e c i w  d r o ż y ź n i e  mi ę ­
sa. W Berlinie, Frankfurcie nad Menem i Mo­
nachium odbyły się wczoraj masowe wiece, na 
których protestowano przeciw drożyżnie mięsa 
i żądano od sfer decydujących zastosowania 
środków zaradczych.

* „ T e c h n i c y  p o l i c y j n i " .  Rosnąca li­
czba zbrodni i przestępstw kryminalnych zmu­
siła policyę paryską do utworzenia brygady, 
przeznaczonej specyalnie do śledzenia morder­
ców, bandytów i najniebezpieczniejszej katego- 
ryi przestępców. Jednocześnie prefekt policyi Le- 
pine ustanowił kurs tak zwanej „policyi techni­
cznej", powierzony p. Bertillonowi, szefowi biura 
antropometrycznego i biura sprawozdań identy­
czności przestępców. Odtąd do brygady policyj­
nej, zwanej brigade criminelle powoływani będą 
tylko ci, którzy ukończyli te kursa. Kandydat 
ubiegający się o brevet policyi technicznej, ma 
w myśl rozporządzenia p. Lópine, uczęszczać do 
laboratoryów fotograficznych i antropometry­
cznych p, Bertillona i pod jego osobistem kie­
rownictwem rekapitulować zwłaszcza sztukę po­
znawania ludzi z rysopisów; w technice poli­
cyjnej francuskiej zowie się to: portrait parle. 
Zarazem kandydaci mają wtajemniczać się we 
wszystkie zdobycze praktyki śledczej lat osta­
tnich.

Paryż zainteresował się nowo utworzoną 
instytucyą. W dziennikach znajdują się szeregi 
artykułów i interwiewów, informujących o pro­
gramie i przebiegu studyów w owej szkole 
policyi technicznej. Jeden z najważniejszych 
działów stanowi daktyloskopia. Jak wiadomo z 
dotychczasowych doświadczeń, znajomość ry­
sunków linij palców wystarcza do stwierdzenia 
identyczności przestępcy, do rozpoznania go wśród 
tysięcy innych. Osobną sztuką jest ustalanie śla­
dów przestępcy zbrodni. Polega ono naprzód na 
odnalezieniu wśród całego szeregu przedmiotów, 
rozrzuconych w nieładzie na tereni zbrodnie tych, 
których zbrodniarz się dotykał, następnie na 
oznaczeniu do jakiej części ręki lub nogi się 
odnosi.

Badania tego rodzaju odbywały się dotąd 
zawsze pod osobistym kierunkiem Bertillona i 
tylko w wypadkach ważnych przestępstw. Jak 
wiadomo, za ich pomocą odkrył Bertillon mor­
derstwo dokonane przez anarchistów Carronyi’e- 
go, Metge’go. Stwierdzają prz.yt.em dzienniki, że 
od lat ośmnastu, od których Bertillon metodę 
tę stosuje, nie zdarzyła się nigdy pomyłka. 
Kandydaci szkoły technicznej policyi odbywać 
będą ćwiczenia w zakresie daktyloskopii na zda­
rzających się codziennie w Paryżu wypadkach 
kradzieży i będą obowiązani rezultaty swych 
badań przedstawiać kierownikowi.

Dalszy program nauki obejmować ma me­
todę badania zapomoc-ą lupy skaz nawet naj­
drobniejszych przy kradzieżach z włamaniem. 
W ostatnich czasach metoda ta przyniosła re­
zultat w śledztwie przeciw bandzie włamywa­
czy. Wprowadzono także w użycie sposób utrwa­
lania śladów stóp przestępców na podłodze za 
pomocą listków żelatynowych posmarowanych 
gliceryną i specyalnie w tym celu sporządza­
nych. Zebrane w ten sposób materyały oddają 
lepsze usługi niż fotografie, a zostają na nich 
inne jeszcze ważne dla śledztwa faktycznego 
ślady: krwi, błota, włosów i t, d. W’ ten sposób 
metoda śledztwa doraźnego na miejscu zbrodni 
została udoskonalana, gromadzi od razu wszy­
stkie poszlaki, które nieraz już po kilku godzi­
nach się zacierają.

Metoda nauczania w szkole technicznej 
wspiera się na szeregu doświadczeń. Tak n. p. 
w zakresie posługiwania się fotografią prze­
stępcy do celów śledczych, p, Bertillon poucza 
swych elewów, że trzeba na nią przy pierwszem 
oglądaniu patrzeć z odległości 40 centymetrów, 
bo tak najłatwiej poznać na niej człowieka już 
widzianego. Dzięki różnym sposobom p. Ber­
tillona brygada kryminalna będzie składała się 
z samych takich agentów, którzy umieją posłu­
giwać się albumem policyjnym przestępców nie- 
tylko w sposób szablonowy, ale, nie przywią­
zując wagi do szczegółów drugorzędnych, jak 
n. p. zarostu, sposobu uczesania i t. d., będą 
badali n. p. układ kostny twarzy i na tej pod­
stawie będą stwierdzali identyczność zbrodnia­
rzy. Osobne kursy obejmują naukę ślusarstwa — 
dalej zbieranie z pieców i kominków papierów 
spalonych i ich odcyfrowywanie. Uwzględnioną 
będzie także nauka kryptografii, fizyognomiki i 
wielu innych środków pomocniczych dla celów 
śledztwa.

Mali IMo-ariwca
D r. Ig n acy  W einfeld  ogłosił świeżo 

niezwykle ciekawą i sumienną pracę p. t. „Lu­
dność miejska Galicyi i jej skład wyznaniowy 
(1881 — 1910)“, Zasługuje ona na pilną lekturę 
i wyczerpujące omówienie.

»Litw y i  Rusi®, miesięcznika ilustro­
wanego, poświęconego kulturze, dziejom, kra­
joznawstwu i ludeznawstwu, wychodzącego pod 
redakcyą Jana Obsta przy współudziale Fran­
ciszka Rawity-Gawrońskiego — zeszyt lipcowy 
przynosi nam znowu wiązankę interesujących 
artykułów. Rozpoczyna go ciekawe wspomnie­
nie o Józefie Ignacym Kraszewskim pióra Obsta, 
kreślące nam sylwetkę jubilata jako redaktora 
Athenaeum, które lat szereg gromadziło około 
siebie liczne grono pisarzy i dzisiaj jest wa­
żnym dokumentem literackim dawno minionej 
epoki. S. Oercha usiłuje rozwiązać zagadkę: 
„Gdzie znajdowały się grody czerwieńskie"; 
Jan Jakubowski dorzuca „Nowe przyczynki do 
życiorysu Augustyna Rotunda11.-Ciekawy zeszyt, 
pięknie ilustrowany, uzupełniają artykuły: „Ma­
teryały do wojen kozackich"; „Stan kościołów 
dyecezyi wileńskiej w r. 1655—1661“ (ks. prał. 
J. Kurczewskiego) i „Silva rerum".

» Wędrowca®, wytwornego pisma ilu­
strowanego, poświęconego turystyce i sportowi, 
oraz literaturze i sztuce z tymi działami zwią- 
zanemi, wyszedł zeszyt 20 (rok II.) i przed­
stawia się, jak zwykle, interesująco i pięknie. 
Na treść złożyły się artykuły: dr. M. Gawlika 
„Rakowiee", E. Niebrója „Tatrzańskie ochotni­
cze Tow. ratunkowe", Z. Staffa „Drzazgi", na­
czelnego redaktora Kłośnika „V. Olimpiada", J. 
Tomickiej „Skodsborg", T. „Towarzystwo ło­
wieckie w Poznaniu", X. „Z kroniki towarzy­
skiej" (zaręczyny na Dworze żywieckim), dr. 
T Jaworskiego „30-lecie warszawskiego Tow. 
wioślarskiego", T. J, „Wycieczka nad Pilicę", 
Kronika, Dział informacyjny i t. d.

Całość zdobi kilkadziesiąt doskonałych 
ilustracyj. _________

(art. s.J H elena D ’A bancourt de
F ra n q u e v ille : „Linia i plama w malarstwie". 
Kraków 1912. Odbitka z K rytyki.

Rozprawka p. D’Abancourt jest bardzo 
ciekawym przyczynkiem w badaniach istoty ma­
larstwa, jego treści i techniki, nieuchwytnej dla 
przeciętnego widza. „Linia — pisze autorka — 
ta wyraźna, którą ująć i wydzielić możemy jak 
składowy wyraz formy sztuki malarskiej, to 
stanowczo znaczący się kontur, albo ogranicze­
nie ścisłe kształtu — ale linia mniej uchwy­
tna, ta ta wytyczna, która często jakby tylko 
pomyślana, tkwi w zjawisku malarskiem, jako 
pewne ujęcie, wewnętrzne formy, albo posta­
wienie kształtu i stosunek jego do przestrzeni, 
który znowu często określamy wyrazem: ruch. 
Plama — to kolor, bądź lokalny, bądź świa­
tłem schłonięty, jak u impresyonistów, to kolor 
tak o jednolitem natężeniu, jak i rozkładający 
na tony".

Technika sztuki malarskiej, pomijając 
inne więcej psychicznej natury czynniki, zale­
ży właśnie na pewnej równowadze plamy i li­
nii. Plama i linia, to środki, za pomocą któ­
rych wytworzyć można całe światy artystycznych 
wrażeń.

Dzieje tej, tak pojętej, plamy i linii przed­
stawia autorka historycznie, przechodząc ma­
larstwo epoki starochrześciańskiej, gdzie plama 
i kolor wchodzą zwolna jako uzupełnienie, i 
wypełnienie konturów, lub jako wzorzyste pła­
szczyzny figuralnych przedstawień, jak w mo­
zaikach VII,, VIII. i IX. wieku, dalej malar­
stwo wczesnego Renesansu, rozkwit jego, da­
lej wieku XVIII i współczesnych czasów.

Autorka przebiega kolejno dzieła Lippie- 
go,Bottieeelliego, VanDycków, Memlinga, Breu- 
ghela, Diirera, dalej da Vinciego, Rafaela, 
Michała Anioła, Tycyana, Weroneza, Corregia 
i t. d., potem dzieła Rubensa, Van Dycka, Bem- 
brandta, Ribert?, wreszcie pionierów malarstwa 
francuskiego, angielskiego i włoskiego, wyka­
zując bardzo umiejętnie jak plama i linia ze­
spala się, rozwija, wreszcie dotyka i ogólnej 
kwestyi kolorytu.

U nas — słusznie czytamy — artysty­
czny rozwój nigdy nie tworzył sam zdobyczy 
nowych w kierunku techniki, czy twórczego 
wyrazu. W sztuce przyjmowaliśmy wiele z po­
łudnia i zachodu.

Racyę ma autorka pisząc, że „z nowo­
czesnych prądów żaden wyłącznie nie opano­
wał naszej twórczości, na żadne doświadczenie 
malarskie nie zdobyliśmy europejskiego paten­
tu — może właśnie dlatego, że przeciętność 
artystów u nas zbytnio uwagę skupia nad tem, 
by nadążyć europejskości i to nadążyć przeno­
szeniem na nasze podłoże gotowych w zesta­
wieniu doświadczeń, a nie rozwijaniem ieli 
organicznem wedle własnych osobistych da­
nych".

Słuszność twierdzeniu autorki przyzna ka­
żdy, kto zajmuje się bliżej dziejami sztuki 
polskiej.

P. D’Abancourt bardzo dobrze charakte­
ryzuje linię i plamę Malczewskiego, Mehoffera, 
Wyspiańskiego, Stanisławskiego, Wyczółkow­
skiego, Boznańskiej, Gierymskiego i innych. 
Te krótkie charakterystyki więcej nieraz mó­
wią, niż specyalne artykuły, pisane więcej po 
literacku, nie dotykające jednak istotnej treści 
techniki artystycznej tych malarzy.

Broszura p.  D’Abancourt, która z mate- 
ryałem obznajomiona już widocznie bardzo do­
brze, jest bardzo ciekawa i zasługująca na po­
lecenie nietylko „fachowym" krytykom, ale i 
tym wszystkim, którzy głębiej zajmują się 
sztuką. Ze stanowiska naukowego ma ona ró­
wnież swoją wartość, zwłaszcza w naszej lite­
raturze estetycznej, dotychczas wciąż jeszcze tak 
ubogiej.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, 7 września po połu­
dniu, „Irydyon", poemat dramatyczny. — 
W sobotę, 7 września, wieczorem, „Manewry 
jesienne", operetka. — W niedzielę, 8 wrze, 
śnią, po południu, „Pięciu z Frankfurtu", ko- 
medya. — W niedzielę, 8 września, wieczorem, 
„Miłość cygańska", operetka. — W poniedzia­
łek, 9 września, „Aglavena i Selisetta", poe­
mat dramatyczny w 5 aktach Maurycego Mae- 
terlincka. Występ Heleny Pawłowskiej, nowoza- 
angażowanej artystki teatru miejskiego. — We 
wtorek, 10 września, po raz pierwszy, „Ewa“t 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. Abonamen- 
Nr. 1. — We środę, 11 września, po raz dru­
gi, „Ewa", operetka. — We czwartek, 12 wrze­
śnia po raz trzeci, „Ewa“, operetka. — Wpią- 
tek, 13 września, po raz l-szy, „Chluba naszego 
miasta", komedya w 4 aktach Gustawa Wieda. — 
Abonament Nr. 2gi. — W sobotę, 14 września 
o godzinie 3 po południu, „Zaczarowane koło", 
Lucyana Bydła. — W sobotę, 14 września, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Ewa“, operetka, — 
W niedzielę, 15 września, o godzinie pół do 4 
po południu, „Napoleon i Józefina", sztuka w 
4 aktach. — W niedzielę, 15 września, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem, „Hrabia Luxen- 
burg", operetka. — W poniedziałek, 16 wrze­
śnia, „Chluba naszego miasta", komedya. — 
We wtorek, 17 września, „Ewa", operetka.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w  K rakow ie.

W niedzielę, 8 września, „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny. W ponie­
działek, 9 września, „W gołębniku", komedya. 
Wtorek, 10 września, „W gołębniku", komedya. 
We środę, 11 września, „Kolega Crampton", 
komedya. We czwartek, 12 września, „W go­
łębniku", komedya. W piątek, 13 wrześniu, 
„Kobiety, gra i wino", krotochwila. W sobotę, 
14 września, „Mezalians", komedya. W nie­
dzielę, 15 września, „Kobiety, gra i wino", 
krotochwila. W poniedziałek, 16 września, „Me­
zalians", komedya.

Kongres Eucharystyczny.

Komitet lwowski Kongresu Eucharysty­
cznego ogłasza co następuje:

I. Zgłosiło się we Lwowie uczestników 
Kongresu Eucharystycznego 560, w tem pań 
185, księży 95, panów 280. Komitet krakow­
ski wykazał księży 82, świeckich 306. Z Po­
znania dostaliśmy listę z 220 nazwiskami, a 
z Warszawy z 250, Nie znamy jeszcze liczby 
ze Szląska pruskiego, austryackiego i z s a ­
mego Wiednia tych, którzy się wprost zgło­
sili do ks. Kuklińskiego.

II. Pociąg wspólny odjeżdża ze Lwowa 
dnia 10 września o godz. 7'15 wieczorem. 
Z Przemyśla o godz. 9 31, z Jarosławia 10'23, 
Przeworska 10'44, Rzeszowa 1P43. W Wie­
dniu stanie ten pociąg na dworcu Półno­
cnym dnia 11 września o godzinie 2-35 po 
południu.

III. Na każdej stacyi kolejowej w obrę­
bie naszej Monarchii za okazaniem karty 
kongresowej i legitymacyi kolejowej, na k tó ­
rej nie trzeba nalepiać stempla, bo już jest 
wyciśnięty, nabywa uczestnik bilet, której 
chce klasy, za cenę zniżoną, a mianowicie 
bilet klasy III. za połowę ceny, bilet klasy 
'L  i I. za połowę ceny biletu pociągu po­
spiesznego. Kto nie chce jechać wspólnym, 
może jechać każdym innym pociągiem tak 
osobowym, jak i pospiesznym.

IV. Z dworca Północnego, udając się 
do miasta, zwłaszcza do III. dzielnicy, naj­
lepiej użyć kolei miejskiej, tak zwanej „Wie­
denki". Ci uczestnicy Kongresu, którzy mie­
szkają na Rennweg, mogą jechać tramwayem, 
oznaczonym literą F.

Kwatery wspólne znajdują się w szko­
łach miejskich na Kólblgasse. Aby się na tę 
ulicę dostać, należy jechać „Wiedenką" do 
dworca Wien-Aspang, naprzeciw którego za­
czyna się Kólblgasse.

V. Z Kólblgasse pragnąc się dostać do 
kościoła polskiego na Rennweg 5 a, idzie 
się w stronę dworca Wien-Aspang, potem
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skręca się na lewo i ulicą Aspang dochodzi 
się do Eennweg,

Na Rennweg 5 a. stale urzędować bę­
dzie Komitet polski.

VI. Kościół św. Michała, gdzie będą 
się odbywały posiedzenia sekcyi polskiej, 
mieści się w dzielnicy I. w tyle za Bur- 
giem. Dostać się do niego najlepiej z Renn­
weg przez Karntnerring, potem Karntner- 
strasse, Aibertsplatz i Augustinerstrasse. Na­
przeciw kościoła św. Michała jest ulica 
Schauflergasse, gdzie pod L. 6 mieści się 
tania restauracya Tischlera.

VII. Komitet zwraca też uwagę ucze­
stników Kongresu na Dom polski Towarzy­
stwa „Szkoły Ludowej1', który mieści się 
przy Boerhs?eg&sse 25. Idąc ulicą Rennweg, 
dochodzi się do Nr. 65, gdzie się zaczyna 
Boerhayegasse. Na tej ulicy pod L. 25 znaj­
duje się 4-ro piątrowy „Dom polski", w któ­
rym mieści się czytelnia, gdzie może być 
punkt zborny Polaków, którzy tam znajdą 
gazety, informacye, poradę wszelką, a na 
żądanie herbatę i zimne lub ciepłe prze­
kąski.

VIII. Na pierwszem posiedzeniu sekcyi 
polskiej w kościele św. Michała, dnia 12 
września, po zagajeniu zebrania przez pre­
zesa Komitetu polskiego, Pawła księcia Sa­
piehę, nastąpi wybór prezesa i trzech wice­
prezesów sekcyi, poczem prezes poda do wia­
domości wszystkich zmiany, jakie zaszły w 
programie, oraz najpotrzebniejsze informacye.

IX. W sprawie uroczystej procesyi wie­
dzieć należy, że Polacy biorą w niej udział 
wszyscy bez względu na dzielnice, tworząc 
„polską grupę", która będzie opatrzona nu­
merami 97, 98, 99, umieszczonymi na odpo­
wiedniej tabliczce, niesionej na czele grupy. 
Polaków w procesyi zgłoszono 1600, a pun­
ktem zbornym jest Strobgasse w III. dziel­
nicy za kościołem Zmartwychwstańców. Na 
tej ulicy inaią się stawić polscy uczestnicy 
procesyi w dniu 15 września już o godz. 6 
min. 30 rano, zkąd po uszykowaniu udadzą 
się ulicami: Neulinggasse, Rasumowskystras- 
se, Lowengasse, Radetzkystrasse na miejsce 
ustawienia się procesyi, na placu przy Vor- 
dere Zollamtstrasse.

Grupa polska, podzieloną na trzy kolu- 
mny, postępować będzie ósemkami. Inne szcze­
góły, .odnoszące się do procesyi, podawane 
będą na posiedzeniach sekcyi.

*
Wydział krajowy na odbytem onegdaj 

posiedzeniu uchwalił, ażeby P. Marszałek 
krajowy z dwoma członkami Wydziału kra­
jowego wziął udział w Kongresie Euchary­
stycznym.

S p ra w y  miejskie.
(Nowi obyw atele m . Lwow a. — M iej­
ska K asa oszczędności. — F u n d acy a  p o ­
sagowa ś. p. J a n a  N azalew icza. — Dzier-. 
żawa fo lw ark u  m iejsk iego  Ż ubrza. — lic- 
k la in y  w w ozach m ie jsk ie j ko le i e le k try ­
cznej. — K au ały  m ie jsk ie . — D robne 
spraw y. — lla c h u n k i z m ie jsk ie j gospo­
d a rk i lasow ej. — R ach u n k i d ep a rtam en ­
tu  I .  m ag is tra tu  i z a d m in is tra c j i  r e a l­
ności m ie jsk ie j. — Z ałatw ien ie ro z m a i­
ty ch  p róśb . — Nowi p reb eu d ary u sze  Za­
k ład u  im . św. Ł azarza . — R ezygiiacya z 

posady).

Prezydyum m. Lwowa, spełniając fun- 
keye, przysługujące Radzie miejskiej, powzię­
ło na posiedzeniu, odbytem we czwartek, 
^n ' a 5 b. m. następujące uchwały:

Nadano o b y w a t e l s t w o m .  L w o w a :  
Stefanowi Koeiumbasowi, majstrowi szew­
skiemu; Stanisławowi Getritzowi, właścicie­
lowi introligatorni; Bronisławowi Stoińskie- 
mu, majstrowi fryzyerskiemu; Julianowi Kir- 
chnerowi, majstrowi krawieckiemu i Wojcie­
chowi Rozumkiewiczowi, majstrowi rzeźni- 
ckiemu.

Zatwierdzono proponowane przez wy­
dział Kasy oszczędności zmiany w statucie 
toj Kasy, oraz w miejsce dr. Józefa Zgór- 
skiego, który zrezygnował, powołano na człon­
ka wydziału m i e j s k i e j  K a s y  o s z c z ę d -  
u ° ś c i  p. Edmunda Riedla.

Uzuano f u n d a c y ę  ś. p. J a n a  Na-  
z a i e w i c z a  na 2 posagi dla sierot po maj­
strach szewskich za aktywowaną i zarządzo­
no rozpisanie na wrzesień konkursu na dwa 
posagi 177 kor.

Uchwalono wydzierżawić Stanisławowi 
Pileckiemu f o l w a r k  Ż u b r z a  z przynale- 
żytościami w obszarze 570 morgów na czas 
od marca 1915 do czerwca 1919 za czynszem 
rocznym po 30 kor. od morga.

Wydzierżawiono firmie Stachiewicz i 
Abrysowski p r a w o  r e k l a m o w a n i a  fir­
my na szybach drzwi wewnętrznych we 
w s z y s t k i c h  w o z a c h  m i e j s k i e j  k o ­
l e i  e l e k t r y c z n e j  na trzy lata od 15 mar­

ca 1912 za rocznym czynszem po 500 kor., 
a w razie przekroczenia liczby wozów po­
nad 100 w dziennym ruchu za czynszem 
600 kor.

Uchwalono wypłacić firmie braci Mund 
585 kor. 20 hal. z tytułu b u d o w y  k a n a ­
ł u  m i e j s k i e g o  w ulicy Leśnej, dalej u- 
chwalono zwrócić tej firmie kaueye, złożone 
na zabezpieczenie budowy kanałów w uli­
cach 29 Listopada, Leona Sapiehy, Zaeha- 
rjewicza, Szeptyckich, Teatralnej, Szewczen­
ki, oraz uznać przekroczenie przy budowie 
tych kanałów 8023 kor. 47 hal. i kwotę tę 
wstawić w budżet na 1913.

Uchwalono wypłacić E. Hausmanowi 
3194 koron 27 h. za dostarczane w r. 1909 
m a t e r y a ł y  d l a  r o z s z e r z e n i a  ś wi a -  
t ł a  e l e k t r y c z n e g o  w t e a t r z e  m i e j ­
s k i m  pod warunkiem, że odstąpi od swojej i 
pretensyi do gminy w kwocie 1509 koron 
za lampki żarowe dla teatru, a z pretensyą 
tą zwróci się wyłącznie do osób, które owe 
lampki u niego zamówiły.

Upoważniono syndyka miejskiego do 
wniesienia p o z w u  p r o w i z o r y a l n e g o  
przeciw Hilaremu Paehiewiczowi o narusze­
nie gminy Lwowa w posiadaniu parceli lk. 
242 na Zamarstynowie.

Upoważniono syndyka do wniesienia 
p o z w u  r u m a e y j n e g o  przeciw jednemu 
z podleśniczych miejskich.

Uchwalono wnieść r e k u r s  przeciwu- 
dzielaniu przez starostwo w Gródku Jagiel­
lońskim właścicielom dóbr Janów zezwolenia 
na melioracyę łąk, urządzenie stawu rybne­
go i kraty rybnej w ujściu Wereszycy do 
stawu janowskiego, oraz przeciw udzieleniu 
gminie Janowa zezwolenia na urządzenie 
osuszającego rowu w górnej części stawu ja ­
nowskiego.

Przyjęto do wiadomości rachunki z wy­
datku na u p r a w ę  l a s ó w  m i e j s k i c h  w 
roku 1911. rachunki za drobną sprzedaż 
drzewa opałowego we wszystkich lasach re­
wirowych w/ latach 1910 i 1911 i rachunki 
zarządcy rewiru leśnego w Hołosku, Kirch- 
hofa.

Przyjęto do wiadomości r a c h u n k i  
zastępcy dyrektora magistratu Bolesława 
Ostrowskiego z wydatków biurowych w de­
partamencie I. w roku 1911 w kwocie 8650 
koron 20 hal., oraz rachunki z zaliczki 674 
koron 11 h. na koszta administrącyi realno­
ści miejskiej przy placu św. Ducha.

Przyjęto do wiadomości rachunki W. 
Samolewicza z adininistracyi realności miej­
skiej przy ul. Jagiellońskiej 12 za Ii. kwar­
tał 1912.

Nie uwzględniono r e k u r s u  Józefa 
F renkla przeciw uchwale orzekającej bezpła­
tne odstąpienie skrawka gruntu 4 sążni z 
realności 964 1/4 przy ul. Sadownickiej, a 
natomiast uwolniono go w razie bezpłatnego 
odstąpienia tego skrawka, od placowego za 
składanie materyałów budowlanych i od na- 
leżytości kanałowej przy przyszłej budowie.

Odmówiono p r o ś b i e  Henryka Beek- 
mana, właściciela realności przy ul. Zamar- 
stynowskiej 47 i 49 i przy ni. Jakóba Her­
mana 22 i 24, o pozostawienie muszli wodo­
ciągowych na gankach.

Wymierzono kawiarni „Warszawa" ty­
tułem o p ł a t y  g m i n n e j  n a  c e l  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  za koncertowanie muzyki ry­
czałt 50 kor. miesięcznie od 1 lipca do koń­
ca r. 1912.

Oświadczono się przeciw k r e o w a n i u  
n o w e j  a p t e k i  na prośbę Samsona Klahra 
i odmówiono prośbie Heni Stechel o konce- 
syę na wypożyczalnię książek.

Z powodu wyczerpania miejskiego fun­
duszu przemysłowego, odmówiono prośbie je ­
dnego introligatora i jednego właściciela 
drukarni o pożyczkę z tego funduszu.

Przyjęto Anuę Spożarską i Autoniego 
Szuberta z żoną na prebendaryuszy zakładu 
św. Łazarza.

Przyjęto do wiadomości r e z y g n a c y  ę 
z p o s a d y  Romana Strowskiego, praktykan­
ta miejskiej Izby obrachunkowej,

OSTATNIA POCZTA.
=  Corr. Wilhelm  donosi, że Na j j .  

P a n  dnia 8 bm. przenosi się z Ischlu na 
stały pobyt do Schonbrunnu.

— B iuro Beutera  donosi, że ostatnią 
p r o p o z y c y ę  hr .  B e r c h t o l d a  Grey 
wziął pod rozwagę i że propozycya wywarła 
bardzo dobre wrażenie.

=  Hr. B e r c h t o l d  odjechał do Bu- 
chlowic.

— W iener Ztg. ogłasza ustawę o o- 
chronie znaku i nazwy C z e r w o n e g o  
K r ‘z y ż a .

=  l  B e r n a  s z w a j c a r s k i e g o  do­
noszą: Wczoraj wieczorem odbył się obiad, 
na którym prezydent Związku wzniósł toast

na cześó c e s a r z a  W i l h e l m a ,  jego ro­
dziny i naredu niemieckiego.

Cesarz Wilhelm odpowiedział dłuższą 
mową i wzniósł toast na cześć Szwajcaryi 
i jej prezydenta.

=  Wielkie m a n e w r y  f r a n c u s k i e  
odbędą się d. 11 b. m. Będą to największe 
manewry ze wszystkich dotychczasowych, 
uczestuiczyć w nich bowiem będzie przeszło 
100.000 żołnierzy.

— R o d z i n a  c a r s k a  wyjechała 
wczoraj do Moskwy, aby wziąć udział w u- 
roczystośeiaeh jubileuszowych r. 1812.

=  Z B e l g r a d u  donoszą: Rozpu­
szczona na giełdzie budapeszteńskiej pogło­
ska o mającym być wydanym zakazie wy­
wozu owsa i paszy, jest nieprawdziwa.

Od dwóch dni krążą tu pogłoski o 
przesileniu gabinetowem, którego przyczyną 
ma być już to zły stan zdrowia prezesa 
gabinetu, już to niezgoda wśród ministrów 
co do podwyższenia budżetu na r. 1913 o 
20 milionów dinarów. Przesilenie zostanie 
załatwione zapewne przez powołanie Pasicza 
na czoło gabinetu.

=  Ponieważ rumuński parowiec, wio­
zący rządową przesyłkę pocztową, został w 
zeszłym tygodniu zatrzymany przez włoski 
okręt wojenny i poddany ścisłej, choć bez­
skutecznej rewizyi, przeto r z ą d  r u m u ń s k i  
założył na ręce posła włoskiego protest, wy­
chodząc z zasady, że statki rządowe nie po­
winny podlegać przymusowej rewizyi, jako 
wolne od podejrzenia posiadania na pokła­
dzie kontrabandy wojennej.

=  Z Sofii donoszą do N. Wrem., że 
Danew, prezydent sobrania oświadczył, iż 
nieuniknionem jest ze strony Bułgaryi w y­
p o w i e d z e n i e  w o j n y  T u r c y  i. Nic po­
wstrzymać wojny nie może.

Ministrowie bułgarscy i król Ferdy­
nand otrzymali listy z pogróżkami na wypa­
dek, jeżeli nie zgodzą się na wojnę z Tur- 
cyą. Listy te pochodzą od jakiejś „ligi zni­
szczenia Turcyi".

Giełda petersburska zaniepokojona była 
wczoraj pogłoskami, że wojna wybuchnie w 
najbliższym czasie. Krążyły podobno pogło­
ski, iż Bułgarya, Serbia i Grecya porozu­
miewają się co do wspólnego wypowiedzenia 
wojny Turcyi.

=  Messagero donosi, że mimo czuwa" 
nia krążowników angielskich i francuskich, 
grupa uzbrojonych p o w s t a ń c ó w  z w y s p y  
I k a r y  a wylądowała na wyspie Samos. Ko­
mendanci okrętów angielskiego i francuskie­
go, tudzież konsul rossyjski. zaprosili do sie­
bie 4 senatorów, o których wiadomo, że sto­
ją  na czele ruchu, zwróconego przeciwko 
Turcyi i dali im do zrozumienia, że rządy 
mocarstw opiekujących się wyspą gotowe są 
zbadać podnoszone przez ludność żądania, 
tudzież protesty przeciwko administraeyi tu­
reckiej. Konsul rossyjski miał im także dać 
do zrozumienia, że Tureya wojska swoje wy­
cofa z wyspy, termin jednak wycofania 
wojsk tureckich nie jes t jeszcze ustalony.

=  W Konstantynopolu otrzymano za­
trważające w i e ś c i  z K u r d y s t a n u .  W 
wańskim wilajecie Kurdowie napadają cią­
gle na wioski ormiańskie, spalili jedną wieś, 
w dwu iunych zabili 14 Armeńczyków, ra­
nili wielu i porwali 8 kobiet. W pobliżu 
Welesu porwano 8 kobiet.

Arcybiskup ormiański nadsyła alarmu­
jące doniesienia o grożącem niebezpieczeń­
stwie.

— Zgromadzenie Darodowe chińskie 
dokończyło już poprawki ustawy o składzie 
obu Izb nowego p a r l a m e n t u  c h i ń ­
s k i e g o .

Parlam ent składać się ma z dwu Izb. 
Pierwsza, t, zw. Izba wyższa, składać się ma 
z 244 członków, druga zaś, Izba posłów, z 
600 członków, wybranych z pośród ludu; 
każda prowineya wybierać ma najmniej 10 
posłów. Członkowie senatu wybierani będą 
na 6 lat, członkowie Izby posłów na prze­
ciąg 3 lat.

K raków , 7 września. (Tel. pr.) Wczo­
raj uwięziono w Wiedniu za oszustwo jedne­
go z członków szajki oszustów, znanej wła­
dzom krakowskim. Zwie się on Mikołaj Da­
wid; podał, że pochodzi z Kurdystanu w M. 
Azyi. Od dłuższego czasu jeździła po całym 
kraju grupa, złożona z Joachima i Mikołaja 
Dawidów, Polasa Georgusa i Szymona Me- 
lika, podających się za kapłanów misyona- 
rzy, którzy na podstawie fałszywych doku­
mentów otrzymali od władz galicyjskich po­
zwolenie zbierania składek na szkołę i ko­
ściół katolicki w Libanonie. Są to poddani 
tureccy. Sprzedawali oni również różne przed­
mioty rzekomo poświęcane i pochodzące z 
Ziemi św.; w ten sposób gromadzili zna­
czne sumy, prowadząc za nie wesołe życie. 
We Lwowie okradli pewnego kupca, z Kra­

kowa wydalono ich za podobne sprawki. Wó­
wczas udali się do Wiednia; tam jednego z 
nich aresztowano i odstawiono do sądu, re­
szta ukrywa się.

K raków , 7 września. (Tel.pryw .) Roz­
prawa przeciw nożownikowi Dudulakowi o 
zabójstwo skończyła się wyrokiem, zasądza­
jącym go na półtora roku ciężkiego więzienia.

P rognoza  n a  ju t ro .

W iedeń, 7 września. Prognoza na 8 
września 1912. W G a l i c y  i wr s c h o d n i e  j :  
Pochmurno, czasem opady, nieco chłodniej, 
zachodni ożywiony wiatr,

W G a i i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, czasem opady, nieco chłodniej zachodni 
ożywiony wiatr,

Isc h l, 7 września. Umieszczone w nie­
których zagranicznych dziennikach pogłoski
0 odroczeniu wyjazdu Najj. Pana z Ischlu 
są zupełnie zmyślone. Monarcha czuje się 
zupełnie zdrów i jak było przed kilku dnia­
mi zapowiedziane, w niedzielę, 8 b. m. wy- 
jeżdża z Ischlu z powrotem do Wiednia.

W iedeń, 7 września. P. Minister spra­
wiedliwości dr. Hochenburger dał wczoraj 
raut na cześć uczestników Zjazdu prawników 
niemieckich.

W iedeń, 7 września, Dziś rozpoczęły 
się tu obrady Zjazdu kandydatów adwoka­
ckich z całej Austryi. W obradach biorą udział 
przedstawiciele Ministerstwa sprawiedliwości
1 wielu posłów. Z organizacyj polskich kon- 
cypientów wszedł do prezydyum dr. Zygmunt 
Mandel z Krakowa.

Obrady trwać będą trzy dni.

B erno  szw ajcarsk ie , 7 września. Wczo­
raj o godzinie 9 m. 20 wieczorem udał się 
cesarz Wilhelm na kolej. Ulice, któremi je­
chał, były iluminowane, a tłumy publiczno­
ści wznosiły okrzyki na cześó cesarza. Na 
dworcu, przeszedłszy przed frontem kompanii 
honorowej, pożegnał się cesarz uściskiem rę­
ki z prezydentem Związku, radcami związko­
wymi, niemieckim posłem i innymi.

O godz. 9 m. 85 ruszył pociąg dwor­
ski przez Zurych do Szafuzy, dokąd przybył 
o 2'15 w nocy i pozostał na dworcu do godz, 
7 m. 4-5 rano. Gdy cesarz opuszczał ziemię 
szwajcarską, dano 22 strzałów armatnich.

P ary ż , 7 września. Do A-Haw, donoszą 
z Casablanki pod datą 6 b. m., że wojska 
wysłane do Marakkesz mają dziś stanąć przed 
miastem.

Caen, 7 września. Lotnik Garros osią­
gnął dziś nowy rekord wysokości, wzniósł­
szy się w ciągu godziny na wysokość 4959 
metrów.

B cthune, 7 września, Wczoraj wydoby­
to zwłoki inżyniera Duponta i dwóch ludzi 
z ekspedycyi ratunkowej.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.

W ied eń , 7 września 1912. Zamknię­
cie giełdy (Sehlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego. 644 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 845-50, Akcye Anglobankn 
835 25, Akcye TJnionbanku 613 75, Akcye 
Liinderbanku 53175, Akcye Rankvereinu 
538 25, Akcye Bodencredit 1291’—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 678'—, 
Akcye kolei państwowych 71150, Akcye 
kolei Południowej 108 50. Akcye kolei Elbe- 
thal Akcye kolei Północnej 4900 '—,
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 1069'—, Akcye Rima Muranyi 783-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żeiaz. 3428'—, 
Akcye Fabryki broni 1119'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 848'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 851’—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 87'20, Austryacka Renta ko­
ronowa 87 25. Węgierska Renta koronowa 
87 05, 58-ietnie Listy Towarzystwa kredyto- 
?<ego ziemskiego 86 20, 4 prc. Listy 8 , ku 
hipotecznego 89 75, 4 i pół prc -y Ban­
ku hipotecznego 97-25, 5-p. • Listy Banku 
hipotecznego 110’—, 4-prc, Listy Banku kra­
jowego 88-75, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 97-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligaeye propinaeyjne 96-50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 86 05,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-25, Losy ture­
ckie 2 4 7 -- ,  Marki 11791, Rubel 254 75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 105-50, 
Akeye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —'—. Skoda 771-— , Pożyczka miasta 
Krakowa 1809 84-80, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25.

Usposobienie osłabione.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Elektryczna fabryka i

Stela*! w ę d l in  

NADESŁANE.

D r . F lo r a  M ir a  O g d r e k - P a n k o w a
Sjje.-yalistii chorób kobiecych i wewnętrznych 

p o w r ó c i ł a  i ordynuje 11 — 12 i 3—4 f.o południu  
u l. Sen atorsk a  11 I . p . t e l .  491.

P a n i e  l u b  d w i e  p a n i e n k i
przyjm ie wdowa po wyższym  urzędn iku  na m ieszka­
nie z calem utrzym aniem . F o rtep ian  i konw ersacja  
francuska i n iem iecka w domu. B liższa wiadomość 
pod lit. X, N . w ad m in istr. „K urycra  Lwowskiego".

Pokój frontowy
e le g a n c k o  u m eb low an y  z 
e le k tr y k ą , e w e n tu a ln ie  z 
utrzym aniem  do n a jęc ia . 
D w ern ick ieg o  ii  A drzw i 7.

F. kaniowskiego
V&Z5f&&SBiGmXI£ESE3ESEE3SL&Sî a£e3

t f f f j i f  do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
C, k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Haasmana9)

o b e c n i e

ni. Jagiellońska Nr. 3.
— 234 . -  T elefon  — 234 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

L W Ó W

u lica  Z im orow ieza  i.
(róg  ul. A kadem ick ie j).

Fryzyerka  
WĄTŁYM. E J E i G H O W A

poisca P. T. Paulom swe usługi 
ulica O loi»ińskiego L 23. 

~FRANCENSBAD

Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były  asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie ordynuje 

jak  la t ubiegłych. 
„ P a l a c e - I I o t e l 44,  wejście od K i r c h e u s t r a s s e .

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich bratu Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,
w yk on u ją  w sze lk ie  napraw y m eb li g ię ty c h ;  w y ­
ra b ia ją  łó żk a  sk ład an e, a ło m ta n k i. Ceny um iar­
k o w a n e . Na żądanie zab iera ją  m eb le  do napra­

w y  — n ap raw ion e o d sy ła ją .

Poleca szynki i wędliny doborowej 
jakości. Kumoom mniliwy opust. Wysyłka 
na prowincję odwrotną pocztą Kr. tel. 427. 

Bok założenia 1892.

Poszukuję celem kupna 
używanego lekkiego i małego wózka

z jednem siedzeniem i na rysorach 
na jednego konia (kucyka). 

Zgłoszenia z podaniem w a r u n k ó w  
przyjmuje administracya ^Gazety Lwow­
skiej*. Lwów, ul. Czarnieckiego 1. !0 

między godz 4 —6 po południu.

P rzyjech a li do Lwowa
dnia 7 września j 9 j 2.

, Hotel Georgu’* P p .: L. ks. Puzyna z 
Gweźdzea, J. Kowracki z Gzecb, F. Różań­
ski z Korrtalowle, W. Gniewosz z Nowosie- 
lic, M. Turski z Po dbaj es, A. Mrozowieeki 
z Krakowa, B. Horodyski z Tłumacza, A. 
Kępiński ze Srezurowa.

Hotel Francuski. P. W. Tetmajer z 
Krakowa.

Hotel Imperial. P. J  Huoka z Niewisk, 
Hotel Pański. P. J. Bojko z Grębo-

s:o--: a.

C E N N I K

SIBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów., dniu 7 w rześnia 1912.

W aluta
płacą

1. A k cye za sz tu k ę .
(W . kuponu bieżącego)

Ó7Ó- -Saiiku Lip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku galic . d la handlu  i przem.

po 200 z ł...................................
Kulei Lwów-Czevniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .............................

B anku Lip. gal. 5 pr. w. a. w ylo­
sował 10 pr. prem. . .

Banku liip. gal. 4'/„ pr. w. a. los
w »0 i .........................................

Banku Lip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1.........................................

banku kraj. 4 '/2 pr. w. a. los w 51 1. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 
Banlui gal. ziem. kred. 4 1/3 pr. 60 1. 
Banku gal. d la handlu  i przem.

w Krakowie 4*/2 pr. 60 1. . 
Z.-melny B ank hipoteczny Lwów . 
’ ) Tow. kredyt.„galic . ziem. 4 pr.

(p ierw sza em isja ) . . .
Tu w. kredyt, gal. ziem. 4 pre, los

w 41V. J................................
L Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 50 1.................................

©alie. fund. propin . 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin . 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4%  pr. (3 cm.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 era.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr, . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ ., 4 pr. z r. 1908
-) .. m iasta Lwowa 4 pr. . .

,i u .. 4 pr. . .
„ ,, Krakowa . . .

IV . M ouety .
bukat c e s a r s k i ..................................
CO frankówk i . . .......................
100 rubli rnssyjskich srebrnych  . 
1 0 0  „ ,, papicrowyrli
100 m arek niem ieckich . . . .

*) Kupony opłacają 1 */»*/# podatek rentowy. 
-) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

koiLnowa
źadają

684--

412— 41S- —

171 CC
- 540- —

4 6 4 -- 472- —

1 k o ro n .
o)

9 7 - - 97-70

89-50 Ż0-20
97-20 97-90
88-80 L S9-50
98-- ■ 98-70

9 8 - - 98-70
97-50 

95- -

98-20

9V —

86-30 37- —

roi).
o)

96-30 97--.

95-50 96-20
SG-:10 86-80
S6-— 86-70
87 — 87-70
85-50 S6-20

88--- 88-70
84-70 85-40

1 P36 11-46
19-18 19-32

252' 2 5 4 - -
254-30 255-50
117-60 PI 7-90

ICurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
d n ia  5 w rześnia 19J2.

A . O gólny ilłu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jed n o lity  d ług  pańsw a w banknot.
m a j - l i s to p a d ........................................ 87-30 875 0
styczeń-lipiec  ....................... 87-30 87 50

Jedno lity  dług- państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ........................................  90-20 90'40
k w ie c ie ń -p a ż d z ie rn ik ....................... 90-35 90'55
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570-— 1630' —
.. „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 442—  454—
„ ., 1864 po 100 z ł..........................  614- -  626—
„ „ 1864 po 50 z ł...........................  318- -  324—

B . O lu g  pań stw a  (w szystkich w Kadzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 112-30 112-50

A ustr. ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r .......................................... 87 30 87-50

C. O b lig a c je  k o le jo w e .

Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 87-50 88-50
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 107-75 108-75
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 1/, p r .......................................  106-50 107-50
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostepipl. a k c y e ) ......................................... 87'90 88dł)
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ..................... 88-50 89-50
Kol. Ces. E lżb tety  za 200 zł. mk.

5°/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .  431-50 435-50

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. .101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . '120-75 ——
Kol. czeskiej zaeh. za 200, .1000 i

.5000 zł. 4 p r .......................................... 88-20 89-20
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r .........................................  88-10 89-10
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ........................................................86'55 87'55
Kol. północnej ces. F erdynanda  cm.

z r. 1886, 4 pre. . . . . . 90-75 97-75
Kol. północnej ces. F erdynanda  cm.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  94-50 95-50
Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.

z r. .1887, 4 pre. _............................ 94 50 95-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 p r e . ............................  94-40 95-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre. 94 50 95 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re ..................................  94-50 95 50
Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em,

z r. 1904, 4 p re ..................................  98-85 94-85
Kol. galic. Karola Ludw ika 4 pre. 89- — 90 '—

Koronowa waluta. plami żądają
Kol. lwowsko-czcrn.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................  87- 8 8 ' -
Kol. Areyks. R udolfa (Sabkaim ner- 

g-ut) za 400 DL 4 p r ...........................  108-50 109-50

I). D łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej).
W eg. złota ren ta  4 p r ............  107-70 107-90

i, „ „ w wal. kor. 4 pr. 87-05 87-25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423 75 435-75
„ ., „ 50 zł. (100 kor.) 210-50 216-50
u obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 298 '— 310' —

K. O b lig a c je  lu d em iiizacyju e.
W ęgier za 100 zł. 4 pro ...................... 86-80 87-80
Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................  86-50 87-50

Koronowa waluta. płacą żądają

1. Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilika) 5 złe. . 31-75 35 75
Zakł. kred. d la hand l. i przem. 100 złr. 482'- 494
C lary  40 złr. m. k ................................... 185-— 205-■-
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 złr. . 68-50 74-50
Czerwonego K rzyża austr. Tow. 10 z łr. 54-— go- -

wgg. Tow. 5 z łr. 34-25 40-85
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82-— 88 —

F . Inne p u b liczn e  p o ży czk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-25 
Poz. kraj. Bukowiny z. r. 1893 los

za 200 kor. 4 p ro ................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p re ..........................................................
Poż. serb. prem. za 100 IV. 2 pre. .
Tureckie old. prem. kol. za 400 IV.

61. L isty  zastaw n e. Ob!ig. hipot.
za 100 zł. nom.

A ustr. zakł. obi, prom. z. r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

B anku Galicyjskiego d la  hand lu  i 
przem ysłu 4’/„ pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 I.
„ „ ,, „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4 ‘/o pr. 60 1.
Gal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 4 1/* pr. •
i, „ „ u (10 1. 4 pr. . .

B anku kraj. d la  GalieyL i Lodomeryi 
4 '/s pr. 5JJ/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
em is ja  42 la t 4'/* P 1'- ■ • • •

Banku kr. obi. kol. żel. 57'/,, 1. 4 pr. 
Austro-weg. banku 50 la t 4 p r. . .

50 la tw .k . 4 pr.

H . O b lig a c je  z praw em  p ierw szeń stw a
7,a 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. .1884
za 300 z łr ...............................................

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 z łr. 4 p re ........................................

Węg. gal. kol. cm. 1870 na 2(10 złr.
5 p re ..........................................................

Tow żcsl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p re ....................................

1 0 1 -

90--- 9 P -
86-30 8730
96-50 97-50

115- — 125- —•
243-25 

| [ (|,
246-25

2 8 5 - - 297---

98"7;> 99-75
98-50 99-50
86-40 87-40
93- - 94- -
96-20 97-20
98--- 99-...

110-—
97-25 98-25
89-75 90-75

97-25 98-25

9 5 - - 9 6 - -
8.5-50 86-50
93-90 E14-90
93-90 94-90

J . A k cje  B anków  (za sztukę).
Banku A nglo-Austr. 240 kor. . . . 335-40 
Gal. banku d la  lian. i przem. 200 złr. 409- 
Reszt. B anku handlu  i przem. . . 3980- — 
Zakł. kred. d la  han d lu  500 z łr. . . 645-60 
W ęg. B anku kredyt. 200 złr. . . . 845-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 772- —
Gai. banku liip. 200 z łr ........................  678- —
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 531-65 

A ustro-węg. 1400 kor. . . . 2145-— 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 613 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-~  
Z irnostenska  banka 100 z.łi\ . . . 279 5)0

336-40 
411 • — 

3990- — 
64660 
846-50 
774- 
680--- 
532-65 

2155 - -  
614-50 
2 7 6 - -  
280-DO

80-75 

86-85 

100-50 

113-15 

112 25

81-75 

87-85 

101-50 

114-15 

1.13 25

K. A kcye p rzed sięb io rstw  tra n sp o rto w y ch .
Buków, kolei lok. ake. pierw . 200 złr. 448- -  449- —

„ „ ,, ake. zakład. 200 złr. 423- - 427-~
A ustr. Tow. żegl. na  Dunaj u 500 zł. mk. .1387-— 1397- — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4880-— 4910--- 

„ Lwó w-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 385--- 390' —
„ Lwów - Czerni owce - Ja ssy  200 z ł. 530- 532-
„ Lwuw-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...............................................  295--- 305' . •

L. A k cje  p rzed sięb io rstw  p rzem y sło w y c li.
A ustr. Tow. górniczo A.lpina 100 złr. 1073-50 1074-50 
P rag . Tow. Żelazn, przem . 200 złr. . 3440-- -  3460-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 z łr. 812-- 818-—
Trify.il. Tow. kop. w ęgla 70 złr. . . 267-— 208-80
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 8 3 8 '--  840-50
Seliodniey 500 kor................................... 491 •— 501 - - -
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków . 343-— 345-—

M. W ek sle .
N iem ieckie B a n k i ...................... 117-85
W łoskie B a n k i .............................94-35
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-11'/*
Paryż  za 100 franków  . . . .  95-271/..
P e tersburg  za 100 rubli 4 pre.  254-50
Szw ajcarskie B a n k i ..................95-L5

N . W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i .........................  1.1-38 U -43
Austr.-wcg. 8 gnid. złota moneta .
2 0 - lV a n k ó w k a .............................19-08 19-11
2 0 - m a r k ó w k a .........................  23-56 23-61.
E ossyjski pó lim peryał . . . .
N iein. banknoty  za 100 marek . 117-85 118-05
W łoskie banknoty za 100 lir . . 94-40 94-65
R u b l e ..........................................  254-50 255-50

U.8'05
94-52 */„ 
24-15'/.
95-55 

255-50
95-30

j »  m  j e  j e  m  w  j e  3B&SL. j »  *  j » ' w w  p a r .

Licytacje.
(10894 3 - 8 )  

Sądowa h .la aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od S-ciej do 8-mej 

tsieczorero.
L i e y t a c y e :

'Poniedziałek 9 września 1912 od 10 do 12 
godz. przed połudsiera: forniry orze- 
ciiowe, dywany, obraz olejny, maszyna 
do pisania, fortepian, masżyna do szy 
c-ia, kapelusze dsmskie, deski, -złoto, 
kosz i mebis domowe.

Wtorek 10 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary b!aszane, fu­
tro, lichtarze, maszyna do szycia, kartki 
zastawnicze, obrazy olejne, dywany, 
oraz meble domowe.

Środa 11 września 1912 od 10 do 12 godz 
przed południem': urządzenie sklppowe. 

maszyna do pisania, oraz maszyna de 
szycia, mas-.yna do cięcia tektury, for­
tepian, lampy, dywany, broń, przybory 
myśliwkie, meble domowe.

(Lwarlefc 12 września 1912 od 10 do 12 
przed południem: bilard, kasa Wer-

theiroowska i podięezna, pościel, oho 
dnik, gramofon, maszyna do szycia, 
perły, futro, m§ska kenfekeya, kartki 
zastawnicze.

Piątek 13 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: dywany, mosężne 
kuie i boczki do chorągwi, bil ud, aparat 
Ho piwa, trunki, kasa, kubki srebrne, 
wyroby trykotowe, pończoszkowe, kawa 
i meble domowe.

Sobota 14 września 1912 od 4 do 8 godz.
wieczorem: różne U aie meble i sprzęty 

domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być ogiądńne w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 września 1912.

L. 871/911 (10933 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo do­
wozu ropy opałowej z dworca kolejowego 
w Bolechowie do zbiorników c. k Zarządu 
salinarnego w Bolechowie, w czasie od 1 
stycznia 1913 do 31 grudnia 1913. wzglę­
dnie od 1 stycznia 1913 do 31 grudnia 1915 
t. j. na okres jedno, wzgl. trzechletni, od­
będzie się dnia 20 września 1912 w biurze 
podpisanego c. k. Z m ądu  salinarnego liey

taeya publiczna przez wniesienie ofert pi­
semnych.

Roczna ilość mającej być przewiezionej 
ropy wynosi około 20.000 q.

Przedsiębiorca ma wykonać przewóz 
ropy własnymi zaprzęgami, we własnych 
beezkowozac-h z dworca kolejowego w Bole­
chowie do c. k. Saliny w Bolechowie, łą ­
cznie ze spuszczaniem ropy z cystern kole­
jowych, do swoich beczkowozów, tudzież 
z beczkowozów de zbiornika ziemnego na Sa­
linie w Bolechowie.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 
1 kor. zawterająee żądaną cenę za przewóz 
1 q. ropy na okres jedno, wzgl, trzechletni 
z załączeniem wadyum w _ wysokości 5 pre. 
od ceny oferowanej, względnie dowodu zło­
żenia-wadyum w kasie c. k.^Zarządu salinar­
nego w Bolechowie, zestawione na formu­
larzu, którego c. k. Zarząd salinarny bez­
płatnie udziela, wnosić należy pod adresem 
c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie 
w kopercie zapieczętowanej z napisem: 
„Oferta na przedsiębiorstwo dowozu ropy, 
wewnątrz wadyum . . . . “ na ręce
Naczelnika wymienionego Zarządu rajpóźniej 
do 20 września 1912 godz. 11 przed połu­
dniem.

Po terminie wniesione oferty nie będą 
uwzględnione. Komisyonalne otwarcie ofert.

przy którera oferenci mogą być obecni, na­
stąpi w dniu licytacyi o godz. 11 przed po­
łudniem.

Dotyczące ogólne i szczegółowe warunki 
licyiaeyjae, które oferenci przed licyt&cyą 
własnoręcznie podpisać mają, można przejrzeć 
w biurze c. k. Zarządu salinarnego w Bole­
chowie w godzinach urzędowych.

Warunków tych stronom się nie prze­
syła.

C. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 2 września 1912.

L. lX./b. 254/35 _ (10984 2 - 3 j
O b w i e s z c z e n i e .

W dniu 25 września 1912 odbędzie się 
o godzinie 12 w południe w Departamencie 
technicznym c. k. Namiestnictwa budowy 
dióg i mostów (IX. b.) publiczna licytacya 
ofertowa na dostarczenie następujących mate- 
ryałów drewnianych:

a) krąglaków dębowych 11 mtr, dłu­
gich, 26 ctm. w cieńszym końcu mierzących, 
sztuk 118 (sto ośmnaście),

b) krąglaków dębowych 8‘2 mtr. dłu­
gich, 32 ctm. w cieńszym końcu mierzących 
sztuk 22 (dwadzieścia dwie), — na jednej 
ze stacyj sieci kolejowej austryackiej z na 
ładowaniem na wozy kolejowe.
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formularza, zaopatrzone we wadyum, złożone 
być mają do terminu licytacyi w Dyrekcyi 
urzędów pomocniczych c. k. Namiestnictwa 
Oferty później nadesłane uwzględnione nie 
będą. Oferta winna być podpisananą przez 
oferenta imieniem i nazwiskiem z podaniem 
dokładnego adresu.

Przeds.ębiorca obejmujący dostawę pod­
daje się następującym warunkom:

1. Drzewo ma być proste, zdrowe, oko­
rowane, średnica w cieńszym końcu mierzy 
się po okorowaniu,

2 . T armin ukończenia dostawy wynosi 
6 tygodni od dnia zawiadomienia przedsię­
biorcy o przyjęciu oferty,

3. Materyał ji ż okorowany, odbierany 
będzie w miejscu stacyi naładowania przez 
delegowanego do tego ze strony c. k. Na­
miestnictwa urzędnika technicznego, którego 
koszta podróży i dyet pokryje Skarb Pań­
stw*, jednak w granicach 4 podróży na całą 
dostawę, a gdyby okazała się potrzeba wię­
kszej ilości podróży, to koszta odnośne strąci 
się z należytości przedsiębiorcy.

Ten odbi••■r nie przesądza przejścia na 
własność Skarbu Państwa materyału, który 
za odpowiaduiąey warunkom umowy przy 
tym odbiorze uznany zostanie, a Skarb P ań­
stwa obejmuje materyał ten na swoją wła 
sność dopiero przez odbiór na stacyi wyła­
dowania po sprawdzeniu ilości i tożsamości 
materyału według protokołu odbioru w miej­
scu stacyi naładowania.

4. Wypłata należytości nastąpi w dwóch 
równych ratach, a mianowicie: pierwsza po 
dostawie połowy każdego gatunku materyału, 
druga zaś po ukończeniu dostawy w zupeł­
ności. Odbiór pieniędzy należy potwierdzić 
kwitami ostemplowanymi wedle skali II. 
i III.

5. W razie cięśeiowej zaległości dostar­
czenia materyału na wyznaczony do ukoń­
czenia dostawy termin, przysługiwać będzie 
c. k, Skarbowi Państwa prawo ściągnąć 
z należytości przedsiębiorcy karę konwen- 
cyonałną po 50 koron za każdy dzień zwłoki, 
gdyby zaś do terminu wcale dostawy nie 
rozpoczęto, * uznać wadyum za przepadłe i 
w inny sposób zabezpieczyć dostarczenie ma­
teryału, a szkody Skarbu Państwa, wynikłej 
wskutek tego, że za materys* wypadnie więcej 
zapłacić niżby według zaw. tej na podstawie 
oferty umowy wypadało poszukiwać na ma­
jątku oterenta. W razie uzyskania korzy­
stniejszych cen, zysk przypadnie Skarbowi 
Państwa.

6. Wadyum wynosi 500 koron w go­
tówce lub papierach wartościowych według 
§ SI reskryptu wszystkich Ministerstw z d. 3 
kwietnia 1909 Da. p. p. Nr. 61. W razie 
zatwierdzenia oferty wadyum tejże zostanie 
zatrzymane jako kaueya na zabezpieczenie 
dostawy i będzie zwrócone po jej ukończeniu 
bez zarzutu.

7. Zatwierdzona oferta wraz z odpisem 
obwieszczenia niniejszego i odpisem reskrytu 
zatwierdzającego oferte, zastąpi formalny pro­
tokół umowy.

8. Zatwierdzenie oferty nastąpi przez 
Namiestnictwo najpóźniej do końca paździer­
nika b. r.

Uznanie, która z ofert jest dla Skarbu 
Państwa najkorzystniejszą, przysłusa e. k. 
Namiestnictwu, któremu przysługuje także 
prawo z żadnej nie korzystać.

9. Oferta winna być sporządzona wedle 
poniższego wzoru.

Dołączenie wadyum należy zaznaczyć 
na ofercie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 września 1912.

Za c. k. Nam estmka:
B 1 u m w. r.

L. cz. E. 745/12 (7) (10975 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 25 września 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 4 lieytacya całej realno­
ści lwh. 111 gm. Sawałuski i 2/3 części real­
ności lwh. 201 grn. Sawałuski.

Nieruchom ości te wystawi o n a  licy- 
tacyę sa ocenione na 1100 kor. i 1066 kor. 
66 hal."

Najniższa cena wynosi 733 kor. 82 h. 
i 711 kor. 10 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biu ze Nr. 3.

. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
M onasterzyska, 28 lipea 1912.

L. cz. E. 447/18 p )  (10918 3 - 3 )
® d y k t.

Dnia 17 września 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym odbędzie się li-
cytacya:

a) realności lwh. 35 gm. Marszowice,

w  - - *5® »
e) » " . » Niewiarów,
d) » ” 1B1 »
objętych, a ocenionych: 
ad a) na 6974 kor., przynależności zaś 

na 129 kor.,
ad b) na 1493 kor. 94 h.,

ad c) na 9484 kor. 16 h , 
ad d) na 7b38 kor. 10 b.
Najniższa cena wynosi: ad a) 4735 kor. 

34 b , ad b) 995 kor. 96 h., ad c) 6332 kor. 
77 h., ad d) 50Ć2 kor. 7 h,, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
W' tutejszym sądzie.

O. Ir. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Niepołomice, 26 lipea 1912

L. 1126/1 ex 1912 (10987)
O b w i e s z c z e n i e  

tyczące się wydzieiż wienia miejskich opłat.
Celem wydzierżawienia miejskich opłat, 

a mianowicie:
1. prawa poboru nałożonego na kon-

sumeyę piwa;
2. prawa poboru nałożonego na kon-

sumcyę wina;
3. prawa poboru opłat od mięsa;
4. prawa poboru nałożonego na kon-

sumeyęwódkii słodzonych napojów gorących, 
jakoież pozwolenia na wykonywanie przysłu­
gujących gminie miejskiej sześć wyszynków 
w śródmieściu i w 5 przedmieściach;

5. prawa poboru należytości z targo­
wicy i stanowisk;

6. prawa poboru:
a) należytości z przepędu bydła,
b) należytości wagowyeh i miarowych,
c) należytości za używanie miejskich 

targowisk nierogacizny,
7. prawa poboru należytości mytniczych 

na drogach prowadzących:
a) ze Storożyńza do Gzerniowiec,
b) % Kucsurmare do Gzerniowiec,
e) z Zurynia do Gzerniowiec,
d) z Ludi-Horeeza przez przedmieście 

Kaiiczanka do Gzerniowiec,
e) na głównej drodze Roschera,
f) na drodze siedmiogrodzkiej,
g) w Gzerniowcach (Klokuczka) przy 

0 km w punkcie krzyżowania się tak zwanej 
exkamerowanej drogi rządowej (droga mo­
stowa),

8. prawa poboru opłat z rzeźni;
9. prawa poboru opłat z oględzin by­

dła na czas trzech ewentualnie sześciu lat 
bezpośrednio po sobie następujących tj. na 
ezss od 1 stycznia 1913 do 31 grudnia 1915 
ewentualnie do 31 grudnia 1918 i w tym 
celu odbędzie się publiczna pisemna rozpra 
wa ofertowa w poniedziałek 30 września 
1912 o godzinie 11 przed połudirem w Pre- 
zydyurn Magistratu w Gzerniowcach.

Jako cenę fiskalną ustanawia się roczny 
czynsz dzierżawny:

ad 1. na 196.500 kor., ad 2. na 47.144 
kor., ad 3. na 146.018 kor., ad 4. na 159 374 
kor., ad 5 na 46 666 kor., ad 6. na 12 600
kor., ad 7, a) na 7000 kor., ad 7, b) na 4800
kor., ad 7. c) na 2400 kor , ad 7. d) na 300 i
kor., ad 7. e) na 1100 kor , ad 7. fj na 6006
kor., ad 7. g) na 18 000 kor., ad 8. na 38.750 
kor., ad 9. na 6500 kor.

Bliższa wiadomość w czerniąwieckiej 
gazecie gminnej.

Warunki i informacye można otrzymać 
w Departamencie I. Magistratu.

Ozerdowce, dnia 22 sierpnia 1912.

L cz. E. 113/12 (7) (10972 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 października 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 lieytacya:

1. realności lwh. 516 gm. Iłączna i 
2 lwh. 827 gm. Raszów. 
Nieruchomości wystawione na licyta- 

cyę, są ocenione, a mianowicie: ad 1. na 
1200 kor , ad 2. na 2952 kor.

Najniższa cena wyaosi: ad 1. 800 kor., 
ad 2. 1968 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 17 sierpnia .1912.

L. cz. E. 544/12 (7) (11003)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Leiby Kalmuse, 
zastąpionego przez adw. dr. Werbera w Ho- 
rodence odbędzie się dnia 8 października 
1912 o godzinie S przed południem w sądzie, 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 301ieyiaeya 
realności lwh. 45 gm. Horodnica zobowiąza­
nego własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 666 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szefii zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d ) , może każdy, misiący /łhęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

fafcm prawa, wobec których niniej­
sza M cmcya byłaby niedopuszczalną, należy 
łgło-itć do sądu najpóźniej przy wysasczo 
aym ieresLue licytacyjnym, inaczej roszese-:

! Kia tego rodzaju eo do samej nieruchossoścl 
s ię  mogłyby być ju t se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Eorodenk?, dnia 16 maja 1912.

L. cz E. 4112/11 (81) (11008)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Natana Eltisa, odbędzie się 
dnia 9 października 1912 o godzinie 10 przed 
połuhniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 licy tac ja :

a) realności lwh. 452 gminy Hryniawa, 
składającej się z pr. bud. 229/1, pr. gr. 2782/3, 
2786 1, 2788/5, 2789, 2790/2 i 2867/8 o ob­
szar e 19 ha. 93 ar. 96 m 8,

b) realności lwh 992 gminy Hryniawa, 
składającej się z pr. gr. 2792, 2794, 2795, 
2796/1, 2797/1, 28,00/1 o obszarze 14 ha. 86 
ar. 24 m 2,

c) połowy realności lwh. 1134 gminy 
Hryniawa, składającej się z pr. gr. 2779/4 
i 2780/5 o obszarze 1 ha, 60 ar, 08 m*.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na lieytacyę są ocenione r-a: a) 
6374 kor., b) 2736 kor. 52 hal., c) 279 kor. 
93 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 4248 kor. 
98 h a l, b) 1824 kor. 28 h a l , c) 186 kor. 
62 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. ‘l4.

Takie prawa, wobec których siniej-
«za licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszese 
rV.t tego rodsaju c-o do samej nieruchomości 
a is  mogłyby być już ze skutkiem podac- 
zoue.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
cięiary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w loku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 26 sierpnia 1912.

L. cz. E 1691/12 (4) (11011)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 października 1912 o godzinie 
10 p ned  południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 19 odbędzie się liey­
tacya :

I 3/4 części realności obj, lwh. 539 
gminy Pasiee?na,

II. 3/18 części realności obj. lwh. 926 
gminy Pasieczna,

III. całej realności obj. lwh. 378 gminy 
Pasieczna,

IV. 1/3 części realności obj. lwh. 540 
gminy Pasieczna wraz z przynależncśeiami.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: ad I. na 12 292 kor. 50 hal., 
ad II. na 101 kor. 66 hal., ad III. na 230 
kor., ad IV. na 2121 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi: ad I. 8195 kor. 
70 ha!., ad II. 68 kor., ad III. 156 kor., ad 
IV. 1416 kor , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymiecionym, w biurze Nr. 19.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niidwóraa, dnia 24 lipea 1912.

Do L. N. X. a. 653 (11030 1 - 2 /
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Gelem oddania w przedsiębiorstwo w y­
konania wszystkich potrzebnych rebót dla 
budowy koszar dla borowiniarzy w Krynicy, 
rozpisuje się niniejszem publiczną rozprawę 
ofertowa, w której mogą wziąć udział ofe­
renci, posiadający upoważnienie do wykony­
wania przemysłu budowniczego, względnie 
murarskiego.

Suma kosztorysowa tych robót wynosi 
17.100 kor.

Należycie ostemplowane oferty wnosić 
należy do dnia 30 września 1912, do godziny 
12 vr' południe w c. k. Starostwie w Nowym

Sączu. Do oferty dołączyć należy wadyum w 
wysokości 5 prc. (pięć odsetek) sumy ofero­
wanej.

Oferty później wniesione nie będą 
uwzględnione. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
30 września 1912 o godzinie 12 w południe, 
przyczem oferenci mogą być obecni. Potrze­
bne do wniesienia ofert formularze ofertowe 
i zestaw enia sumary zne robót oddać się 
mających otrzymać można w biurze c. k. Sta­
rostwa w Nowym Sączu w godzinach urzę­
dowych, gdzie złożone są do przeglądnięci* 
i podpisania warunki og dne i szczegółowe, 
oraz plany budowy.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 września 1912.

Za c k. Namiestnika: 
B l u m  w. r,

L. cz. E. 427/12 (6) (11001)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Nadiera, kupca w 
Glinianach, odbędzie się dnia 30 września 
1912 o godzinie 10 przed południem wsądz e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytacya 
realności obj. lwh. 561 ks. gr. gm. kat. Sło- 
wita, składającej się z parc. g ru n t.:

a) 1083,
b) 2094, 2095, 2096,
c) 4269/1 i 4270/2,
d) 5072/3.
Parcele wchodzące w skład tej realno­

ści wystawionej na lieytacyę, są ocenione: ad
a) na 420 kor., ad b) na 400 kor., ad c) na 
460 kor.; ad dj na 150 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 280 kor., 
ad b) 266 kor. 67 h a l, ad c) 806 kor. 67 
łm l, ad d) 100 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruelio- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podcaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 7 sierpnia 1912.

L. cz. E. 870/12 (5) (11021)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie spółkowej Kasy oszczędno­
ści i pożyczek w Zaleszanach, odbędzie się 
dnia 17 września 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10 lieytacya:

1. całej realności lwh. 732 gminy Zby- 
dniów,

2. całej realności lwh. 733 gminy Zby- 
dniów wraz z domem mieszkalnym i stajnią 
wchodzącą w skład realności lwh. 733.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieytacyę są ocenione: ad 1. na 400 kor., 
ad 2. na 1720 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 268 kor., 
ad 2. 1148 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta może każdy 
mający chęć kopienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 5 sierpnia 1912,

L. cz. E 3438/12 (11033 1—3/
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 16 września 1912 od godz. 10 
do 12 w południe odbędzie się w tutejszym 
urzędzie gminnym powtórna lieytacya na 
budowę rześni gminnej.

Gen a wywołania powyższej budowy wy­
nosi 53 580 kor. 93 h.

Przed rozpoczęciem licytacyi, obowią­
zani są licytanci złożyć wadyum w wysoko­
ści 5 p rc , z&ś do pisemnych mają być do­
łączone.

BLższe warunki licytacyjne, kosztorys 
i plany można przeglądnąć w tutejszym urzę­
dzie gminnym w godz nach urzędowych.

Zwierzchność gminy król wol. miasta.
Busk, dnia 6 września 1912.

L. ez. E. 1715/12 (3) (11012/
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 psźddziernika 1912 o godzinie 
12 w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19 odbędzie się lieytacya je­
dnej trzeciej części realności objętej lwb. 
1196 ks. gruntowej d^a gminy katastralnej 
Nadworna wraz z przynależnościami.

Część nieruchomości wystawione na li- 
cytaeyę jest oceniona na 755 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 378 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza

^Gazeta Lwowska* Nr. 206 z dnia 8 września 1912.
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lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 1 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1671/12 (11009)
Dnia 11 października 1912 o godzinie 

10 30 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, odbędzie się 
lieytacya:

I. realności objętej lwh. 897 gm. Ka­
mienna,

II. realności objętej lwh. 744 gm. Ka­
mienna wraz z prz należnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. na 215 kor. 98 hal., ad
II. na 2905 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad I. — 184 
koron, ad II. — 1988 koron, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych nieruchomościach bąds 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 12 lipca 1912.

L. cz. E. 588/12 (7) (11019)
Edykt licytacyjuy.

Na żądanie Jana Jk hla, właściciela 
realności w Radoweach, zastąpionego przez 
adw. dr. Ciska w Kadzieehowie, odbędzie się 
dnia 80 września 1912 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II. w Radaieehowie lieytacya real­
ności objętej lwh. 266 ks. gr. gm. Radzie- 
chów Athy Hołd i Temby Zapin po połowie 
własnej, składającej się z parceli budowlanej 
67/2 mierzącej 63 metrów i znajdującego się 
na tej pareeli jednopiątrowego murowanego 
domu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyia- 
cyę jest oceniona na 4180 kor.

Najniższa cena wynosi 2065 koron, 
poniżej tej een sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których mniej 
ssa licytasya*byłsby niedopuszcsalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
w&nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez prsybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż są 
sowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dnia 8 sierpnia 1912.

L. cz. E. 53/9 (36) (10999)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1912 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 5 relicytacya 878/1478 
cz. realności lwh. 443 gm. Hłudno objętych, 
a stanowiących własność zobowiązanego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona ns 781 kor. 42 h.

Najniższa cena wynosi 390 kor. 71 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące ssę 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze ;jNr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy

sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 7 sierpnia 1812.

L. cz. E. 1041/10 (14) (10922)
W dniu 10 września 1912 o 10 godz. 

z rana odbędzie się w sądzie tut. w biurze 
Nr. 2 licytacja połowy realności lwh. 115 
ks. gr. gm. kat. Jodłówka luchowska.

Wartość szacunkowa 2600 kor.
Najniższa ofersa 1950 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądyie tut. w biurze 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 9 lipca 1912.

L. cz. E. 959/12 (8) (11010)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 października 1912 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacja:

I. realności objętej lwh, 691 gm. Pa­
sieczna,

II. 1/7 części realności objętej lwh. 583 
gm. Pasieczna,

III. 1./6 części realności objętej lwh. 
701 gm. Pasieczna wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad I. na 6999 kor., ad II. na 
940 kor. 50 hal., ad III. na 1031 kor. 90 h.

Najniższa cena w ynosi: ad I. 4899 kor. 
32 hal., ad II  627 kor., ad III. 687 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 19.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 12 lipca 1912.

L. ez. E 1058/12 (8) (11083)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dąbrowie, zastąpionego przez pełnom. Ka­
zimierza Machowicza c. k. notaryusza, odbę­
dzie się dnia 28 października 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niiej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 lieytacya realności lwh. 
330 ks. gr. gm. kat. Nieeiecza objętej, sk ła­
dającej się z p g r \  561/1 rola.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyeiąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d , może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszes; - 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomcś< i 
aie mogłyby być już ze skutkiem podu< - 
ssoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1166/11 (5) (11007)
E d y k t .

Na żądanie Berła Gottesmana w Zół- 
tańcach, odbędzie się dnia 2 października 
1912 o godzinie9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 6 w Kuliko­
wie licytacja ,  realności obj. lwh. 545 ks. 
gr. gm. Pie hwosi-y składającej się z pare.
grunt, lk 13 i 1796/4, b) realności obj.
lwh 55f ,̂r. gm. Pieczychwosty składa­
jącej ,„are gr. 1770/1, 1770/4, 1771/1, 
177', ^ 7 1 7 9 7 / 8  wraz z przynależyto-

ściami składającemi się z zasiewu żyta i psze­
nicy, c) realności obj. lwh. 578 gm. Pieczy­
chwosty składającej się z pare. gr. 1787/2 i 
1797/4, d) realności obj. lwh. 574 ks. gr. 
gm. Pieczychwosty składającej się z parci 
gr. lk. 1796/1 i 1798/2 wraz z przynależy, 
toścismi składajueemi się z 15 drzew owo­
cowych, studni, parkanu, chaty, komórki, 
stajni, szopy i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to realności lwh. 545 gminy 
Pieczychwosty na 740 kor. realności iwh. 
559 gm, Pieczychwosty wraz z przynależyto- 
ściami na 5220 kor. 50 h , realność lwh. 578 
gm. Pieczychwosty na 894 kor. 50 h., i real­
ność lwh. 574 gm. Pieczychwosty wraz z przy- 
należytościami na 2830 kor.

Najuiższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 545 kwotę 498 koron 82 h., eo do real­
ności lwh. 559 kwotę 8480 kor. 84 h., co 
do realności lwh. 573 kwotę 596 kor. 32 h., 
co do realności lwh. 574 kwotę 1886 koron 
86 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząee się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
r. N4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamian 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie prze* prsybieie na tablic-, 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd o 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib;- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dia 18 lipca 1912.

L. cz. E. IY. 1288/12 (4)j (10951 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Kampfa, odbę­
dzie się dnia 11 października 1912 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, biurze Nr. 122 lieytacya: ad a) 
całej realności lwh. 265 gm. Nowy Sącz, ad
b) połowy realności lwh. 267 gm. Nowy 
Sącz cbjętych Herscha Badnera i spóln. wła­
snych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) 10.365 kor., ad b) 2082 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad a) 6910 kor., 
ad b) 1855 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 122.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. E 414 ')2  (10971 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 października 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie s:ę w sądziejjniźej 
wymienionym, w biurze Nr, 9 lieytacya je ­
dnej czwartej części realności lwh. 99 ks 
gr. gm. kat. Przeginia narodowa.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę jes t  ocenioną na 1424 kor. 25 h.

Najniższa_ cena wynosi 949 koron 
50 h a l : poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 22 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1175/11 (5) (11006)
E d y k t .

Na żądanie Markusa Gottesmana we 
Lwowie odbędzie sięi dnia 2 października 
1912 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w 
Kulikowie lieytacya 1/3 części realności ob­
jętej lwh. 25 ks. gr. gm. Pieczychwosty 
składającej się z pare. bud. 91 i 92 i pgr. 
141 1, 141/2. 893, 585, 1148, 1144, 1508, 
1504/2 i 1725 wraz z przynależytościami 
składającemi się z chaty, komory, przyboku 
i 2 stodół, oraz 1/8 części realności objętej 
lwh. 155 ks gm, Pieczychwosty składającej 
się z pare. gr. 187 i 1466/1.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę są oeenifisię,-a inianowicie 1/8 część real­
ności objętej wyk. hip, 25 ks. gr. gm. Pie­
czychwosty na 3148 kor. 33 h. zaś 1/3 część 
realności lwh. 155 ks. gr. gm. Pieczychwo­
sty na 866 kor. 66 h.

Najniższa cena wynosi co do 1/8 ezę- 
ści realności objętej lwh. 25 ks. gr. gm.

Pieczychwosty kwotę 2095 kor. 56 h. zaś 
co do 1/8 części realności objętej lwh. 155 
kwotę 244 kor. 44 h., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

T@ osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 18 lipca 1912.

L cz. E. 2674/11 (10996)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie, w biurze 
Nr. 14 odbędzie się dnia 10 października 
1912 o godzinie 9 rano lieytacya realności 
obj. lwh. 48 gm. kat. Bereżanka, złożonej 
z pb. lk. 75/1 i z pugrt. lk. 112/2, 184, 
286/1, 288/2, 458 i 488.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi kwotę 7400 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można sądzie tutejszym 
biuro Nr. 25 Oddział YI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
sie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je, 
dynie przes przybicie na tablicy sądowej- 
jeśii nie raiesskają w okręgu sądu niiej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Borszczów, dnia 16 sierpnia 1912.

L cz. E. XI. 1525/12 (11060 1—3)
E d y k t .

Dnia 16 września 1912 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 lieytacya realności lwh. 
2 i8  gm. Kołomyja IY. ocenionej na 12.005 
koron.

Najniższa cena 7458 kor. 82 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyłożo­
ne do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacji mu­
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacji.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości m a­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kołomyja; dnia 25 lipca 1912.

L. cz. E. Y. 360/12 (9) (11069)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 80 wrze­
śnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Jaworzn;e lieytacya realności lwh. 63 gm. 
Szczakowa wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2710 kor.

Najniższa cena wynosi 1807 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. E 408/12 (4) (11075)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Liby Weinlós odbędzie się 
dnia 17 października 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. I. lieytacya 5,6 części realności lwh. 
1852 gm. Stecowa składającej się z jednej 
pgr. lk. 1209/1.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7155 kor.

Najniższa cena wynosi 4770 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.



Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumentu (wyciąg tabularny wyciąg katastra­
lny, protokoły ocenienia i t d ) naołe każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyb y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalsaysh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Sniatyn, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. E. 746/11 (11074)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy oszczę­
dności w Suiatycie, odbędzie się dnia 10 
października 1912 o godzinie 9 30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. I. lieytaeya realności lwh. 337/lY. gm. 
Sniatyn składającej się z pb. 746 obszar 54 
m -2, pb. 1805 obszar 65 m .2, pgr. lk. 555 
obszar 9 a. 93 m.2 wraz z przynal żnościa 
mi, składającemi się z domu z drzewa gon­
tami krytego, olejarni i komory.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
.jest oceniona na 480 kor. 50 hal., przyna­
leżności zaś na 1910 kor.

Najniższa cena wynosi połowę w arto­
ści szacunkowej t. j. 1195 kor. 25 bal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument?, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający cheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a is  mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
fc§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
tej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Sniatyn, dnia 20 sierpnia 1912.

L- cz. E. 1975/12 (5) (10997)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 września 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 28 lieytaeya realności wyk. 
bip- 105 gm. Ponikowica.

Realność tę (grunt) z przynaieżno- 
ściami oceniono na 1248 koron.

Najniższa cen?, niżej której sprzedaż nie 
nestąpi wynosi 828 kor. 66 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeys bałaby niedopuszczalną, należy 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej ressese- 
hia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie ‘mieszkają w okręgu sądu 
ni*,ej wymienionego i s ic  wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika i!o dorgeseó w siedziMt 
sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 7 sierpnia 1912.

L. ez. E. 173/12 (3) (11000)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Agaty Cymbura w Łękach, 
odbędzie się dnia 20 września 1912 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 lieytaeya:

1. 1/5 części realności lwh. 81 i
2. połowy realności lwh. 300 ks. gr. 

gm. kat. Wojaszówka objętych wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się ad 1. z 2

grusz, 10 śliw, 6 czereśni, 5 wierzb, 2 dzi­
kich kasztanów.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione na: 1. — 571 kor. 18 h., 2. 
1172 kor. 54 h  , przynależności zaś ad 1. na 
2 kor. 86 h.

Najniższa cena wynosi: 1. — 382 kor. 
69 h., 2. — 800 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 1 sierpnia 1912.

L. cz. 1896/12 (6) (11013)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 października 1912 o godz. 3 
po południu- odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 celem znie­
sienia współwłasności lieytaeya realności ob­
jętej lwh. 1870 gm. Nadwórna wraz z bu­
dynkami.

Nieruchomość tę ocenia się na 6643 
koron.

Najniższą cenę oznacza się na 5000 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny i t. d,), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Nadwórna, dnia 30 sierpnia 1912.

L. ez. E. 3291/11 (4) (10998)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10 odbędzie się lieytaeya realności lwh. 
377 ks. gr. gm. Dobromil, stanowiącej 1 par­
cela budowl. na niej dom i 1 parcela grunt. 

Cena szacunkowa 3129 kor.
Najniższa oferta 2086 koron.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dobromil, dnia 1 lipea 1912,

L. cz. E. 1079/12 (6) (11082)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności „Union" w Tarnowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Simchego w T arno­
wie, odbędzie się dnia 23 października 1812
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurzej Nr. 4 lieytaeya real­
ności lwh. 868 i 892 ks. gr. gm. kat, Otfi- 
ńów objętej, składającej się z zabudowania 
gospodarskiego, ogrodu i gruntu ornego wraz 
z przy należnościami, składającemi się z 16 
drzew owocowych i studni.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione na 6446 kor., przynależności zaś 
na 146 kor.

Najniższa cena wynosi 4364 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te' nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t, d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być już ze 
skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 20 sierpnia 1912.

L. ez. E. 1114/18 (5) (11084)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rafaela Grossbards w Ża­
bnie, odbędzie się dnia 23 października .1912 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytaeya po­
łowy realności lwh. 5 ks. gr. gm, kat. Dem- 
blin objętej, składająaej się z zabudowania 
gospodarskiego i gruntu ornego.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 8732 koron.

Najniższa cena wynosi 5821 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obes których niniejsi a 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie "już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1002/12 (6) (11085)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pinkasa Goldberga w Ra­
dłowie, odbędzie się dnia 23 października 
1912 o godzinie 9 przed południem sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytaeya 
realności lwh. 580 gm. Mieehowice mała 
obejmującej 1 pgr. o obszarze 27 ar. 96 m .2.

Nieruchomość wystawiona aa licyiaeyę 
jest oceniona na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 667 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niiej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na iablicj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie 8$du samiesskałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 13 sierpnia 1912.

Bozmaite obwieszczenia.
L. ez. Ow. III. 4960/12 (12) (10855 3 - 3 )

E . d y k t.
Przeciw Józefowi Pasternak, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu tut. przez przemyskie To­
warzystwo dyskontowe w Przemyślu pozew
0 1527 kor. 80 bal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 21 lipea 1912 1. cz. Ow. III. 
4960/12 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Wilhelma Rotha adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie 
się nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1912.

L. 883 (10934 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust. notaryalnej roszczą sobie jakiekolwiek 
pretensye do kaucyi notaryalnej p. Stanisła­
wa Michałowskiego z powodu jego urzędo­
wania jako zastępcy c. k. notaryusza w Sam­
borze, ażeby swoje roszczenia w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego obwieszczenia w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc w tutejszej c. k. Izbie nota- 
ryainej zgłosili, gdyż po upływie tego cza­
sokresu bez względu na ich roszczenia na 
stąpi zwolnienie powyższej kaucyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na jej wyda­
nie uprawnionemu.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 22 sierpnia 1912.

(10925 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 30 sierpnia 1912 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Karola Argasińskiego, 
dr. Leona (Leiba) Ecka, dr. Henryka Grun- 
hauta, dr. Samuela Herschtahla, dr. Toma­

sza Adama Marynowskiego i dr. Zygmunta 
Sehwatzera wszystkich z siedzibą we Lwo­
wie, dr. Chaima Herscha Fischlera z siedzi­
bą w Stanisławowie i dr. Markusa Oleskera 
z siedzibą w Kutach.

Zamiar przesiedlenia się zgłosili adwo­
kaci : dr. Bernard Seeman z Oleska do Lwo­
wa, dr. Bernard Alter ze Złoczowa do Lwo­
wa, dr. Maks Letz z Tłumacza do Gwoźdzea, 
dr. Michał Koniuszecki z Kossowa do Gli­
nian, Antoni Niweliński z Żabiego do J a ­
błonowa.

Adwokat dr. Adolf Kohane we Lwo­
wie zmarł dnia 31 lipea 1912 a substytutem 
jego ustanowiono adwokata dr. Marka Felis 
we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów,
Lwów, dnia 31 sierpnia 1912.

L. ez. Ne. Y. 59/12 (1) (10983 2 - 3 )
E d y k t - .

W c. k. głównej Kasie krajowej we 
Lwowie znajduje się w przechowaniu skar- 
bowem depozyt w kwocie 210 kor. wzglę­
dnie 246 kor. 40 hal. na rzecz Antoniego 
Hausera, byłego leśniczego karne-alnego.

Zarządzając przeniesienie tego depozytu 
do składu sądowego wzywa się uprawnio 
nycb, aby do tego depozytu prawa swe w 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni w c. k. sądzie zgłosili 1 w należyty 
sposób wykazali, w przeciwnym bowiem ra ­
zie depozyt ten zostanie uznany za przepa­
dły na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V.
Lwów, dnia 10 czerwca 1912.

L. 157 (10986 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W c. k. szkole położnych we Lwowie, 
(gmach szpitala krajowego i powszechnego) 
rozpoczną się wpisy kandydatek do tej szkoły 
w dniu 7 października i trwać będą aż do 
15 października b. r. włącznie.

Warunki przyjęcia do tej szkoły są n a ­
stępujące:

1. Na kurs dla położnych mogą być 
przyjęte niewiasty, które nie przekroczyły 
jeszcze 40 roku życia, a jeżeli są niezamę­
żne, już ukończyły 24 rok życia.

2. Kandydatki winny w powyżej ozna­
czonym terminie o so b iśc ie  s ię  z g ło s ić  w 
kancelaryi c. k. profesora tej szkoły i przed­
łożyć :

a) metrykę chrztu, lub metrykę uro­
dzenia, ewentualnie metrykę ślubu, lub je ­
żeli są wdowami, świadectwo śmierci męża,

b) certyfikat przynależności,
ej świadectwo moralności, potwierdzo­

ne przez władzę właściwą
d) dowód znajomości czytania i pisa­

nia w języku polskim, lub niemieckim,
e) świadectwo zdrowia i uzdolnienia 

fizycznego, wydane przez lekarza urzędowego 
przynależnej władzy politycznej,

f) świałeetwo szczepienia ochronnego 
od ospy, względnie rewakcynaeyi.

Z Dyrekeyi e. k. szkoły położnych.
Lwów, dnia 6 września 1912.

L. ez. C. I. 262/12 (1) (11015 2— 3)
E d y k t .

Przeciw Annie Lubianeckiej córce Grze­
gorza, Iwanowi Lubianeckiemu synowi Grze­
gorza i Hryciowi Lubianeckiemu synowi Grze­
gorza, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nowemsiole przez Józefa Grtinhanta po­
zew o zniesienie spółwłasnośei.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
term in na dzień 9 września 1912 godz. 10 
rano w tut. Sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu wyżej opisanych usta­
nawia się p. Szymka Młynka w Klebanówce 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 5 lipea 1912.

L, cz, C. I. 394/12 (1) (10958)
E d y k t.

Przeciw Izraelowi Bersteinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiał owego w Sanoku 
przez Berła Oberlandera pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 10 września 1912 o go­
dzinie 10 rano, b Nr. 17, dom Bardacha 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Nebenzahla w Sano­
ku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej surawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s ę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Sanok, dnia 24 sierpnia 1912.



10
godz. ; 1912 o godz. 4 po południu w c. k. sądzie 

1 powiatowym w Tarnopolu, w biurze Nr. 8. 
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1912.

Komisarz konkursowy.

L. c*. O, I. 121/12 (1) (10978)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Filipowi z Zielonki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do e. k sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Chaima Grossa w Zielonce 
pozew o uznanie własności gruntu i intabu- 
heyę

Na podstawie pozwu wyznacz ;mo roz­
prawę na dzień 9 września 1912 o godz. 
9 30 rano, b. Nr. 19.

Celotu stneien ia  praw Jakóba Filipa 
ustań i*  i* się p. ad w. dr, K raitę w Sokoło­
wie, k-futorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Filipa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. C. II. 311/12 (1) (11005)
E d y k t.

Przeciw Samuelowi Józefowi Walłacho- 
wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kopyczyńeach przez firmę Glazer et Lo­
renz w Bielowcu pozew o oddanie w posia­
danie ruchomości.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 'dzień II września 1912 o godz. 
8 30 rano.

Celem strzeżenia praw p:zwanego usta­
nawia się p. dr, Moslera adw. w Kopyczyń- 
eacli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Kopyczyńce, dnia 12 sierpnia 1912.

L. cz. 0. II. 290/12 (1) (11017)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Kubickiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Adama Barnasia porew o 320 kor. spn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
września 1912 o godz. 9 rano w sądzie ni­
żej wymienionym, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Michała Kubi­
ckiego ustanawia się p. adw. dr. Tomasza 
Krudzielskiego w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Micha­
ła Kubickiego w rzeczonej sprawie na jogo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cn w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 27 sierpnia 1912.

L cz. Cw. 659.12 (10990)
E d y k t.

Przeciw Alterowi czyli Mechlowi Nem- 
lich i Izraelowi Leibowi Nemlicb, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
sl:T do c. k. sądu obwodowego jako handlo­
wego w Stryju przez Mosesa Cotron z Woj- 
n łowa pozew o wydanie nakazu zapłaty 
200 kor. i 500 kor. spn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty, którym polecono Alterowi 
czyli Mechlowi Nemlicb, Izraelowi Leibowi 
Nemlich i tow. zapłacenie sum wekslowych 
200 kor. i 500 kor. zpn. Mosesowi Citron.

Celem strzeżenia praw Altera czyli 
Mecbla Nemlicb i Izraela Leiby Nemlicb 
ustanawia się p. dr. Haiasymowa adw, w 
Stryju, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A lte­
ra czyli Mechla Nemlicb i Izraela Lejbę 
Nemlicha w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 4 sierpnia 1912.

L. oz. Nc. VI. 13/U (8) ( H0 I 8  1- 3)
E d y k t.

Na karcie 0. realności lwh. 441 ks. 
gr, gm. kat. Przeworsk:

1. jak karta 0. poz. 1 pod dniem 18 
maja 1838 Nr. 129 na podstawie aktu daro­
wizny przez Salomona Zellerkrauta pod d. 
28 grudn:a 1838 zeznanego intabulowana 
jest suma 750 11 w. w. z tytułu darowizny 
na rzecz Feigi Zellerkraut;

2. jak karta C. poz. 2 pod dniem 3 
sierpnia 1841 Nr. 686 na podstawie skryptu 
dłużnego z dnia 21 maja 1826 przez Salo­
mona i Feigę Zellerkrautów zez&anego i de­
kretem dziedzictwa po Kazimierzu Kostkie- 
wiczu z dnia 7 grudnia 1838 Nr. 29 preno- 
towana jest suma 20 dukatów holenderskich 
i 30 fi mon. konw. z tytułu pożyczki na 
rzecz spadkobierców po Kazimierzu Kostkie 
wiczu a mianowicie Anny, Jana i Rozalii 
Kostkiewiozów w 3/5 częściach, Julianny, 
Salomei, Tomasza i Bartłomieja Rybackich

w 1/5 części i Wojciecha Kostkiewicza w 
1/5 części.

Gdy od uskutecznienia tych wpisów 
upłynęło przeszło lat 50, a uprawnieni swoich 
praw do tych wierzytelności wcale nie do­
chodzili, przeto wzywa się tychże uprawnio­
nych a w szczególności Annę, Jana i Ro­
zalię Kostkiewiezów, Juliannę, Salomeę, To­
masza i Bartłomieja Rybackich. Wojciecha 
Kostkiewicza i Feigę Zellerkraut wszystkich 
niewiadomych z miejsca pobytu, by najdalej 
do dnia 1 września 1913 zgłosili swe ro­
szczenia do powyższych wierzytelności hipo- 
fecciiych a to pod tym rygorem, że po bez­
skutecznym upływie tego terminu dozwoloną 
zostanie smortyzacya intabulacyi i wykre­
ślenie wpisu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Przeworsk, dnia 6 iipea 1912.

L. cz. C. I. 389/12 (1) (10592)
E d y k t.

Przeciw Izraelowi Bernsteinowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w SaRoku 
przez Józefa Froms pozew o 583 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 10 wrześn:a 1912 o godz. 
10 rano b. Nr. 17, dom Bardacha.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Nebenzahla w Sano­
ku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 24 sierpnia 1912.

G. Zi. 0. II. 690/12 (1) (10995)
E d y k t.

Wider Salamon Gutstein dessen Auf- 
enthalt unbekanat ist, wurde bei dem k. k. 
Bezirksgerichte in Tarnopol von Franz 
Schnelier in Radeberg wegen 701 Mark 35 
Pfenige eine Klage angebraehfc.

Auf Grund der Klage wurde die Tag- 
satzung ftir 19 September 1912 Vormittags 
9 Uhr bei diesem Gerichte, Zimmsr Nr. 16 
angeordnet.

Zur Wahruug der Rechte des Salamon 
Gutstein wird H err Dr. Victor Nussbrecher 
Advokat in Tarnopol zum Curator bestellt.

Dieser Curator wird den Bsklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange yertreten, bis 
dieser entweder sich bei Gericht meldet, 
od«r einea BevolImachtigten namhaft macht.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II.
Tarnopol, am 28 August 1912.

L. cs. C. II. 422/12 (1) (10981)
E d y k t

Przeciw Ignacemu Noszezyńskiemu z 
Kopalin, którego miejsce p bytu jest niezna­
ne, wniesiony został do^c. k. sądu powiato­
wego w Wiśniczu przez*Jana Tyrawę pozew
0 300 kor. zpn.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
12 września 1912 o godz. 10 rano, sala Nr. 
61, II. p.

Celem strzeżenia praw Ignacego No- 
szczyńskiego ustanawia się p. Jana Nakiel- 
nego wójta w Kopalinach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, dnia 23 sierpnia 1912.

L. 108 591/I1T. (11031)
W e z w a n i e .

0. k. galic. Dyrekcya poczt i telegra­
fów we Lwowie wzywa niniejszem mewia 
domego z miejsca pobytu wiejskiego sługę 
pocztowego z Delatyna, Herscha Bera Lei- 
tnera, aby najdalej do dni 14 zgłosił się w
Departamencie III. pomienionej wyżej c. k.
Dyrekcyi poczt we Lwowie i samowolne 
opuszczenie służby usprawiedliwił, gdyż po 
bezskutecznym upływie powyższego terminu 
zostanie po myśli § 28 lit f> rozporządzenia 
c. k. Ministerstwa handlu z 21 czerwca 1910
(Dz. rozp. poczt i tel. Nr. 89 ex 1910) w
drodze dyscyplinarnej ze służby przy c. k. 
Zakładzie pocztowym i telegraficznym wy­
dalony.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. G. 264/12 (1) (11089)
E d y k t.

Przeciw Maryi Błoniarz po Janie z Fo­
lusza, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w 
Żnńgrodze przez Józefa Błonisrza po Janie 
z Folusza pozew o własność i intabulacyę 
1/4 części realności lwh. 4 i 62 ks. gr. gret. 
Folusz.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­

prawę na dzień 10 września 1912 o 
10 rano w sali Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. Dębickiego notaryusza w Żmi­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randkę w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Żmigród, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz. O II. 225/12—226/12 (11071)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Bielawskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesione 
zostały do c. k. sądu powiatowego w Myśle­
nicach przez Maurycego Zankera, Maiyannę 
Gomulak, J.~.na Kąckiego i Jerzego Gomula- 
ka pozwy o 28 kor. 80 hal., 24 kor., 245 
kor. i 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeueyę. »a dzień 10 wrześńia 1912.

Celem strzelenia praw Leona Bielaw­
skiego ustanawia się p. Gustawa Barciewi- 
cza z Myślenic, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bęlzis Leo­
na Bielawskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, !ub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Myślenice, dnia 31 sierpnia 19.12.

L, cz. 0. I. 157/12 (11073 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Annie z Wirzmanów Sułyk, 
której miejsca pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Pedwołoczyskach przez Bazylego Kołodzieja 
z K&czanówki pozew o własnośó nierucho­
mości.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 września 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Mantla adw. w Poiwoło- 
ezyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie aa jej koszt i 
niebezpieczeństwo?, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, dnia 9 lipca 1912.

L. cz. C. II. 409/12 (11072)
E d y k t.

Przeciw Maryi Mstwijezuk, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Olesku pr.ez 
Franciszka Pokutyckiego pozew o 440 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 października 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Seemanaa adw. w Olesku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika srie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL
Olesko, dnia 25 lipca 1912.

Konkursa.
L. cz. Frez. 514/12 (10969 2 - 3 )

Przy Sadzie tutejszym jest do obsadze­
nia z daiem 12 października 1912 posada 
stałego pomocnika kancelaryjnego za normal- 
nem wynagrodzeniem dziannem.

Podania należy wnosić wprost do na­
czelnictwa tutejszego Sądu.

Pierw zeństwo mają kandydaci posiada­
jący egzamin, ładne, szybkie i czytelne pi­
smo, piszący biegle na maszynie.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Kuty, dnia 31 sierpnia, 1912.

upadłości.
L. cz. S. 4/12 (69) (10992)

W konkursie Mosesa Wallacha w Tar­
nopolu ceiem likwidacji i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 30 września 1912 wyznacza się 
audyencyę na dzień 8 października 1912, ó 
godz. 4 po południu w c. k. Sądzie obwodo­
wym w Tarnopolu, w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, dnia 31 sierpnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 11/12 (69) (10991)
W konkursie Markusa Reizecbeina w 

Tarnopolu celem likwidacji i uporządkowa­
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 30 września 1912, wyzna­
cza się audyencyę na dzień 8 października

L cz. Nc. IV. 640/12 (1) (11004)
W sprawie konkursowej firmy Aleksan­

der Land su na wniosek zarządcy masy do 
sprzedaży wszystkich wierzytelności tej masy 
w drodze publicznej licytacji wyznacza się. 
audyencyę na dzień 18 wrieśnia 1912 o 10 
rano B. N. 6 I p,

Wykaz wierzytelności sprzedać się ma­
jących i warunki licytacyjne można prze­
glądnąć w sądzie tutejszym w godzinach u- 
rzędowych lub u zarządcy masy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 10 lipca 1912.

L. cz. S. 43/12 (2) (10923 3— 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo­
wie zezwolił na otwarcie konkursu do m a­
jątku pana Hermana Bodeka, kupca niezare- 
jestrowanego pod firmą German Bodek we 
Lwowie ul. Furmańska 1. 1.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Dobiję wa 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Zygmunta Weisglasa we Lwo­
wie ul. Karola Ludwika 1. 35.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 11 września 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 18 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe- 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w tym _ c. k. sądzie najdalej do dnia 
1 października 1912, a na audyencyi likwi­
dacyjnej na dzień 7 października 1912 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręezeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 164/12 (2) (11029)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy kam y jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 854 z dnia 
2 września 1912 w artykule p. t. „Lwów 
20 e augusta (2)-e sentiabria 1912 goda" 
zawiera znamiona występku z § 300 u. 
k. uznał dokonaną w dniu 2 września 
1912 konfiskatę za uspraw‘edliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu nakładu tego 
a tykułu i wydał w myśl § 493 p. k. za­
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 3 września 1912.

L. cz. Pr. 163/12 (2) (11028)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Rewera" Nr. 35 (85) z dnia 31 
sierpnia 1912 w artykule pod tytułem „Bo­
śniackie rządy" zawiera znamiona występku 
z § 491 u A ,  i z srt. V. ustawy z dnia 17 
grudnia 3862 Dz. p. p Nr. 8 z r. 1863 
uznał dokonaną w dniu 29 sierpnia 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu tego artykułu i
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wydał w myśl § 498 p. k. zakaz';dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego

Lwów, dnia 8 września 1912.

g l. 201 , (10980)
3śm iftamett ©eitter Hłłajcftdt beS $aifer§!

S)a§ !. f. £anbe§gerid)t SBtcn at§ $refj* 
ąeridit f)ai mtt bem ©rfeitntniffe bom 30 Slugftft 
1912, ijk. XXXV 274/12, auf Slntrag ber
1 .f. ©taat3antt>altfcf)aft erfamtt, oafj ber Snfjalt 
ber Hłummer 45 ber periobifdjeit SDrucf fdjrift: 
„Hłcuc fjreie SBorte", 2. Saf/rgattg, bom 30 
Sluguft 1912, unb gtuar: 1 burd) bie ©telle 
non „(SinigeS, gefdjloffeiteg Słorgeljen" biś 
„Slbaabe art ©teuern!" (@eite 1, ©palt? 3, unb 
©eite 2, ©palte 1 ); 2. burd) ben Slrtifel; 
„S)er Slltar beS SSatecIanbeź" (©eite 4, ©palte 
2 unb 3) aa 1 ba3 2kr&ted)eu nad) § 65 a, 
b ©t. ®., ad 2. ba§ SSergepen nad) Slrtifel IV 
be8 ©efefceS bom 17 Siejember 1862, 31. ®. 
S3I 9̂ 1- 8 ex 1863, begriinbe unb e$ mirb 
nad) § 493 ©t, $p. 0 .  ba3 Sderbot ber SSeiter* 
nerbreitung btefer 5Drucffd)rtft auSgefprodjett, bie 
bon ber !. !. ©taat£anibaltfd)aft berfiigte 85e* 
fdjlagnafpne naĄ § 489 ®t. ifs. 0 .  beftatigt 
unb nad} § 37 $ r .  (S. auf bie SSernidjtung 
ber faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 30 Sluguft 1912.

S)aS l  l  SanbeS* al8 SPrefjgeridjt in 
SnnSbrucf pat mit bem ©rJenntnifje nom 27 
Sluguft 1912, 3?r. 56/12, bie SBeiternerbreitung 
ber 3łummer 193 ber ^eitfĄrift; „S3olfS*,8ei* 
tung" bom 22 Sluguft 1912 megen be3 Slrti­
felg : „geitgemdfje ©ebanfeu II" in ben ©teHen 
non „mit einem nid)t mifeunerftepenben" big 
„©ottegmaune gefaHen laffen", non „mir ber* 
ftepen jefet, marum &aug" big „SdorfteHung im 
eigencn Sanbe" non „urtb baf) eg pbcpfte ,8eit" 
big „gefteHt mirb" nad) § 65 a unb 300 ©t. 
©. unb Slrtifel IV bes ©efepeg nom 17 2)e* 
jember 1862, 31. &■ 331. 3łr, 8 ex 1863, ner* 
boten. __________

Sag !. !. ®reig* alg $re|gerid)t in 3lo* 
nigno pat mit bem ©rlenntniffe nom 28 Sluguft 
1912, ifk. 44/12, bie SBeiternerbreitung ber 
3iummer 201 ber gettfdjrift: »Novi List" ddo. 
giume nom 21 Sluguft 1912 megen ber ©telle 
non „Neeemo pobjediti" big „opcenja" unb 
non „Zasto su samo" big „mora!" beg Slrti* 
felg; „Iredentizam iii djetinjarija" nad) § 
58 c unb 64 a ©t. ®. nerboten.

S ag  ! .! .  Stetg* ais S3ref5gerid)t in Słobigno 
pat mit bem (Srfenntniffe nom 28 Sluguft 1912, 
33r. 47 12, bie SBeiternerbreitung ber HJummer 
2257 ber geitfcprift: „SjSolaer Sagblatt" ddo. 
33ola nom 24 Sluguft 1912 megen ber ©telle 
non „SBir merben nidpt" big „croffnen" beg 
Slrtifelg: „®ibt eg einen SrrebentiSmug nadp 
§ 58 c unb 65 a ©t. <$. nerboten.

S)a2 !. f- BanbcS* alg ifkefjgertdjt in 
33rag pat mit bem ©rfenntniffe nom 29 Sluguft 
1912, 3$r. I 396,12, bie SBeiternerbreitung ber 
3tummcr 35 ber 3 f.hfcprift: „Mladenec" nom 
24 9 Sluguft 1912 megen ber ©telle non „Jak 
smesni jsou" big „joho zivota ?“ beg SlrtifetS: 
„Utrzky z denniku" nadp § 122 a unb 302 
©t. ®. nerboten.

Sag f. f. SanbeS* alg iprefjgericpt in 
Brag pat mit bem (Srfeuntniffe nom 31 Stu* 
luft 1912, i|5r. I. 399/12, bie SBeiternerbreitung 
>er SRumnter 34 ber geitfcprift: „Parik" nom 
53 Sluguft 1912 megen beS Slrtifefó: „Narodni 
istuda" naiĄ § 302 ©t. ®. nerboten.

S)aś !. t. SanbeS* alg 5|3re^gericpt in 
33rag pat mit bem @r!enntniffe nom 30 Sluguft 
1912, ąk- I 400/12, bie SBeiternerbreitung ber 
■Jhtmmer 238 ber „Pravo Lidu"
nom 29 Sluguft 1912 megen ber ©teHen non 
„Ale v reci katoliekych theologu" big „osla- 
vovat ve Vidni.“ unb non „Kazdu rozumny 
clovek“ big „papezencu" beg Slrtilelg: „Pe- 
nize, ceremonie a i rcmady lid u !“ nad) § 303 
©t. ©. nerboten.

S)ag !. f. ^reig* alg ^re^geric^t in % e r 
pat mit bem ©rfenntniffe nom 30 Sluguft 1912, 
5fk. 41/12, bie SBeiternerbreitung ber Hhtmmer 
99 ber geitfiprift: „@gerer 91euefte 3ladprid)ten" 
nom 27 Sluguft 1912 megen beg ©cbidpteg: 
„33aterlanbglieb" naip § 63 unb 302 ©t. ®. 
nerboten.

®ag f. I. Banbeg alg ifkejfgericpt in 
S3rag pat mit bem (Srfeuntniffe nom 29 Sluguft 
1912, spr. I 398/12, bie SBeiternerbreitung ber 
Shtmnter 35 ber Seitfcprift: „Zar“ nom 29 Siu* 
guft 1912 megen ber ©teHen non „Proto, ze 
jsme" big „noveho zakona" beg Slbfapeg; 
„Prehled udalosti domaeich"; non „Mamn 
armadu" big „vseho obcanstva?" beg Slb* 
fapeg: „Huzue spravy z celeho syeta" unb 
non „Svaty otce" big „kastraci" beg Slrtifelg: 
„Suplika vsech yernyeh katoliku" nad) § 302 
unb 303 ©t. ®. nerboten

5)ag f. f. Sanbeg* alg ifJre^geridpt in 
$ rag  pat mit bem (Srfenutntffe nom 29 Sluguft 
1912, ifk. i  397,12, bfe SBeiternerbreitung 
ber Ślummer 27 ber geitfdprift: „Plameny" 
nom 29 Sluguft 1912 megen ber ©teHen non 
„Predstavuje si“ big „nezbytna k spe.se!" 
bon „Syatusti jako" big „iecive prostredsky" 
bon „A vsem temto" big „povinny v e rit!“, 
mn „Spravne tedy" big „uctivsne pohany", 
bon „Je to strasne" big „mysi zerou", non 
su c^ ev“ big „byt neomylnou!" beg 
Arttfelg: „Svatosti“ (dle sphu „Je katolicka 
cirkev neomylna?" od byyaleho katolickeho 
tarare F -uerste ina); non „Kdyby jeste" big 
»odąud vyhnat“ beg Slrtifelg: „Nejmodernejsi 
kostel na svete“ ; beg Slrtifelg; „Proc je buh" 
nacp § 122 a, 303 unb 305 @ t ®. nerboten.

f. ®reig- alg 5|3re§gertdpt in S3ilfen 
pat mit bem ©rfenntniffe nom 30 Sluguft 1912, 
fjk. 55/12, bie SBeiternerbreitung ber Słummer 
104 ber «Nova Doba" nom 28
Sluguft 1912 megen ber ©teHen non „ Dustoj- 
nici, jak znamo" big „Ale jak! Slyste" unb 
non „Zni praydepodobne" big „kastę" beg 
Slrtifelg; „Pece o mraynost dustojniku" naĄ 
/ 491 ©t. unb Slrtifel V k s ©efepeg nom 
17 SDegember 1862, fR. ®. 331. 9lr. 8 ex 1863, 
nerboten.

f. f. Sanbeg* alg S3repgericpt tu 
Skiuttt pat mit bem (Srfeuntniffe nom 30 Sluguft 
1912, I  85/12, bie SBeiternerbreitung ber 
Hlummer 146 ber 3^tfiprift: „Deu" nom 29 
Sluguft 1912 megen ber ©teHen non „Valeene“ 
big „ziskanych ber Slbteilnng „Pośledni zpra- 
yy“ nadp § 308 unb 310, Slbfap 2, ©t ®. 
nerboten.

L. ez. Firm. 1052/12 Oddz. B. I. 52 (11042) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupbów po­

jedynczych spółek.
Do rejestru Oddział B. wciągnięto eo 

następuje:
Siedziba firm y: Kraków, Rynek gł. 42. 
Brzmienie firm y: Ustredni banka ces- 

kych spcritelen — F ilia w Krakowie.
Prokurę udzieloną Adolfowi Kralowi 

wykreślono.
Dzień wpisu; 8 sierpnia J912,

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 8 sierpnia 1912.

f. f. $retg* alg l#ref5geridpt in 
©palato pat mit bem ©rfenntniffe nom 28 Sluguft 
1912, S3r. 12/12, bie SBeiternerbreitung ber 
Słummer 9ber geitj^rift: „Pucki List" ddo. 
1 ©eptember 1912 megen beg ganjen Snpalteg 
beg ©ebiepteg „Jukiceya majka" nacp § 305 
©t. ®. nerboten.

L. cz. P. 168/12 (5) (10917 1 - 3 )
A: u y s. i ,

Za umysłowo chorą uznano Kuaegundę 
Klag z Przyszowej.

Kuratorem jej ustanowiono Jana Wilka 
w Przyszowej

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 17 iipca 1912.

L. cz. P. 106/12 (1) (10725 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Iwana Czornomaza syna Łuki i Paranki 
ur. 10 marca 1844 w Chołojowie, gospoda­
rza tamże zamieszkałego uznano m arnotra­
wnym, kuratorem dla niego ustanowiono P a ­
wła Morawieckiego z Babiez ad Ohołojów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radziechów, 18 lipca 1912,

L. cz. P. XVI. 157/11 (12) (10950)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano F ranci­
szka Mietelskiego w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Lottiga w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 14 czerwca 1912,

L. cz. P. II. 58/8 (40) (10956)
E d y k t.

Za obłąkanego i głupkowatego uznano 
Iwana Czerwińskiego z Kulparkowa.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kotowskiego w Stawczanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek Jagieł., dnia 23 lipca 1912.

L. cz. L. 14/12 (4) (10900)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Olejnika 
niewiadomego z miejsca pobytu.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Kruta w Piwowszezyźnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bełz, dnia 23 lipca 1912.

L. cz. L. V. 15/12 (10912)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Iwana Za- 
ranka w Suchostawie.

Kuratorem jego ustanowiono Hawryłę 
Brygidera w Suchostawie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 26 lipca 1912.

H . en. <I>ipM. 91/11 C tob. I I I  2787 (10813) 
B n n e <j)ipMH 3apoÓKOBoro i roenoflapcKOro 

CTOBapnnieHa.
BnneaHO pp  peeeTpy 3apo6icoBHx i 

roeno^,apeKHx eTOBapHineH&.
Oci/iok CTOBapnmeHa : HoBocInica n 3no- 

BenjKa, ByuagK oro noBrra.
<I>ipMa 3 B y u n T B : rocno/i;apeK O -TO pro- 

BetiBHa cn itiK a, CTOBapnmeHe 3apeeeT poB aH e  
3 oÓMezKeHoio nop yK oio  b H oBO el.in/i x 3j l o -  

Ben;KiH.
cTaTyTy; 1 nioTOro 1911. 

Upe^neT niflnpneMCTBa e enonyuHTH 
roenoflapcKi ennn cboix unemB p&R ix  p,o- 
ópoÓHTy.

,Z(o nepeBe/i;ena cbogi ii,Lih 6 j p e  c to -  
Bapnm eHe:

a) KynyBaTn, apeH^yBaTH i HaniiaTH 
kpyHTH i óy/i/HHKH b ni^in Be/i;eHa enitiBHO- 
ro roeno/i;apeTBa eni îBHHMH enataiin ^tnine 
cboix ntiemB i  m ra e  b ix  xoeeH,

6} 6 j p yBaTn i  HaóyBaTn 71,0112 iieniKatiB- 
Hi .izm e pas. cboix n.iemB i m e  b ix  xo- 
eeH, a TaKoiK npo/i;aBaTH a6o ^aBaTH b HaeM 
7i;omh MeniKa^Bm, 3r<ZLH/i;H:o noo/i/HHOKi Mem- 
KaHn .o m e  cboim unenaM i a im e  b Ix  
xoeeH,

b) ypnpacyBiTn eKna^n (MaiJa3HHH) 
3Hapn7i;iB roen 07i;apeKHx, HaB03iB, 3Óia;a, Ha- 
eiHa i HHniHX 3eMta;enno7i;iB an ine p&si cboix  
ntieniB Ta ominę b ix  xoeeH,

r) npOBa/i/HTH .lam ę p jm  cboix nnemB  
i .iHine b ix  xoeeH ToproBono cpe/i;eTBaMH 
n03B25KH, atlBKOrOtliUHHMH i Hea.UBKOrOtllU- 
hhmh HanoniiH Ta npe/^iieTaiiH noTpi6HHx 
p a n  o coóh cth x  noTpeó a TaKoac 71,nn gt,o- 
iiamHoro 1 pinBHHUoro rocno/i/apeTBa Ta 71,̂ 12 
peMecna i  npoiiHetiy nnuie cboix nnemB,

1) 3aHMaTH ca  nepeTBOproBanen npo- 
TtyKTiB roeno^apcKHX an uie cboix naeniB i 
npo/i/asKHio npoTtj^KTiB Ta nno/i/iB roeno7i;ap- 
ck h x  (sóiiKa, x y 7i,oÓH i t .  71, )  an m e cboix  
unemB i a im e  b ix  xoeeH,

71;) HaóyBaTn i y/i/epsKyBaTH snapa/i/H 
rocno/i/apeKi : Bi/ /̂i/aBaTH ix  po  yiKHTKy
b roeno/i/apeTBi .w m e cboix naem B i a zm e  
b ix  xoeeH nepe3 HaeM,

e) ypa/i/sKyBaTH an nie p jin  cboix nae- 
HiB i tinme b 'ix xoeeH h h h h  71,0 Metiena 
3Óiaca cboix ujiemB,

mc) BHpaÓaHTH CHtiaMH CB01X HHeHiB 
3HapH7i,H, BHa/i/oÓH i BeLamci npe/i/MeTH no- 
TpiÓHi TaK /i/tia oeoóneToro yacHTKy hk  i 
p&a /i;oManiHoro i piaBHHuoro roeno/i/apeTBa 
a TaicosK pasł peMeeaa i  npoMHeay ra m ę  
cboix  nmeniB i junne b ix  xoeeH,

3) npHHMaTH KaniTaun 71,0 oóopoTy 3a 
yemoBJieHHM onpogeHTOBaHeii b xoeeH cboix  
umemB,

i) y 7i,iJLaTH mnuie cboim ujieHaM /i;enie- 
bhx i npHcyTHHx H03HHOK Ha ni/i/HeeeHe ix  
rocno7i;apeTBa aóo npoMHcmy.

Mae TpeBaHH CTOBapnineHa e HeoÓMe- 
MCeHHH.

yn p aB a cTOBapnineHH cicna/i/ae c a  3 
Tpox HHeHiB: enpaBHHEca, Kaenepa i khhto- 
BO/i/ga Ta ti;box 3aeTynH2KiB umeHiB ynpaBH. 
WjieHaMH nepm oi ynpaBH cyT B: IleTpo
OeTanoBHH, hko cnpaBHHK, AH/i/pii: One- 
kciok, ako Kaenep, FpjiropHH OueKCHHiHH, 
aico KHHroBO/i/enB, A htih C a hi t p h hb e ich ft i 
MnpOH gljMHTpyK, HKO 3aCTynHHKH HHemB 
ynpaBH, Be'ix roeno/i/api b H obocihui

Ili/i/nHe ćjńpMH CHi/i/ye ni/i; ćjńpMOio cto- 
Bapninena uepe3 ^box HtiemB ynpaBH.

OrOHOineHH óy/i;yTB noiiim yBam  Ha 
npH3HaneHiH Ha ee TaÓHHgH Ha HBOKaHH 
cTOBapnineHa aóo b o/i/HiH 3 HBBiBeKHx ua- 
conHCHH HKy 03HauHTB Ha/i;3HpaioHa Pa7i,a.

yti;Li[ uueHiB b hh och tb  10 Kop. Ghcho  
y 7i,iJiiB e HeoÓMesiceHe.

BiT^Biua.iBHieTB nneHiB po3Tnrae ca  po 
Tpnpa30B0i b h coth  3anBjieHoro y p i z y .

,Z(aTa B nH ey; 5 hbbIthh 1911.
Dj. k . Cy/i; oKpyacHHH hko  ToprOBenBHHH 

B i71,71,in  II.
CTaHHcnaBiB, ^hh ubbIthu  1911.

walnem zg. nadzeniu członków odbytem w 
dniu 21 czi wca 1912 dokonano wyboru no­
wej dyrekcyi w skład której wchodzą.

1. Chaim Tepper, kupiec w Kańczudze,
2. Józef Tepper, kupiec w Przemyślu, 

jako dyrektorzy — a
3. Benjamin Weinberger, kupiec w Kań­

czudze, jako zastępca dyrektora.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 773/12 (10768)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczyeh przy firmie: 
Kupieckie Towarzystwo zaliczkowe „Merkur" 
w Kańczudze, stowarzyszeaie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, Ż9 na nadzwyczajnem

L. cz. Firm, 715/12 (10942)
C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zsr/ądza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie : 
Spółka pomocy przemysłowej dla wyrobu 
zabawek i towarów drzewnych w Leżajsku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, że na nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu członków odbytem w dniu 29 
kwietnia 1912:

I. uchwalono zmianę §§ 1 względnie 
84 statutu w brzmieniu firmy spółki, która 
odtąd opiewać będzie: „Spółka dla wyrobu 
zabawek i towarów drzewnych w Leżajsku, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką",

II. w miejsce zmarłego członka dyre­
kcyi ś. p. Władysława Szczepaniaka wybra­
no członkiem dyrekcyi magazynierem p. Woj­
ciecha Kuta, kierownika szkoły koszykarskiej 
w Leżajsku.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. Firm . 144/11 Stów. II. 610 (10814) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Niźniów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe „Zgoda", stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką w Niżniowie.

Członek dyrek yi w ystąp ił: p. Zac-ha- 
ryasz Peristy.

Członkiem dyrekcyi ponownie wybrany: 
Izrael Krauthamer.

Data wpisu: 30 marca 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 30 marca 1912.

L. cz. Firm . 777/12 (10574)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkfwej.
Do rejestiu firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
S «dziba firm y: Kańczuga.
Brzmienie firm y: Hersch Schulim i Ska, 

handel drzewa budowlanego w Kańczudze.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewa budowlanego.
Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 

Hersch Schulim i Simo Weinberger, obaj 
zamieszkali w Kańczudze.

Do zastępstwa i podpisywania firmy 
obowiązani są zbiorowo obaj jawni spólnicy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 27 lipca 1912.

L. cz. Firm . 303/12 Sp. II. 212 (10707)
Prowadzącemu rejestr stowarzyszeń z&- 

robkowo-gospodarczych poleca się, ażeby przy 
firmie „Spółka oszczędności i poż czok w 
Siedlcach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką" dodatkowo wpisał, że 
na wtlnem zgromadzeniu w dniu 25 marca 
1912 prócz wpisanych już członków zarządu 
w’ybranym został członkiem zarządu także 
Józef Matusik starszy, rolnik w Siedlcach w 
miejsce Jana Zuehowicza.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, 27 lipca 1912.

L. ez. Firm. 769/12 Stow. VII. 87 (10743) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 25 lipca 1912 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Majdanie sieniawskim", 
że na walaem zgromadzeniu członków odby­
tem 28 kwietnia 1912 wybrano Wojciecha 
Łapkę, organistę i właściciela realności w 
Majdanie sieniawskim zastępcą przełożonego 
zarządu w miejsce Jana Zwolińskiego.

Przemyśl, 12 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 770.12 (10767)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla Stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie 
Spółka oszczędności i pożyczek w Pyszni­
cy, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką, że na walnem zgro-

Gazeta Lwowska" Nr. 206 % dnia 8 września 1912.
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madzeniu członków odbytem w dniu 14 
kwietnia 1912 uchwalono za zezwoleniem 
Wydziału krajowego we Lwowie z dnia 8 
czerwca 1912 1, cz, LW. 80.997/12 zmianę 
§ 1 statutu w tym kierunku, że w paragra­
fie tym w końcowym ustępie należy wykre­
ślić gminy: Domostawa, Zdziary i Kety.

O k. Sąd obwodowy. Oddział Y.
Bzeszów, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. Firm . 409/12 Eg. A. I. 313 (10850) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział A  wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „Seidman i Auschnitt.
Zmisna firmy na „ J, H. Auschmtt i Ska“. 

po niemiecku „J. H. Auschnitt & Co“,
Przystąpili: Herman Markus i Elias 

Leib 2 im. Klinghofer, kupcy we Lwowie, 
ul. Furmańska, jako jawni spólnicy. — Sku 
tkiern czego powstała jawna spółka od 21 
lutego 1912.

Odtąd właścicielami są: Izak Hersch 
2 im, Auschnitt, Herman Markus i Elias 
Leib Eunghcffer.

Uprawnieni do zastępstwa: Izak Hersch 
Auschnit i Elias Leib Klinghoffer, który 
swoje nazwiska łącznie podpisywać będą pod 
brzmieniem firmy.

Specialne wpisy: Spółkę zawierano na 
półtora roku t. j. po dzień 21 sierpnia 1913.

Dzień wpisu: 6 marca 1912.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. Firm  799/12 (10575)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo - gospodarczych przy firmie 
„Ludowy Związek kredytowy w Leżajsku, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką“, że na nadzwyczajnem wainem zgro­
madzeniu członków, odbytem w dniu 21 lipea 
1912 uchwalono zmianę §§ 5, 9, 13 i 14 
statutu tego stowarzyszenia.

O. k Sąd obwodowy, Oddział V. 
Bzeszów, dnia 10 sierpnia 1912.

L, cz. Firm . 776 Eg. A. I. 369 (10856)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do ejestru handlowego ula 

firm pojedynczych,
Siedziba firm y: Lwów, ul. Sykstuska 4.
Brzmienie firm y: M. Ehrenfeld, kantor 

wymiany.
Przedmiot przedsiębiorstw a: Sprzedaż

losów na raty i za gotówkę.
W łaściciel: Moritz Ehrenfeld, kupiec 

we Lwowie.
Data w pisu : 24 kwietnia 1912.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1912.

L. cz. Firm. 698/12 Eg. A. I. 368 (10854) 
Wpis do rejestru handlowego kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego oddz. A. 
Siedziba firmy: Lwów, ul. Stanisława

1. 8.
Brzmienie firmy: Laser Aron. Eosner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

luster i ram.
W łaściciel: Laser Aron Bcsner.
Dzień wpisu: 22 kwietnia 1912.
O, k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1912.

cz. Firm. 281/12 Stow, III. 99 (10702)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

obkowych i gospodarczych przy firmie: 
półka oszczędności i pożyczek w Kątach, 
towarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo- 
ą poręką.

1. Członkowie zarządu wystąpili: Anto- 
i Gryziec, jako członek i przełożony za- 
sądu.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Jan 
anas, rolnik w Kątach, jako przełożony za- 
sądu i Józef Gondek, jako członek zarządu.

Data w pisu : 13 sierpnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 3 sierpnia 1912.

G. Zl. Firm. 676 Eg. B. 62 (10939;
Aenderungen und Zusatze zu Bereits einge 
tragen Firm en von Einzeikaufleuten und Ge- 

selischaften.
Eingetragen wurde i ’.s Eegister Ab- 

teilung B.
Sitz der F irm a : Lemberg, Kościuszki 6.

F irm aw ortlaut: AUgemeine Depositen 
Bank Filiale Lemberg, polnisch: Powszechny 
Bank depozytowy filia we Lwowie, ruthe- 
nisch: Zahalnyj Bank depozytowyj filia u 
Lwowi“.

Prokura erteilt: dem H einrich Teiber, 
derselbe zeichnet koliektiy mit einem Mit- 
gliede des Verwaltungsrates oder mit einem 
anderen Prokuristen.

Datum der E in tragung: 22 April 1912.
K. k, Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, arn 18 April 1912.

G, Zl. Firm. 702 Eg. B. 62 (10938)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firm en von Einzeikaufleuten und 

Gesellschaften.
Einzutragen i s t : im Eegister Abt, B. 
Sitz der F irm a : Lemberg, Kościuszki 6. 
F irm aw ortlaut: allgemeine Depositen 

Bank, Filiale Lemberg, polnisch: powszechny 
bank depozytowy, filia we Lwowie, ruthe- 
nisch: Zahalnyj Bank depozytowyj u Lwowi.

Prokura erte ilt: den Herrn Wilhelm 
Ulrich und Bernhard Ziff dieselben zeicbnen 
kołlektiv mit einem Mitgliede des Verwal- 
tungsrates oder mit einen Prokuristen.

Datum der Eintragung: 22 April 1912. 
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 18 April 1912.

L. cz. Firm . 293/12 Stow. III. 241 (10652) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Krosno.
Brzmienie firmy: Spółka rolniczo-han­

dlowa „Snop“ w Krośnie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 1 lipea 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) wspólne 

spieniężanie produktów rolniczych członków, 
b) jakoteż wspólne nabywanie dia nich arty­
kułów potrzebnych im do prowadzenia go­
spodarstwa rolnego.

Czas trw ania: nieograniczony.
Zarząd: Henryk Malis, profesor w Kro­

śnie, przewodniczący, Bronisław Gąsienica, 
prtesor w Suchodole, zastępca przewodniczą­
cego, Stefan Niziński, właściciel realności w 
Krośnie i Jędrzej Krukiczek, właściciel real­
ności w Krośnie, obaj członkowie zarządu.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wyciśniętą stampilią wyrażającą brzmie­
nie firmy kładzie swój podpis dwu członków 
zarządu.

Ogłoszenia Spółki będą przybite na ta ­
blicy dla ogłoszeń przed lokalem spółki.

W razie uznanej przez zarząd potrzeby, 
umieszczać będzie Spółka swe publiczne ogło­
szenia w czasopiśmie wyznaezonem do tego 
przez Badę nadzorczą.

Udział członków: wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność: do pięciokrotnej wy­

sokości deklarowanych udziałów.
Data wpisu: 21 sierpnia 1912.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 10 sierpnia 1912.

D O N I E S I E N I A  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o T o o ^ w ią fS a u ó ą -c ^  ss c Ł iiIe r ia . ±  m a j a  ± © ± 2  r„
w ed łu g  c z a su  śred n io -eu ro p e jsk ieg o .

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łów n y :

2  K rakow a: 2 2 2 , 545, 725, g s o ,  1005, 110*), j s o ,  ooo§),

°> 922 
*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
t )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 

codziennie.
Z P o d w o ło c z y sk :  720, 1130, i s o § ) ,  215, 530, 1030, 104Sf) 

t )  z Krasnego. §) ód 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Cze rn io  w ie c : 18®®, 5 i5 ff) , 545f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 
6 2 6 , 934

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S tr y ja : 728, 1140, 425, 645, io i9 § ), 1100
§) od; 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta,
Ze Sam bora: 750, 955, 210, 830
Ze S ok a la : 710, 125, 757
Z Jaw orow a: 812, 420

Z P o d h a je c : 1110, 1020

Ze S to jan ow a: 1001, 630

na dworzec .,Lwów>Podzam cze‘e:
Z P o d w o ło c z y sk : 701, U l i ,  la e * ) ,  3 0 0 , 510, lOj^, 103 if)

t )  z Krasnego. *) ,od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a jce : 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

| Ze S to jan ow a: 942, 611.

na dworzec ..L w ó n -Ł y czak ó w ":
Z P o d h a je c :  708*), 1031, 611*), 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głów nego:

D o K rak ow a: 1 2 S 5 , 340, 8 2 2 , 835, 2 0 5 § ), 3 4 5 , 345*), 
546f), 605, 7 0 0 , 730, 1110 -

*) do Ezeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

D o P o d w o ło czy sk : 610, 1035. g i6 § ) ,  2 2 7 ,  250f), 840, 1.L13

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

D o C zern io w iee : 2 » o , 610, 9 1 5 . 937, 3 * 5 , 305*), 628f), 

1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
D o S t r y j a : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

D o Sam b ora: 658, 905, 350, 1056 
D o S ok a la : 735, 221, 800, H 35*)

*) do Eawy ruskiej (tylko w niedziele)
D o J a w o ro w a : 840, 545 

D o P o d h a jec : 555, 453.
D o S tojan ow a: 755, 520

z dw orca „Łwów -Podzaincze“ :
D o P o d w o ło c z y sk : 625, 1055, 3 2 0 *), 3 4 2 , 307f), 901, 

1132
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
D o P o d h a jec : 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

D o S to ja n o w a : 812, 538,

z dworca „Łw ów -Łyczaków 46:
Dw P o d h a jec : 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) dc Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z B rzu ch ow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Jan ow a;
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do”"8 wrze­

śnia 1010

Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głów nego:
D o B rzu ch ow ic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 732, 1005, 235, 
631, 835
od 1 maja do 15 września 431 

w niedziele i święta rzym. k a t .: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

D o Jan ow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 126

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 p0 południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowicv odjeżdża/ z peronu 3, 
schody ni.



P
ię

ć
d

z
ie

s
ią

ty
 

tr
z

e
c

i

IB

c3
■N

a
o

• M

a
•« a

to
■M

JB

O

a

P ięćd ziesią ty  trzec i rok istn ienia

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T  Tl i  \i  T l l n < a t r A W q n V  w!erny SWOJeJ P<5łwiekowej Przeszlo tradycji drukować będzie
(1 1 1  j  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych,
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, eo dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

Wł.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

St. R E Y M O N T A :
(czasy Kościuszkowskie).

B olesław a P R U SA : „ P  R  Z  E  M  I A  N  Y “

99
66

Utwory A dam a K recho wiechie- 
go, Jaua Kasprow icza, M ary i K o ­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolsk ie j, Tetm ajera, 
Weyssenhoffa, Bartk iew icza, R o ­
dziewiczówny, Zbierzchowskiego, 
M akuszyńskiego, A rtu ra  Schrodc- 
ra  i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazego, O. D an iłow ­
skiego, A . Górskiego, Ig . G rabow ­
skiego, T. Grużewskiego, Cz. J an ­
kowskiego, B . K oskowskiego, A. 
Potockiego, A . Siedleckiego, Z y ­
gm unta W asilewskiego.

Konstantego Srokow sk iego : 
„GRODY i M IASTA  w GALICYI“.

Sylwety m iast po lsk ick : Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, Tar­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Teatr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w .„TYGODNIKU* swycn 
stałych, n a jw y b itn ie j^ ch  referentów.

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko eo 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

Prem ia nadzw yczajna „Tygodnika Illustrow anego“ :

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
(S e r y  a  II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓBSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

C i e k  ® P o m i e ś c i
12-cie tom ów  w ciągu roku zu p e łn ie  b ezp ła tn ie . Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ulustrowanego" tylko po K. 10‘—, w oprawie po K. 1 6 — .

W r. 1912 CIEKAW E PO W IEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmują: Administracjo Tygodnika lllustrowanego we Lwowie. P a s a ż  H a u s m a n a  9 ,
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i biura d z ien n ik ó w .

y g e  Lwowie s
kwartalnie 6 80 kor. z sprawą książek 8 3 0  ker. 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27 20 kor. ,, ,, 33*20 kor.

W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie
półrocznie
rocznie

7*20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
14*40 kor. „ „ 17 40 kor.
28*80 kor. „ „ 34 80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Sehróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

P ięćd ziesią ty  trzeci rok istn ien ia

*
tai.

< 0

o >

B i

N
tai.

O

W
M l

e * -

<<
e * -

*3

N
©
O
PaU

*3

O

P

Mi
W

e * -

B
Mi
o

B
Mi

I*



14

Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
Akadem icka — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Pupliczności wraz z filią H e t m a ń s k a  1 0 .

FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
(3^'lnż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA

K i k  » w s < c  p n l o n a

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
*/, kilo kawy palonej M eiange Nr. 1.................................................1 kor. 80 hal.
*/, „ „ * „ Nr. II ................................................. 2 kor. -  hal.
* " „ " " Nr. I I I . ..........................................2 kor. 30 hal
% ,  l  l  l  Nr. IV .....................................   2 kor. 60 hal
"•/i „ » Meiange cesarska Nr. V.......................................  3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty ł kawy

1 E d m u n d a  R l e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

KAROLINA CZERKAWSKA
p rze n io s ła  sw o ją  p ra co w n ię  k ra w iec k ą  z ul. 
A k ad em ick iej na  u j^ £t,at;oa»egro  1. 2 4 ,  I. p. 

i p o le c a  s ię  nadai ła sk a w y m  w zg lę d o m .

#R zą d o w a u p r a w n i o n a

F ab ryk a wód m ineralnych sztucznych
i sp e c y a ln y c h  le c z n ic z y c h

pod firmą

K . RŻĄCA i CMMI1RSKI
w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4

w yrabia  pod kontro lą  Kom isyi przem ysłowej Tow. Luk. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem  chem icznym  wodom : B i l i ń s k i e j ,  G i e s h i i b l e r s k i e j ,  

S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N H  L E C Z N IC Z E , jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kw aśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu  p r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

„Cs&sino de P a ris“ .
W ielk o m ie jsk i program  n ow ego  sezo n u  od 1 do 15 w rześn ia .

Mile Bordevery, słynna piękność światowa. — S. Jankowska, polska śpiewaczka. — Ekseen 
trycy amerykańscy Daynthy Brothers. — Elly Meers, mg. śpiew. — Duet transf. Bo- 
russia. — Toni Hofer, humorysta. — Duet apaszów Juliette et Cato. — Norma Lund, 
orj. tancerka. — Sonja- Nikołajewns, Rosyanka w swoim repertuarze. — Mr. Emanuel, ele- 
ktryezno-muzyczny akt. — Mary Mertens, franc. śpiew. — Loueie Bouyena, primadonna Monlin 
rouge we Wiedniu. — Yarady Adela, tancerka i 10 innych występów znakomitych artystów.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w 0  uli cyt i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
C ena 2 k o r ., z  p rz e s y łk ą  p o cz to w ą  2 k o r . 10 h a l., za

p o b ra n ie m  2 k o r . 55 h a l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

M S O B J f E  O G Ł O S K E M A

od w yrazu p etitem  3 h a lerzy , tłu stym  
p etitem  4 h a lerzy .

B iu r o  N a u c z y c i e l s k i e ,  p o ś r e d n i c t w o
posad d la  oficyalistów gospodarczych, personalu  

biurowego, służby wszelkiej. N iemczynowska, Lwów, 
plac A kadem icki 3. Telefon 196 IV.

Do  n a j ę c i a  j e d e n  p o k ó j  obszerny p rzy  in- 
teligetnej rodzin ie. Również mogą być przyjęci 

student lub pan ienka  z k las n iższych n a  m ieszkanie 
z calem utrzym aniem . U lic a  Sn opk ow sk a  N r. 35, 
I I .  p . obok S zk o ły  p rzem y sło w ej.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatn ie jszych 

gatunków, o w ielkieh jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 k lg r. 3-50 hal., jab łk a  stołowe i g ruszk i t. zw. 
„K aiserb irnen" 5 k lg r. 3 kor., miód pszczelny n a ­
tu ra ln y  5 k lg r. puszka 7-50 hal. dostarcza. J . Perl- 
m utter, Yersecz N r. 3, W ęgry  połndniowe.

Kopalnia złota.
Sam odzielny byt uzyska gorliw y m ężczyzna albo ko-

iiko1 k i e r o w n i k  f i l i i
domu wysyłkowego. Zarobek roczny 6000 do 8000 K. 
Bezw zględnie uczciwe, stosowne d la  każdego bez 
względu na  jego miejsce zam ieszkania (naw et na  
w si). Sklep n iepotrzebny. Możliwe także jako zaję­
cie uboczne. Zgłoszenia z podaniem  przebiegu życia 
pod „ F ilia lle ite r  N r. G. 90 do ekspedycyi anonsów' 

„P ropaganda" — W ien \ i  1T-8.

Do

Ameryki 
i Kanady

przepraw ia 

najlepiej

l i h i a  k u n a r d
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C leu a  p r z e p r a w y  o k r ę t e m  T r y e s t -  
N e w  Y o r k  I I I .  k i .  k o r o n  2 2 0 .  D z i e c i  

n i ż e j  l a t  1 2  k o r o n  1 1 0 .
Uw ażajcie n a  N r. 99.

*  T r y e s t n :
I v e r n i a  10 w rześn ia  1912.
U a r p n l l i i a  24 w rześn ia  1912.
S a .Y o n ia  8 paźd z ie rn ik a  1912.

Z  I . i w e r p o o l u  :
L n s i l a n i a :  28 w rześnia i 26 październ ika  

1912.
M a u r e t a n i a : 21 w rześnia i 12 paździer­

n ika  1912.
N a j s z y b s z e  i  n a j w s p a n i a l s z e  

p a r o w c e  ś w i a t a  I

ELD O LA N A
światowej sław y m ydło piękności. — Usuwa 
wszelkie p ie g i ,  zm a rszczk i, p ry szcze , p la ­
my i  t .  <1. i nadaje cerze  św ieżo ść  i  g ła d ­
k o ść . Do nabycia  we w szystkich aptekach, 
drogueryach i odnośnych handlach . Cena za 
puszkę z opisem  K. 1*50 i  K . 1. O dbiorca  

m oże w y g r a ć  100 fra n k ó w .

T M H T J .x m .a B f c
naturalne czyste niezaprawiaae alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l h e r b a ty , k a w y  i th n s

EDMUNDA RIEDLA, LWOW.

STA M PILI E
kauczukowe i metalowe
d la  c .  k .  s ą d ó w ,  s t a r o s t w ,  
u r z ę d ó w  p o d a t k o w y c h  1 t. p., 
N U M E R A T O R Y  w r a z  z  d a t o ­
w n i k a m i  d o  p r e z e n t o w a n i a  
a k t ó w ,  m a r k i  p i e c z ą t k o w a -  

n e ,  o b c ę g i  d o  p l o m b ,  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585,

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M .  
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki L 1.

‘K to c h c e  
o t r z y m a ć  

z e g a r e k
d a r m o ?

Ażeby nasze wyborne zegark i wszędzie rozpowszech­
n ię  rozdzielam y w edług zwyezaju 5000 zegarków 
darmo. Proszę przysłać  swój dokładny  adres na  ko­
respondentce * do fabryki zegarów : J a k .  K o n i " .  

W i e d e ń ,  I I I  2 .  i ’« s t a m t  1 5 ,  f a c l i  1 11 .

Baczność P. P. Seminarzyści!!
Doskonałe do nauk i fachowo i sum ien­
n ie wykończone skrzypce ze sm yczkiem  
i torebką cerato rą  j t o c z ą w s a y  o d  11 
K . ,  zaś z pięknym  futerałem  francu­
skim j u ż  o t l  1 4  K .  m ożna nabyć na j­
korzystniej tylko w jedynej krajowej fa­
bryce instrum entów  z popędem e lek tryk i

Franciszka Niewczyka
L w ó w ,  G r ó d e c k a  2  b  1 C h o -  
r ą ż c z y z n a  7 ,  — T e l e f o n  1 2 7 5 .

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatw iać można 
poeztą i  przez korespondencyę.

„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę "

oryginalne reprodukeye   ’ . ’ malarzy
k om p letn e roczn ik i 1906, 1908, 1808

p o leca
P° wyjątkowo niskich cenach

8T . SOKOŁOW SKI L w ó w , Jagiellońska 3 .
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.

k

01543101013102


